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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po po łu ­

dniu z wyjątkiem dni pośw iątecznyeh.

N im er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. B iura R edakeyi i A dinin istraeyi 
uliea C zarnieckiego 1. 12. — E k spedycya  m iejscowa 
w Ageneyi dzienników St .  Sokołowskiego ■ Pasaż  
Hausmanna I. 9. — L isty  należy frankow ać.

Reklam aeye otw arte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

P renum erata  z p rzesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 X. ,  p ó ł r o c z n i e  18 K. ,  k w a r t a l ­
n i e  8  X. ,  m i e s i ę c z n i e  2 X. 70 h. — W m ie jsca: r o  e z n i  e 24 B.., p ó i  r  o c z n i e 12 X., k w a r ­
t a l n i e  6 X. ,  m i e s i ę c z n i e  2 X.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 
20 h. m iesięcznie. W e wszystkich innych  państw ach 3 K, 80 h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i l iteracki" ,  dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, k tórzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si I K. 50  li., drudzy 80 h. 
„Przewodnik" prenum erow any osobno kosztuje 8  X.

Jednorazow e inse ra ty  obliczają się  po 14 hal. 
k ilko razowe po 12 hal. od m iejsca 1 w iersza m iarą  
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza  miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  Hausmanna I. 9.; we F ra n c y , 
w Paryżu  w yłącznie A gencya pan a  Adam a, Boule- 
vard R aspail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘEOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
;zył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
maja b. r. zamianować najmiłościwiej starostę 
Antoniego R e i n e r a  radcą. Namiestnictwa i 
•eferentem dla spraw administracyjnych i eko- 
lomieznych przy galicyjskiej szkolnej Kadzie 
trajowej.

CZĘŚĆ ffEEUBZpflWA

Lwów, 8 czerwca.

[ieiiome
Kraków, 7 czerwca.

Pióro nie jest zdolne wyrazić podnio- 
słosci, powagi, i wspaniałości chwil, które 
świeżo przeżyliśmy. Jeżeli zasadnicza, kultur- 
na doniosłość jubileuszowych uroczystości U ni­
wersytetu Jagiellońskiego, położenie narodu i 
udział przedstawicieli nauki z całego świata 
mogły wywołać nastrój, pełen przejmującej 
nawskróś siły, to przebieg uroczystości, wol­
ny od najdrobniejszego naw et dysonansu, har­
m onijny, a dziwnie poważny i majestatyczny, 
uczynił uroczystość dzisiejszą jedną z naj- 
wspanialszycn, jakie w ogóle zdarzyło się 
oglądać wielu z uczestników uroczystości.

szvst,ko dopisało. Pogoda do godziny 
2 popołudniu w spaniała; udział publiczności 
olbrzymi; porządek idealnie wzorowy; ze­
wnętrzny przepych, chociaż nie tak zapewne 
wspaniały, jak przed 500 laty, przy uroczystem 
otwarciu wznowionego Uniwersytetu, bo za­
brakło królewskiego m ajestatu, — ale bądź 
co bądź świetny i okazały; przebieg uroczy­

stości wolny od wszelkiej banalności; pochód, 
a właściwie pochody, barwne i poważne; w 
świątyni Maryackiej nabożeństwo, którego po­
wagę i przepych z jednej strony podnosi 
wspaniałe wnętrze i polichromia kościoła, z 
drugiej doniosłość dowodu pamięci i błogo­
sławieństwo Ojca św.

A  potem uroczystość w kościele św. A n­
ny ! Wszystkim uczestnikom wryła się ona 
głęboko w serca i w duszę! Naprzód całe 
tło : bogata i pełna artyzmu dekoracja ko­
ścioła, piękne jego dzieje i piękne pomniki 
oraz architektura, żywa trad y c ja  polskich sej­
mów i uroczystych zgromadzeń w kościołach. 
Potem prześliczna mowa JE . Hektora hr. Tar­
nowskiego, wypowiedziana ze swadą znaną a 
z siłą i godnością dawnych hetmanów i dy­
gnitarzy Rzeczypospolitej. Podczas końcowych 
słów mowy 2500 osób zapełniających kościół 
podnosi się z miejsc i z przejęciem słucha 
słów wdzięczności, dla wielkodusznego Mo­
narchy, wznosi trzykrotny okrzyk na Jego 
cześć i wysłuchuje dźwięków hym nu ludo­
wego. Następnie _ świetna, we wspaniałej, 
cyceronowskiej łacinie wypowiedziana mowa 
JE . P . M inistra dr. Hartla, mowa piękna i peł­
na głębokich myśli. To też przerywają ją  co 
chwila głośne brawa i oklaski a po ukoń­
czeniu gorącym i szczerym oklaskom nie ma 
końca.

Następuje defilada delegatów Akademij 
całego św iata: m ó w  c z t e r d z i e ś c i !  Więc 
naprzód rasa -anglo-saksońska: charakterysty­
czne postacie delegatów Uniwersytetów z Bal­
timore, Buffalo, Chicago, W aszyngtonu ; po­
tem znowu angielskie przemowy delegatów 
U niw ersytetów : londyńskiego, oxrbrdzkiego, 
Cambridge, — oraz szkockich Uniwersytetów 
w Edynburgu i Glasgowie; wszystko w stro ­
jach poważnych, w togach białych i czerwo­
nych. Teraz interesująca postać delegata fran­
cuskiego Uniwersytetu w M ontpellier: dość 
niski, otyły, o twarzy inteligentnej, smagłej 
cerze z czarnym zarostem : prof Pelissier ubra­
ny jest w żółtą togę z czarnemi ozdobami i 
w biret obszyty futerkiem (na ulicy biorą go 
niektórzy za — Japończyka!); mówi wytwor­
ną francuzczyzną. Dalej N iem cy : delegaci 
uniwersytetów w Berlinie, H eidelbergu, Mo­
nachium , Wrocławiu.

Rektor U niwersytetu berlińskiego Fuchs,

w amarantowej aksamitnej pelerynie, bogato 
złotem utkanej, wspomniał w swej przemo­
wie, że Akademia Jagiellońska była tym po­
mostem, co łączył Wschód z Zachodem i 
dumną być może z tego, że współzawodni­
czyła z tak wielkimi dawniej uniwersytetami, 
jak Akademia paryska, padewska i bolońska. 
Tu słuchał wykładów Kopernik, tu  obmyślał 
swoje wielkie zagadnienia. Uniw ersytety nie­
mieckie wszystkie łączą się społem, ażeby sio­
strzanej W szechnicy krakowskiej złożyć ser­
deczne życzenia. Po mm przemawiali delegaci 
uniwersytetów z Heidelbergu, W rocławia i 
M onachium.

Podobnie jak  wszystkim, także i Niem­
com bije zgromadzenie żywe oklaski i dzię­
kuje za podniosłe słowa. Teraz Szwajearya : 
Uniwersytety w Genewie, Lozannie, F ry b u r­
gu. Jeden z delegatów mówi doskonałą fran­
cuzczyzną, a przy końcu nagle zaczyna: J e ­
stem tembardziej szczęśliwy, że ja  i jeden z 
mych kolegów (prof. Kallenbach) jesteśm y 
Polakami. — Zrywa się burza oklasków : to 
prof Laskowski, słynny anatom. — Teraz W ło­
chy, wytworny, świetny poeta i świetny dy­
plomata zarazem ambasador hr. Nigra, składa 
życzenia w języku włoskim i łacińskim, a 
prof. Cybulski odczytuje adres Uniw ersytetu 
rzymskiego. — Robi się cisza: Następuje — 
Rossya: p Adrzej Prachoff niski, o dużej gło­
wie, silnym zaroście, rozwianych siwych wło­
sach, szerokiej twarzy czyta adres Uni­
wersytetu rossyjskiego, — poczem następuje 
jeszcze odczytanie przez delegata ross. Akade­
mii medycznej, adresu tej Akademii, a przez 
delegata z Helsingforsu, adresu tamtejszego 
Uniwersytetu. Zebranie dziękuje hucznymi 
oklaskami. —  Oto znowu Skandynawia: prze­
mawiają delegaci uniwersytetów z Upsali, 
Lundu, Chrystyanii, —  Kopenhagi. Oklaski 
gorące.

Teraz huczne oklaski witają rycerskie 
postacie W ęgrów: w ślicznych strojach na­
rodowych, wychodzą delegaci: Rektor Uni 
w ersytetu budapeszteńskiego Thewerewk, któ­
ry mówi po łacinie, — i Rektor Uniwersy­
tetu kołoszwarskiego, dr. Fabinyi, kióry mó­
wi — co za niespodzianka — po polsku! 
Oklaski zrywają się i przerywają ciągle mó­
wcy który mówi nadzwyczaj gorąco, serde­
cznie, porywająco. Od swych hajduków odbie­

rają adresy i składają przed Rektorem, który, 
jak"wszystkim, dziękuje uchyleniem biretu i 
uściskiem dłoni. — Następuje dr. Spewec, któ­
ry przemawia imieniem K roatów ; także go­
rące oklaski.

Teraz A ustrya: Najprzód U niw ersytety 
wiedeński po nim praski niemiecki, insbruc- 
ki, graeki — w imieniu wszystkich i wiedeń­
skiej Akademii Umiejętności mówi długo i z 
wielkim polotem dr. Siiess; oklaski prze­
ciągłe.

Prof. Cyfrowicz woła teraz: Unioersitas 
pragensis bohemica! Zrywa się burza okla­
sków ; Czechów witają gorąco i gorąco im 
dziękują.

Następuje Lwów. Wychodzi naprzód, 
przed trybunę Rektor A braham  i mówi 
wśród ciągłych braw i oklasków.

M agnificencyo! Gdyby nie nasze klęski 
i smutki i winy, miałbyś tu  wiecej takich 
jak ja  towarzyszy dziś, ja sam jeden obok 
Ciebie staje i tych, którzyby być mogli, a 
których niestety niema, zastąpić muszę. Więc 
nietylko w im ieniu mego Uniwersytetu, lecz 
także wj imieniu nauki naszej składam na 
Twe ręce dla tej prastarej, a drogiej każde­
mu polskiemu sercu szkoły najserdeczniejsze 
życzenia.

A przychodzę z tych stron ziemi naszej, 
kędy dzieła wielkiego założyciela Uniwersy­
tetu w Krakowie również przetrwały wieai. 
Oli CO tutaj na skończonej i utrwalonej pań­
stwa budowie rozniecił błyski ożywczego o- 
gnia, tam u nas, u wschodnich kresów Oj­
czyzny zaszczepił pierwiastki ducha Zachodu, 
który nas wydał i którego krzewić mamy.

Dziś pozostaliśmy sami Wy i my, dzieci 
dwóch bliźnich i blizkich sobie myśli wiel­
kiego króla. Ale myśli te nie zginęły, bo w 
nie była zaklętą żywotność narodu, a my 
wspólnie z Wami snuć je dalej mamy, i wieść 
społeczeństwo nasze na ducha wyżyny, choć­
by na czoło cyw ilizacji całej ludzkości, i za 
usiłowanie spełnienia tego zadania, tego testa­
mentu królewskiego jesteśmy wobec Boga i wo­
bec narodu odpowiedzialni. Siostro nasza starsza, 
fagiellońska szkoło! coś przez tyle wieków 
karmiła Twą pracą liczne pokolenia, idź o- 
parta o Twą wielką przeszłość coraz dalej 
w nową wieków przyszłość, wznoś się coraz 
wyżej tam gdzie światła źródło, bądź zawsze

l t )

l  (Izifiin ia.
(P izyczynek de* ©rdynacyi Zamoyskiej 

z czasów Saskich.)

II.
(ć iąg  dalszy).

Z posiadłości ziemskich 
dochody, w pierwszym rzędzie 
pra w dzierżawach arendownych “ U - ”
nosiły następujące in traty  : ’ ktore Przy-
flamek cum attinenciis . . . . .  17 50q
Ł u k o w a ...............................................  6.000
Rożańiec  .....................................  6.000 ”
Potok z G ó z d e m ............................  5 .% o ”
Biszcza  »
Sól cum attinencns . • • • ■ : •  13.533 „
Hucisko Krzeszowskie przynosiło
2 200 do wytrzymania przez 2 roki
Janów cum attinencuis • • ”
K o eu d za  • • • ‘ ”
Goray cum attinenciis • • • ‘ ' '  ”
Botorz cum attinenciis . • • • . o L aa  ”
Turobin cum attinenciis • • • • ”
Stary Zamość . . . . . • •  »
Sulmcie cum attinenciis . . • • d d l  n
W i s z e n k i ......................................• ”
Józefowski partykularz z Izbicami "
H o r y sz ó w    5.000 „

Huciska z Hulowem 
Kawęczynek . . .

1.500
700

Razem . . 146.268 „
b) Dobra stołowe w posesyi Skarbow ej:

Zamoyska arenda z Sitańcem, Zda- 
nowem etc. i wioskami przyłegłe- 
mi i czynszami z nich . . . 50.000 zł.

Tomaszów miasto cum attinenciis
z arendami i czynszami . . . 22.000 „

Józefów miasto z arendam i i czyn­
szami   11.000 „

Zwierzyniec cum attinenciis z aren­
dami i czynszami . . . .  10.000 „

Klucz Szczerbrzeski z arendam i i
c z y n s z a m i  21.666 „

Goraj ec cum attinenciis z arenda­
mi i czynszami . •   6.433 „

Radecznica, partykularz a osobli­
wie arenda przy klasztorze OO. 
Bernardynów . . . . .  3 200 „

Klucz Kraśniki z W ilkołazem . 17.521 „
Klucz Krzeszowski cum attinenciis

z arendam i i czynszami . . . 18.470 „
Klucz Tarnogrodzki cum attinen­

cns z arendami i czynszami . 34.000 „
Z tych samych dóbr może być po 
^  defluitacyi p lu s  m inus  . . . .  40.000 „ 

tawy na rok importować mogą 15.000 „ 
Suma Percepty 249.390 „ 
Suma z Arend 146.268 „ 

Sum m a sum arum  In tra ty  395.658 „ 
c>> Dobra zastawione vigore Konstytucyi: 

Wyzianka, ri. . ,
ż lb u ś  z G uzów u Ohomęciska,
Mokre Lipie,

Iworyczów, Naklik c. attin.
Nawóz z Kulikowem, Lipiny c. attin.,
Bród Wołoski, Jasiennik,
Werbkowće, Część w Kamionce.
Bortatycze,

d) Dobra i Partykularze oficyalistom i 
Ziemianom modo gratuito  puszczone:
Wieś Złociec, Part. w Wieluńczy,

„ Obrocza, „ w Złoćcu,
„ Zarudzie, „ Roguźno,

Wójt. Sitawieckie, „ w Mokrem,
„ Grodziszowskie, „ w Kamionce,
„ w Goraju. „ w Kalinowicaeh,

Part. Stopinki, „ w Huszcze,
„ w Kraśniku, „ w Czermiencinie,

Partykularze dwa w Partykularze dwa w 
Deszkowicach, Tarnawie.

Sumy do wypłacenia:
Od Irnciów pp. Dzierżawców in  

vim  dalszej dóbr tenuty, a od 
drugich pożyczonym sposobem 
wybrał skarb dawniejszy przed
czasem . ■ . • .......................  84.000 zł.

Na garnizon Zam oyski: dragonia,
husaryę nadworną z oficerami 60.000 „ 

Dla różnych oficjalistów jako to: 
ekonomów, rządców, pisarzów 
p ro w en t, archiwistów, plenipo­
tentów, leśniczych, podleśni­
czych, stajennych, czeladzi fol­
warcznej i fabrycznej . . . .  35.000 „

Zasług dworskim i różnym ofi­
cyalistom i administratorom już 
poprzysiężonym, od la t kilku
z a trz y m a n y c h ............................  60.000 „

Długu osobliwego na O rdynację 
zaciągnionego na wypłacenie

posagu JW . P. Podkomorzynej
L i t e w s k i e j   180.000 „

Kupcom warszawskim, wrocław­
skim, lipskim, gdańskim  y ró­
żnym rzemieślnikom według 
ich kart y asekuracyi debetur 200.000 „ 

Samej Kapitule i Akademii Zam. 
przez lat kilkanaście prowizyi 
zatrzymanej . . . . . .  96.000 „

Kontynuacya Fabryki Zamku 
Zamoysk0 będzie Kosztowała ad
m in im u m ...................................... 60.000 „

JW  Pani Wdzinie Lubelskiej 
ńgore obligacyi co rok . . . 20.000 „

E xpensa pro  suffragiis animae, 
kondukt, msze, wigilie, dzwo­
ny etc.............................................  36.000 „

S tm p ia  Generalis do wypłacenia 831.000 „
Z zestawienia przeto in traty  z sumami 

do wypłacenia (831.000 —  395.658), stan 
majątku Ordynacyi Zamoyskiej po śmierci or­
dynata okazuje deficytu 435,342 zip.

Na końcu zestawienia ZDajduje się je­
szcze następujący® dopisek: „Na drogę do 
Drezna JW . Ordynatowi, na sprawy po gro­
dach i T rybunałach non indud itur. Więcej 
dłużników y pretensyi przyszły pokaże kon­
gres “.

Z bilansu tego nie trudno wywniosko­
wać, że przy tak smutnym stanie majątko­
wym ordynacji p. Jan  jako rzetelny opiekun 
musiał się rachować z wydatkami i chcąc ja ­
ką taką schedę synowcowi zapewnić, nie mógł 
wojewodzinie zezwalać na trwonienie pienię­
dzy za granicą.

(Dokończenie nastąpi).
L  G laim an.



czysta i nieskażona, prawdą promienna, ge­
niuszów kolebką. Nas znajdziesz zawsze u 
Twego boku, wszak wiąże nas z sobą święty 
ślub duahowy, ślub sluzby publicznej dla do­
bra naszych współbraci, dla nich wszystkich 
zmarłej matki pogrobowych dzieci.

Na znak tych ślubów i węzłów wspól­
nych i obowiązków trw ałych, lecz szczytnych, 
my Gi w ofierze złożyć dziś chcemy, to na 
co nas tylko stać było, to czein silni być 
mamy, pracę naszego ducha i chęci nasze 
najlepsze w tej księdze zamknięte.

I skoroś tyle słyszała już życzeń od in ­
nych szkół świata, przyjmij na końcu i ten 
dar siostrzany, skromny, bośmy przecie bie­
dni, ale serdeczny, dar od najbliższych.

Mówca składa Uniwersytetowi Jagiel­
lońskiemu w upominku olbrzymie d z ie ło : 
owoc pracy wszystkich profesorów. Kilkadzie­
siąt rozpraw, razem około 1000 stron in folio! 
Huczne oklaski.

Teraz Politechnika lwowska (dr. Stef. 
Niementowski), Akademia w eterynaryi (dr. 
Szpilmann), Akademia sztuk pięknych w Kra­
kowie (p. Wyczółkowski). Z kolei wywołany, 
wchodzi na podium prezydent miasta Krako­
wa p. Friedlein (a gdzie Lwów?), i odczy­
tuje adres Kady miejskiej, dalej składają a- 
dresy: Kongregacya kupiecka m. Krakowa, 
Cechy krakowskie, grem ium  aptekarzy i Zwią­
zek stowarzyszeń rzemieślniczych i robotni­
czych katolickich. Oklaski.

Teraz prof. Randa w im ieniu Akademii 
czeskiej im. Franciszka Józefa; huczne okla­
ski —  Z kolei dr. J . Szaraniewicz po rusku 
przemawia w imieniu instytutu stauropigiań- 
skiego a prof. Kolessa w podniosłych i ser­
decznych słowach w imieniu Towarzystwa 
Szewczenki. (Huczne oklaski).

Dr. Kolessa zaznaczył, że „święto Polaków 
jest i Rusinów świętem, bo i synowie Ukrainy 
pomagali rozpalać to wielkie ognisko oświaty, 
które rzucało iskry na Wschód, tworząc małe 
ogniki, jak  kijowska Akademia. (Żywe okla­
ski). Życzymy, aby Akademia Jagiellońska 
pielęgnowała dalej ideały prawdy i nauki i 
aby istn iał zawsze żywy sojusz narodu pol­
skiego z ukraińskim ". (Entuzyastyczne oklaski).

N a znak dany przez prof. Smolkę, — 
prof. Cyfrowicz czeka, aż ucichną oklaski, po­
czerń donośnym głosem w o ła : Byli profeso­
rowie i uczniowie dawnej Szkoły głównej w 
W arszawie! Wszyscy niemal zrywają się z 
miejsc, oklaski odbijają się o sklepienia świą­
tyni ; na podium wysuwa się garstka z H en­
rykiem Sienkiewiczem na czele i wielki Kń^rz 
pióra odczytuje adres i tak przem aw ia: W  dniu 
uroczystym d ńsiejszym zebraliśmy się tu i 
my profesorowie i wychowańcy byłej szkoły 
warszawskiej, by łącznie z gronem innych 
osób dzielących nasze zapatrywania zaznaczyć 
naszą cześć dla Akademii krakowskiej i naszą 
życzliwość. W ciągu 500 lat Szkoła ta była 
słońcem, z jej blasku czerpali żądni prawdy 
i wiedzy. Trzeba nam nowych ognisk, no­
wych źródeł nauki, bo ognisko, w imię któ­
rego tu sto:my, zgasło przedwcześnie i zaiste 
meteorem tylko było, pragniemy, aby nie po­
szła w zapomnienie nasza szkoła główna, któ­
ra  wypiastowała tyle sił, zdatnych dla spo­
łeczeństwa, dla wielkiej idei naszej". Ciągłe 
oklaski, wzruszenie ogólne.

Następuje piękne łacińskie przemówie­
nie p. Dicksteina (obok niego stoją Korzon 
i Al. Jabłonowski) im ieniem wydawnictwa 
materyałów i opracowań z historyi wyższych 
zakładów naukowych w Polsce; dalej prze­
mówienie bar. Manteuffia imieniem Dorpatczy- 
ków, którzy składają Uniwersytetowi w ofierze 
łańcuch rek to rsk i; z kolei berło wydzia­
łu  filozoficznego ofiarują Wileńczycy (nowa 
salwa oklasków), po rozmaitych dalej To­
warzystwach i wydawnictwach warszawskich 
(wymienionych już wczoraj) przychodzą — 
Poznańczycy. Znowu podnoszą się niemal 
wszyscy i profesorowie powiewają bireta­
mi, zgromadzeni sypią dem onstracyjne pra­
wie oklaski; przemawiają trzej: Jeden imie­
niem Towarzystwa przyjaciół nauk w Pozna­
niu, drugi imieniem innych  poznańskich To­
warzystw, trzeci imieniem Towarzystwa przy­
jaciół nauk w Toruniu. (Okrzyki, oklaski hu­
czne, przeciągłe).

Teraz składają lwowski e a potem kra­
kowskie Towarzystwa naukowe swe dary, 
adresy i w ydaw nictw a: Przesuwa się więc 
i JE . dr. Tchorznicki imieniem Tow. praw ni­
czego i dr. T. Wojciechowski imieniem Tow. 
historycznego i dr. Radziszewski im. Towa­
rzystwa K opernika; dr. Kalina im Tow. ludo­
znawczego i dr. Ćwikliński im ieniem Tow. 
filologicznego i t. d. i t. d. — W śród tego 
prawie ukradkiem  jakiś ksiądz szląski wy­
suwa nadprogramowo skrom ny adres ludu 
szląski ego.

Teraz następuje, mowa hr. Andrzeja Po­
tockiego, a potem wręczenie dyplomów do­
ktorów honoris causa. Dziekan wydziału teolo­
gicznego wręcza dyplom obecnym: Ks. bi­
skupowi Puzynie; ks. prałatowi Zschokke 
i Com m erow i; dziekan prawa, wśród go­
rących oklasków, JE  Panu Namiestnikowi 
hr. Pinińskiem u, szefowi sekcyi Inam a - Ster- 
neggowi, prof. Randzie, JE. dr. Bilińskiemu ; 
dziekan m edycyny: Dr. Hoyerowi, Laskowskie­
mu, Święcickiemu, Jarosławowi Hlawa; dziekan 
filozofii wśród hucznych, gorących oklasków 
JE . P. M inistrowi Hartlowi, W iceprezyden­
towi dr. Bobrzyńskiemu, JE . Dunajewskiemu, 
Gebauerowi, Jagiczowi, Krumbacherowi, T a­
deuszowi ks. Lubomirskiemu, hr. Nigrze, 
Suessowi i T. Wojciechowskiemu i —  Sien­
kiewiczowi. Tego ostatniego witają wszyscy 
powstaniem z miejsc i kilkuminutowymi okla­
skami.

Wreszcie piękne łacińskie przemówienie 
reprezentanta młodzieży, podziękowanie JE . 
Rektora hr. Tarnowskiego, — śpiew chóralny 
i — koniec.

Wszyscy opuszczają kościół sw. Anny 
z niezapomnianem na życie całe podniosłem 
uczuciem, że byli świadkami hołdu całego 
świata dla zasług kulturnych narodu pol­
skiego, wyobrażonych w 5 wiekowem istnieniu 
W szechnicy Jagiellońskiej, że byli świadkami 
uroczystości, która nikogo nie dotknęła, n i­
kogo nie poniżyła a nas — podniosła! ab.

* *
*

Breve papieskie.
W kościele N. P. Maryi, po nabożeń­

stwie, .JE. książę biskup Puzyna, przybrany 
w infułę, darowaną przed wiekami katedrze 
wawelskiej przez królowę Jadwigę, oraz w

ornat daru Piotra Kmity, otoczony ducho­
wieństwem, z pastorałem w ręku, zawiadomił, 
że od M agnificencji Rektora Uniwersytetu J a ­
giellońskiego i od Senatu akademickiego zło­
żono Stolicy świętej pismo z wyrazami hołdu, 
czci i miłości. Na to pismo naieszfa odpo­
wiedź

Tu ks. kanclerz i kanonik dr. Władv-■z
sław B a n d u r s k i  odczytał Breve papieskie 
w tekście łacińskim , które brzmi w przekła­
dzie :

Do umiłowanego syna, Stanisława h ra ­
biego Tarnowskiego, Wszechnicy Jagielloń­
skiej Rektora, w Krakowie.

Leon X III. Papież umiłowanemu synowi 
pozdrowienie i apostolskie przesyła błogosła­
wieństwo.

W szechnica krakowska, założona lat temu 
przeszło pięćset na ozdobę narodu polskiego, 
odznaczała się zawsze tą chwałą, że nigdy 
nie odstąpiła od powagi apostolskiej stolicy. 
W skutek tego właśnie zasłużyła sobie słu­
sznie na to, że ją rzymscy Arcypasterze w ła ­
sce mieli zawsze i hojnie zaszczytami obda­
rzali.

Że zaś ta sama chwała między wami 
kwitnie i teraz, świadectwem jest pismo, które 
odebrałem właśnie od ciebie i czterech dzie­
kanów uniwersyteckich fakultetów.

Albowiem kiedy już do tego czasu do­
żyliście, w którym obchodzicie wesoło uroczy­
stością urzędową piąty wiek szczęśliwie ubie­
gły od odnowienia Uniwersytetu, postanowi­
liście o tej waszej uroczystości i nam przy­
pomnieć, abyśmy dobrze wam życząc, uświe­
tnili tę wspólną waszą radość i duchy wasze 
podnieśli do dokonania jeszcze świetniejszych 
w przyszłości dzieł, celem wykształcenia w a­
szej młodzieży we wszelkiej mądrości. Przyj­
mijcie zatem podziękowanie za spełniony obo­
wiązek i powinszowanie zasłużonej waszej ra­
dości: Tobie zaś i całemu stanowi profeso­
rów, a zarazem wszystkim słuchaczom, którzy 
wychowują się jako nadzieja wiary i o,czy- 
zny, udzielamy naj miłości wiej w Panu Apo­
stolskiego naszego błogosławieństwa, jako do­
wodu naszej miłości i wróżby łask Boskich.

Dan w Rzymie u Św. Piotra dnia XXXI. 
maja 1900 r., a w dwudziestym trzecim nstn 
szego pontyfiKatu".

(Podpis własnpcęczny) Leon P. P. X I I I .
Przy wyrazach B r e v e ,  gdzie Ojciec św. 

udziela błogosławieństwa, ukląkł Rektor i cały 
senat akademicki.

Po odczytaniu książę - biskup Puzyna 
wskazał, że Uniwersytet Jagielloński był 
zawsze mistrzynią nauki, która do Boga pro­
wadzi; wyraził też życzenie, aby i nadal 
szkoła ta była m istrzynią ńay n  mf  • wierz#, 
opartej i aby na tej podstawie ugruntowana, 
po wsze czasy pozostała świecznikiem narodu.

Raut w Sukiennicach.
Krótką wzmiankę o środowym rancie 

w Sukiennicach, gdzie; na tle wspaniałych 
dzieł Matejid, Grottgera i Siemiradzkiego, 
oraz innych malarzy polskich, zebrali się 
wszyscy, którzy w Krakowie lub w kraju zaj­
mują wybitne stanowiska, oraz goście zagrani­
czni uzupełniamy następującymi szczegółam i: 

Zgromadziło się osób około 1500. Od 
godziny 9 poczęły się zapełniać sale gośćmi,

których witał u wstępu prezydent miasta p. 
F n ed le in  i wiceprezydent p. Pieniążek z m ał­
żonką. W  sali, zajętej przez wystawę jub i­
leuszową, ustawiono bufet. Oświetlenie było 
elektryczne, a urządzeniem jego zajęła się 
bezinteresownie firma Siemens i lłalske. U je­
m ną stroną rautu było duszne powietrze, sale 
bowiem, nieprzeznaczone na ten cel, nie po­
siadają odpowiedniej wentylacyi. W skutek 
przepełnienia nie mógł się rozwinąć estety­
czny obraz pięknego zgromadzenia. Ginęły 
szczegóły; błyszczały tylko komandorskie i ka­
walerskie odznaki honorow e; raz wraz zwra ■ 
całą uwagę dostojnicy państwowi i krajowi, 
oraz postacie, głośne w europejskim świecie 
naukowym.

Jeden z pierwszych ukazał się w sali 
Marszałek hr. Stanisław  Badeni. Praw ie ró­
wnocześnie zjawili się P . M inister oświaty 
dr. Hartel, typowa twarz uczonego n iem ie­
ckiego i smukła postać: P. M inistra dla Ga- 
licyi dr. Piętaka. Prawie wprost z obrad sek­
cyi sztuki kongresu historycznego przybył na 
raut P. Nam iestnik hr. Piniński. Powszechny 
interes budziła osobistość ambasadora hr. N i­
gry. Towarzyszył mu radca legacyjny hr. 
Gonfalonieri-Cusani. Zauważono dalej ks. E u ­
stachego Sanguszkę, dr. Adama Jędrzejowi- 
cza, dr. Bilińskiego, ordynata ks. Andrzeja 
Lubomirskiego, posłów : ks. Jerzego Czartory­
skiego, Piotra Górskiego, Sokołowskiego, Wei­
gla, Barwińskiego, Rottera, szefa sekcyi Hal- 
bana, radcę Dworu prałata Zschokkego, pre­
zydenta sądu apelacyjnego Ozyszczana, W ice­
prezydenta Bobrzyńskiego, prokuratora skarbu 
dr. Korna, delegata Laskowskiego, prezyden­
tów sądu Brasona i Morelowskiego i t. d. 
i t. d.

Ze świata uczonego zaznaczyć należy o- 
becność prof. chemii Fergussona zGlaśgowa; 
z Cambridge delegatów : wicekanclerza ana­
tomii p ro f Hilla i prof. M aaroe ; z E dyn­
burga prof. Alfreda Daniella, głośnego iizy- 
ka, którego dzieło p. t. „Zasady fizyki", tłu­
maczone jeśfe także na język polski przez p 
B oguskiego; z (M ordu delegata W. R. Mor- 
filla, profesora i znawcę literatur słowiańskich, 
autora dzieła p. t. Poland. Z A nglii był nadto 
l żoną p. Forster, z zawodu adwokat, z za­
miłowania uczony archeolog. Jest on delega­
tem Muzeum archeologicznego w Cambridge. 
Z amerykańskich uczonych przybyli z Balti­
more prof. Daniel Gilman, znakomity o r/en - 
talista i prezes Towarzystwa oryentalistów w 
New-Haven, oraz lingw ista prof. Haupt. Z Buf­
falo stawił się także delegat Tow. lekarskie­
go Polak dr. Fronczak.

Z niemieckich uczonych zwracali prze- 
dewszystkiera uwagę, rektor Uniwersytetu ber- 
bńskiego prof. Fucha, jeden z najw ybitniej­
szych matematyków o światowym rozgłosie ; 
dr. Suess, pierwszy obecnie geolog w całym 
tym zakresie nauki, profesor U niw ersytetu 
wiedeńskiego i prezydent wiedeńskiej Akade­
mii umiejętności, dalej wyniosła postać b. re­
ktora Uniwersytetu czeskiego w Pradze, rad­
cy Dworu prof. Antoniego Randy. Głośnej 
sławy badacz prawa cywilnego austryackiego 
nie po raz pierwszy bawi w Krakowie. Od 
ostatniego jednak pobytu swego przed trzy­
dziestu laty wielkie znalazł zmiany i stwier­
dzał je  ze szezerern uznaniem.

Z poważaniem, należnem wielkim za­
sługom naukowym, wymieniane było również

27.)
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X.
(Ciąg dalszy).

Od czasu do czasu M aturyn rzucał słów 
parę głosem w zruszonym ; był bardzo blady 
i pełen obawy, żeby ta krótka chwila szczę­
ścia rychło się nie skończyła. Dziewczyna sie­
działa prosto, z rękami złożonemi na fartuszku, 
poważna, powściągliwa i odpowiadała zwolna 
słowami, których nikt słyszeć nie mógł. W iele 
oczu zwracało się w stronę tej oryginalnej 
pary, która dawniej była parą narzeczonych.

A tymczasem taniec szedł swoim trybem 
i młoda dziewczynka, dziecko prawie, która 
wraz z Andrzejem taniec prowadziła, śpie­
wała kuplety. Była to cała historya o młodej 
dziewczynie, która wpadła do studni i wycią­
gnęli ja  z niej trzej młodzi baronowie prze­
chodzący tamtędy, pod warunkiem , że coś od 
niej w nagrodę dostaną. Dziewczyna przystała 
na warunek i gdy ja  uratowano, weszła do 
swego domu, stanęła w oknie i piosnkę im za­
śpiewała. Ale baronom tego było za mało; 
chcieli jej przyjaźni.

—  „Przyjaźń moja nie jest dla baro­
nów —  odpowiedziała dziewczyna, — oddałam 
ją  Piotrowi, który jest parobkiem na naszym 
folwarku".

Gdy piosnka się skończyła, Felicyta po raz 
pierwszy spojrzała na M aturyna, i rzekła śm ie­
jąc się w tonie zaufan ia:

— Ależ to całkiem historya Rousille 1
—  Ty sama nie wiesz czego ona chcia­

ła! — zawołał .M aturyn. — Chciała wyjść za 
naszego parobka, i zostać panią na From en- 
tiere. Ale ja  czuwałem. Postarałem  się, że 
Jan  Nesmy został wypędzony. I  przysięgam 
ci, że nie zobaczę go tak prędko na folwarku 1 
A teraz....

Pochylił się nad Felicytą tak nisko, że 
ruda jego grzywa dotknęła białego jej czepka, 
a ona się nie cofnęła.

— Teraz, —  powtórzył głosem znużo­
n y m —  jeżeli chcesz mnie .jeszcze, Felicyto.... 
ty będziesz panią we From entiere...

Nie miała czasu dać odpowiedzi, bo oto 
taniec zatrzymał się nagle a po sali przebiegł 
szmer zadziwienia. Nowy gość pojawił się 
w sali i szedł prosto przed sieb ie ; górował 
nad w.szystkiemi siwą swa głową, z której za­
pomni ił zdjąć kapelusza u progu. Suknie jego 
okryte były szronem i lodem ; na lewej ręce 
trzymał przewieszony stary płaszcz brunatny, 
łachm an prawie. I z surową twarzą, oczami 
przymniźonemi z powodu blasku, jaki pano­
wał w izbie, zdawał się kogoś szukać. Wszyscy 
się rozstąpili przed gospodarzem z From en­
tiere.

—  Moi chłopcy są tutaj ? — spytał.
— Naturalnie! Oto jestem  mój ojcze —  

odrzekł młody głos po za nim.
—  Dobrze, mój Driot — rzekł stary nie 

odwracając się. — Nie boję się o ciebie, cho­
ciaż to nie jest miejsce dla moich dzieci. A le 
prawdę mówiąc, mróz taki, że kto wie czy 
całe Mazais nie zetnie się lodom przed wscho­
dem słońca. M aturyn mógłby to życiem prze­
płacić.... Po co go tu wziąłeś?

W  milczeniu ogólnem stary dzierżawca 
przeszedł spojrzeniem po całem zgromadzeniu 
i zobaczył, że wielu z nich patrzy w stronę

drugiej izby jakby mu wskazując, gdzie Ma­
turyn się znajduje. I ojciec także zobaczył 
kalekę, a obok niego tę, która była powodem 
tych cierpień....

— Nędznica! — szepnął — jeszcze go 
ciągnie 1...

Ruchem energicznym przepchał się po­
między tancerzy, potrącając ich ramionami.

— G audrit—rzekł witając kiwnięciem gło­
wy gospodarza, który wstał i potykając się szedł 
ku niem u — nie miałem zamiaru zrobić ci afron 
tu. Ale w taki czas ,,ak dziś, śmierć wyziera 
z bagien. Muszę zabrać moich chłopców.

— Nie mogłem przeszkodzić twoim sy­
nom, żeby przyszli.... bełkotał Gaudrit.

Ale Tous.saiiit. Lumineau nie słuchał te­
go, tylko podnosząc głos:

— Wychodź ztąd, M aturynie 1 -- krzy­
knął. —  A weź okrycie, które przyniosłem dla 
ciebie 1

Narzucił zniszczony płaszcz na ramiona 
kaleki, który powstał nic nic mówiąc i po­
słuszny jak dziecko, poszedł za ojcem.

Obecni tej scenie patrzyli jedni z drwi­
nami a drudzy z politowaniem na tego ,£lSi- 
rego, który przez całe Mazais przepłynął, aby 
wyrwać syna z Seuliere. Jedni czynili liw agęi 
że ani słowa nie przemówił do Felicyty, d ru ­
dzy, że musiał być piękny będąc młodym, 
a między tymi głosami szepnął jeden, głos 
tej małej, która śpiewała przy tańcu : „An­
drzej całkiem do ojca podobuy"....

Toussaint Lumineau był już z synami na 
dw orze; drzwi Seuliere zamknęły się za ni­
mi i znaleźli się nagle wśród nocy na mro­
źnym wietrze. Chmury uniosły się wysoko 
i tworzyły poszarpane dziwacznie wały. w y­
srebrzone u brzegów promieniami księżyca. 
Zimno przenikało do kości, pomimo ciepłych 
okryć. Dla słabych była to śmierć p ew n a ;

dzierżawca wiedział o tem i pospieszył odwią­
zać swoje dwie łodzie stojące między innem i 
w przystani Seuliere. W szedł do pierwszej 
i dał znak Maturynowi, żeby szedł za nim . 
Kaleka usłuchał znowu i przykucnąwszy w głębi 
okrył się starym  płaszczem. Postarał się jednak, 
nie zwracając niczyjej uwagi, zwrócić się tw a­
rzą do Seuliere i dopóki mógł dojrzeć pasmo 
światła bijące z okien folwarku, nie spuścił 
z niego oczu. Na zakręcie kanału płaszcz 
okrył Izami zalaną twarz nieszczęsnego k a ­
leki.

Andrzej kierował drugą łodzią. Burza się 
zrywała i musieli z nią walczyć, ale w iatr 
o tyle. był dla nich pomyślny, że przeszkadzał 
lodom ściąć 's ię  w jedną masę. Siary odwykł 
od wiosłowania i szło mu z ciężkością; co 
chwila odzywał się do synów : M aturyna py­
tał czy mu nie zimno, Andrzeja czy nie zro; 
lii drogi. I niewiadomo z jakiego powod 
pomimo że nieraz całymi tygodniami nie wsp< 
minął o niej, przyszła mu na myśl żona. I rn 
rzył sobie, że muA ona być zadowolona, 
Wyrwał M aturyna i  Seuliere. Tak się zatopił 
w Sfojern marzeniu, że czasami, na zakręcie 
kanału zdawało mu s i | j  że widzi przed sobą 
jej błękitne oczy, które uśmiechają się do 
niego i usuwają Im  przed łodzią, razem z trzci­
nami.

Andrzej nie marzył, ale się zastanawiał 
nad tem co widział i słyszał i myślał sobie, 
że w obec gwałtowności M aturyna życie go ­
spodarza we Fromeutióre będzie bardzo ciężkie, 
gdy starego nie będzie już na świecie. I bar­
dziej niż kiedykolwiek kusiły go tej nocy 
obce ziemie za morzem....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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na raucie nazwisko dr. Krumbachera z Mo­
nachium, profesora literatury nowo-greckiej 
i bizantyńskiej, pierwszorzędnego przedstawi­
ciela tej gałęzi wiedzy i autora pomnikowego 
dzieła: Geschichte der byzantinischen L ite - 
ra tur\ niemniej nazwiska dra Inam a-Sterneg- 
ga, znakomitego statystyka i szefa biura sta­
tystycznego w Wiedniu, oraz rektora Uniwer­
sytetu niemieckiego w Pradze prof. dr. Hol- 
zin^era. Jako delegat berlińskiego Uniwersy­
tetu obecny był prof. Sachau; nadto z Wro­
cławia pedyatra prof. Czerny i z Heidelbergu 
prof. gram atyki porównawczej dr. Osthof.

Z innych uczonych podnieść należy m ię­
dzy innym i obecność p. Nolhaca, kustosza 
W ersalu, wybitnego historyka sztuki; prof. 
Eossiera, wykładającego literaturę powszechną 
na Uniwersytecie w L ausanne; prof. Hjiirne 
z Upsali, zajmującego się badaniem stosun­
ków historycznych miedzy*'Polską a Szwecyą; 
prof. Thomsena z Kopenhagi, głośnego lin­
gwisty i badacza zabytków etruskich ; dr. 
Prachowa, profesora historyi sztuki w U ni­
wersytecie petersburskim  ; w petersburskiej 
Akademii sztuk pięknych, kierownika budo­
wy znanego soboru włodzimirskiego w Kijo­
wie i nauczyciela siostry cara Mikołaja I I ;  
dr. Mikkolę. profesora literatur słowiańskich 
w Helsingforsie ; znanego literata p. Sarra- 
zin ; wreszcie z polskich uczonych sędziwego 
prof. Hoyera z W arszawy, prof. Laskowskie­
go z Genewy, prof. Kallenbacha z Fryburga 
i w. i.

Gości tych otaczali profesorowie kra­
kowskiej Ahnae M atris  z rektorem prof._ hr. 
Tarnowskim na czele. Ze świata literackiego 
zwracał uwagę H enryk Sienkiew icz, z od­
znaką Litteris  et artibus na szyi, w towa­
rzystwie uroczej córki. Nadto przy ty li _w du­
żym zastępie przedstawiciele Eady miejskiej 
i inteligencyi krakowskiej. Reprezentowane 
były również licznie rodziny historyczne. 
W gronie pań przybyły międzv in n e m i: re- 
ktorowa Stanisławowa hr. Tarnowska, ks. 
Eustachowa Sanguszkowa, as. Witoldowa Czar­
toryska, ordynatowa hr. Tadeuszowa Dziedu- 
szycka ’ z córką, hr. Zygmuntowa Szembeko- 
wa, hr. Stanisławowa Mycielska z córką, hr. 
Janowa Mycielska, hr. Zdzisławowa Tarnow­
ska, hr. Edwardowa Raczyńska, hr. Stefano- 
wa Zamoyska z córką, hr. Adamowa z Ba- 
denich Krasińska, hr. Benedyktowa Tyszkie- 
wiezowa, hr. Romanowa Wodzicka, h r . God- 
frydowa Clam, rektorowa Zakrzewska, p. Ma­
ry a Zakrzewska z córkami, p. rektorowa Bro- 
wiczowa, pp.: Pareńska, Fedorowiczowa Ta­
deuszowa, Szujska z córkami, i wiele żon pro­
fesorów, radców miejskich i wyższych urzędni­
ków.

Około godziny 121/i poczęły opróżniać 
sie sale.

Bankiet.
O gudzinie 6 wieczorem odbył się w 

sali „Sokoła11 bankiet, wydany przez profeso­
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego, w którym 
wzięło udział z górą 500 osób. Przy głównym 
stole honorowym zasiadło około J00  osób, w 
pośrodku rekJer hr. St. Tarnowski, mając po 
prawej ręce Marszałka kraj. St. hr. Badenie- 
go i ks. biskupa Szeptyckiego, po lewej zaś 
ambasadora hr. N igrę, hr. Lanckorońskiego 
i dr. M adeyskiego; naprzeciw w pośrodku P. 
M inister Hartel, mając po prawej ręce P. Mi­
nistra Piętaka, komendanta korpusu krakow­
skiego generała bar. Alboriego i ks. biskupa 
Pelczara, po lewej P. Namiestnika Leona hr. 
Pinińskiego i księcia Jerzego Czartoryskiego. 
Palej zasiedli goście zagraniczni i dostojnicy, 
a przy dziesięciu innych stołach reszta zapro­
szonych. Gdy nalano szampana w kielichy, 
Powstał rektor hr. Stanisław Tarnowski i za­

r y w s z y ,  że godzi się, aby w ojczystym 
ł§zyku w dniu tak pam iętnym  oddać

wet j r?ze> który potrzeby i prawa a na- 
mieć ;Û ZUe*a swych poddanych umie i rozu- 

na zair ać wzniósł w gorących słowach 
tefa  Dowta • NaJj- Franciszka Jó-
francńskim niemieckim,
ż, je! wtórowano Z 0krzy,kof 1. «mech 
k i e * ,  oilegrata h y ^ SfeI5 „ ^ kr0tnle' 1

r  dr- ą ar feI s r

takiem zgromadzeniu, które n=fl a ,  „ u  
meniem (wesołość), więc chociaż już raz d £  
długo przemawiał, zaządał głogu

i r) n a V Ttrtrrrriłor7rt A -i . ? " ’mierzą jednak wygłaszać żadnej O b s tru lti l*  
dauerrede (w esołęsć)J lecz trzymać ?  dziś 
zasady: WeisTmŁ, W itz, K urze Und nutę
Stoffwaare. Przeszedłszy następnie do właści­
wego tematu, w pełnych polotu słowach roz 
winał myśl o wspólności ludów w pracy na­
ukowej, opartej na zasadzie prawdy. Myśl ta 
budzi nadzieję, iż kiedyś _ ustali się przecież 
panowanie pokoju, pokoju bez względu na 
różnice partyjne, narodowościowe i wyzna- 
niowe. Ta myśl też kierowała zapewne Uni- 
wersytetem Jagiellońskim,  ̂ gdy uroczystość 
swego jubileuszu, uroczystość narodową, za­
m ienił w międzynarodową Potrąciwszy na  ■ 
stępnie o miłe uczucia każdego, kto go­
ści w Krakowie, w tem wspaniałem, prasta- 
rem  mieście, zwrócił się do Uniwersytetu i

zakończył toastem na cześć W szecnnicy w 
ręce rektora hr. Stanisława Tarnowskiego, 
którego niepospolite zasługi i przymioty pod­
niósł w końcowein, łacińskiem zdaniu.

Następnie h r. T a r n o w s k i  zabrawszy 
jeszcze raz głos, w bardzo serdecznych sło­
wach wzniósł toast na cześć P. M inistra Har- 
tla, kończąc okrzykiem: „Niech żyje i będzie 
jak najdłużej M inistrem !“

Z kolei profesor ks. P a w l i c k i  w ł a ­
cińskim języku wypił zdrowie gości z daleka, 
ze Wschodu i Zachodu przybyłych, a imie­
niem gości odpowiedział w pełnym polotu 
toaście prof. Osthoff z Heidelbergu. Nawiązu­
jąc do jubileuszu, rozwinął on myśl wspólnej 
pracy ras romańskiej, germańskiej i słowiań­
skiej w dziedzinie kultury, w walce o prawdę 
i wolność. Dopóki Polacy będą wierni tym 
hasłom, także i Niemcy będą śpiewać: Noch 
ist Polen nicht rerloren! Mówca wzniósł toast 
na wspólność usiłowań i prac wspomnianych 
ras około utrwalenia prawdy i wolności.

Toast ten przyjęto z zapałem.
Na tem skończył się bankiet o 8 go­

dzinie.

Iluminaeya. — Przedstawienie 
galowe w teatrze.

Z nastaniem  zmroku całe miasto zapło­
nęło wspaniałą iluminacyą. Szczególnie pię­
knie oświetlono budynki miejskie, jak  Su­
kiennice, bramę Floryańską, które formalnie 
płonęły w powodzi świateł, ugrupow anych 
w emblemata uniwersyteckie, godła narodowe 
i t. p.

Pięknemi dekoracycmi i świetną ilumi­
nacyą odznaczały się także l i l ia : Banku hipo­
tecznego, Kasa oszczędności, gm ach Gollegii 
novi i w. i. Do późnej godziny fale ludności 
zalewały wszystkie przedniejsze ulice i place.

O godz. 9 rozpoczęło się w teatrze uro­
czyste przedstawienie, uświetnione oratoryum 
okolicznościowem Deotymy, Gloria T ib i A l ­
m a mater, do którego muzykę skomponował 
Żeleński.

* **

Z okazyi jubileuszu U niw ersytetu J a ­
giellońskiego odbył się wczoraj w szkołach 
ludowych lwowskich po uroczystem nabożeń­
stwie poranek. Program  wypełniły wykłady 
o znaczeniu tej uroczystości w Krakowie, de- 
klarnacye, śpiewy narodowe oraz kantata prof 
Urbanka, napisana specyalnie na tę uroczy­
stość. Po południu zaś odbyło się zebranie 
młodzieży na placu powystawowym.

W zakładzie naukowym żeńskim p. Strzał­
kowskiej uczczono wczoraj 500-letnią roczni­
cę odnowienia M szechnicy Jagiellońskiej w 
sposób bardzo uroczysty. Rozpoczęto od na­
bożeństwa dziękczynnego w kościele 0 0 . Ber­
nardynów o godzinie 10 rano, którego wy­
słuchały w skupieniu ducha wszystkie ucze- 
nice zakładu, zarówno gimnazyalistki, jak se- 
minarzystki. Po powrocie ze Mszy św. zebra­
ły  się znowu wszystkie w ogrodzie zakłado­
wym, pod wodzą nauczycielek i profesorów 
odśpiewały poważną kantatę. Z kolei prof. 
Klemensiewicz wygłosił odczyt, w którym 
skreślił dzieje wspaniałej przeszłości Ahnae  
M atris  krakowskiej, zachęcając gorąco młode 
pokolenia do wytrwałej pracy na polu nauki 
dla dobra Ojczyzny. Obchód zakończono od­
śpiewaniem choralnem kilku patryotycznych 
pieśni, poczerń młodzież w podniosłym na­
stroju ducha i serca do domów się rozeszła, 
dziękując na odchodnem przezacnąj kierowni­
czce zakładu za urządzenie tej pięknej uro­
czystości.

* *
*

Piszą z Poznania : Ks. arcybiskup Sta- 
blewski, nie mogąc po ciężkiej niemocy oso­
biście przybyć na uroczystości jubileuszowe, 
ńadesłał na ręce ks. p rałata dr. Chotkowskie- 
go pismo do Uniwersytetu Jagiellońskiego 
wystosowane, w którem składa A hnae M a tri 
wyrazy czci i podzięki za pół tysiąca la t peł­
nej chwały pracy na tem  przedmurzu cywi- 
lizacyi wśród niezłomnego przywiązania do 
wiary ojców naszych, oraz za opiekę nauko­
wą użyczoną przez kilka wieków tak Akade­
mii Lubrańskich w Poznaniu, jak innym  głó­
wnym szkołom archidyecezyi gnieźnieńsko-po- 
znańskiej użyczaną. Równocześnie łączy bło­
gosławieństwo arcypasterskie, by Bóg łask 
Ducha świętego nie skąpił na drugie pół 
tysiąca lat do zbożnej i błogosławionej pracy.

I c. i  krajowej Bady sfflm
0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu dnia 2 czerwca 1900 r.:
1. zamianować: Stefanię Nowotarską, 

nauczycielką młodszą 6-klasowej szkoły żeń­
skiej w Ż yw cu; Stanisławę Lasakównę, nau- 
ezj cielką młodszą 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w N ow ym targu; Józefa Kozłowskiego, nau­
czycielem starszym, a Adam a Timlera, nau­
czycielem młodszym 4-klasowej szkoły mę-
S ie'lnW P oehni i przenieść równocześnie Ada­
ma T n a le r  -

6-klasowąj męskiej w B o ch n i; Jakóba Szul- 
czewskiego, nauczycielem kierującym 2-kia- 
sowej szkoły w N iedzieliskach; Jozefa Wią- 
zowskiego, nauczycielem kierującym  2-klaso- 
wej szkoły w B ojańcu; Franciszkę Eggleró- 
wnę, nauczycielką młodszą 2-klasowej szkoły 
w Rudnikach.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół
1-klasowych : M atyldę Bolinównę w Pieniąż- 
kowicach, Mieczysława Kościńskiego w Przed­
borzu, Jana Saramę w Kosowach, Kornelię 
Czechowiczównę w W ulce Łętowskiej, Mie­
czysława Kwaka w Kotorynach, M ichalinę Mi- 
sińską w Młyniskach, Gustawa Hamerskiego 
w Zabłotowcach, Mikołaja Turkowa w Wowni, 
Zygm unta Tomaszewskiego w Terpiłówce.

2. Przenieść F ranciszka Ziętkiewiczaj, 
nauczyciela młodszego 6-klasowej szkoły mę­
skiej w Bochni, na równorzędną posadę do 
szkoły 4-klasowej męskiej w B ochni; F ra n ­
ciszka Oźgowicza, nauczyciela 1-klasowej szko­
ły w Jamnicy, na równorzędną posadę do 
szkoły w W odnikach.

fa ze szkoły 4-klasowej do szkoły
-Lfazeta Lwowska" z dnia 9 czerwca 1900.

Rada Państwa.
W iedeń, 8 czerwca. ' 

( Sprawozdanie telefoniczne.)
N a wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 

dopiero o godzinie 3 po południu przerwano 
odczytywanie wniosków i in terpelacyj.

Następnie p. Z a l l i n g e r  (z katol. par- 
tyi ludowej) zaproponował, ażeby ze względu 
na ważność przedmiotu umieszczono jako punkt 
pierwszy porządku dziennego zmianę §§. 59 
i 60 ustawy przemysłowej. Mówca sądzi, że 
takie przełożenie czytania interpelacyj i wnio­
sków nie sprzeciwia się regulaminowi.

P. J a w o r s k i  wnosi, aby jako pierw ­
szy punkt porządku dziennego postawić pro- 
wizoryum budżetowe a jako drugi zmianę 
noweli przemysłowej.

W głosowaniu przyjęto wniosek p. Zal- 
lingera, odpadło przeto głosowanie nad wnio­
skiem p. Jaworskiego.

Przed zamknięciem posiedzenia wniósł 
między innemi p. J a r o s i e w i c z  interpela- 
cyę* do P. Prezydenta Ministrów, w sprawie 
zarządzeń władz politycznych z powodu strei- 
ku rolniczego w okręgach M ielnica i Bor- 
szczów.

P. D a s z y ń s k i  i tow. wnieśli m terpe- 
lacyę z powodu zajść na klinice prof. Kor­
czyńskiego w Krakowie, gdzie trzy kobiety 
zmarły rzekomo w skutek wstrzyklwań kol- 
chicyny. Interpelanci zapytują P. M inistra 
sprawiedliwości, czy skłonny jest polecić pro- 
kuratoryi państwowej w Krakowie, aby na­
tychm iast wniosła oskarżenie przeciw prof. 
Korczyńskiemu, tudzież dołożyć wszelkich sta­
rań, aby w przyszłości podobne wypadki się 
nie powtarzały.

P . D a n i e l a k  interpelował P. M ini­
stra sprawiedliwości z powodu postępowania 
państwowej prokuratoryi krakowskiej w spra­
wie powiatowej Kasy oszczędności w W ie­
liczce.

Sprawy wewnętrzne.

Wczoraj we czwartek o godzinie 10 
przed południem zebrała się zapowiedziana i 
z takiem  naprężeniem oczekiwana konferencya 
kom itetu wykonawczego prawicy, na którą 
przybyli ze strony Czechów dr. Kaizl i Stran- 
sky. Przybył także P. Prezydent gabinetu dr. 
Koerber.

Posłowie dr. K a i z l  i S t r a n s k y  zło­
żyli oświadczenie, że Czesi wprawdzie przy­
wiązują największą wagę do utrzymania wię­
kszości, że jednakże nie mogą dopóty odstą­
pić od obstrukcyi, dopóki co najmniej Kin- 
dingerowskie rozporządzenia nie będą cofnięte.

P. M inister dr. K o e r b e r  odpowiedział 
na to w dłuższej mowie, w której dał wyraz 
ubolewaniu z powodu stosunków parlam en­
tarnych. Jednakże —  rzekł — uważam krżde 
jednostronne uregulowanie kwestyi językowej 
za wykluczone, bo przez to stosunki się nie 
zmienią, a obstrukcya przeszłaby na przeciw­
ną stronę.

W  szczególności uważam za wykluczone 
cofnięcie rozporządzeń kindingerowskich. J e ­
żeli obstrukcya będzie dalej prowadzona, to 
nastąpi to, co przyjść musi, a za co Rząd 
nie będzie odpowiedzialnym. Nie można bo­
wiem zezwolić, aby Państwo i ludność dłużej 
jeszcze ponosiły szkodę.

W dalszym ciągu konferencyi przemó­
wił dr. K a t h r e i n , który oświadczył imie­
niem swojego stronnictwa, że po tem oświad­
czeniu Czechów uważa związek prawicy za 
zerwany. Katolickie stronnictwo ludowe, jako 
niemieckie i konserwatywne, nie może łączyć 
się z obstrukcya.

Mniej więcej w tym  samym duchu prze­
mówił baron D i p a u l i ,  który przedewszyst- 
kiem żądał zmiany regulam inu Izby, podno­

sząc, iż przy obecnym regulam inie zwalczenie 
obstrukcyi uważa za niemożliwe.

Hr. P a l f y  przemawiał również prze­
ciwko obstrukcyi i domagał się, aby Rząd 
zniósł rozporządzenia kindingerowskie.

Ks. S c h w a r z e n b e r g  żądał zmiany 
regulaminu Izby.

Hr. D z i e d u s z y c k i  oświadczył im ie­
niem  Koła polskiego, że ono gotowe jest — 
ale tylko legalnymi środkami, wystąpić prze­
ciwko obstrukcyi i dążyć do uchw alenia ko­
nieczności państwowych. Koło polskie także 
gotowe jest popierać każdą akcyę pośredni­
czącą.

Pos. P o v s e  zapowiedział, iż jego klub 
ma jeszcze jeden projekt pośredniczący i p ro­
sił, aby zwołano komitet wykonawczy.

W końcu konferencyi prezes p. J a w o r ­
s k i ,  reasum ując przebieg obrad, które nie 
wydały żadnego rezultatu, oznajmił, że wobec 
tego należy uważa# prawicę jako już n ie­
istniejącą.

W edług informacyi W iener A llg . Ztg. 
zbiorą się dzisiaj o godzinie 11 przed połu­
dniem w Prezydyum Eady M nistrów, pod 
przewodnictwem Pana Prezesa gabinetu dr. 
Koerbera na konferencyę prezesi tych stron­
nictw, które pragną, aby parlam ent raz wszedł 
na drogę pozytywnej pracy.

KRONI KA

Lw ów  8 czerwca.

— Nąj j . Pan. raczył najiniłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły dla pogorzelców 
Woli radłowskiej zapomogi w kwocie 4000 K.

—  Ku uczczenia pamięci królowej Ja ­
dwigi w 500 - letnią rocznicę założenia Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego słuchaczki kursów im, dr. 
Baranieckiego przesłały zamiast wieńca kwotę 
60 zł. na gimnazyum polskie w Cieszynie.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Jarosławiu złożyli uczniowie publiczni; Bar Lu- 
cyan, Branowski Antoni, Gawlikowski Józef, 
Grabowski Tadeusz, Gruszka Bruno (z odzn.), 
Jąkało Augustyn, Kmicikiewicz Teodor, Konie­
czny Władysław, Lax Izrael (z odzn.), Popkie- 
wicz Ernest, Rzepiela Marcin, Sachsenhaus Mar­
kus, Schiifer Salomon, Billet Józef przedtem 
Schneebaum (z odzn.), Stasicki Andrzej, Stern- 
helł Lazar, Strisower Adolf, Uberman Jan.

—  Pogrzeł) ś. p. W ł. Wisłockiego od­
był się wczoraj o godzinie 5 po połuaniu przy 
licznym udziale publiczności. Zwłoki odprowa­
dziło do grobu liczne grono profesorów Uniwer­
sytetu, oraz bibliotecznych kolegów zmarłego. 
Kondukt żałobny prowadził ks. prałat Chotkow- 
ski, profesor Uniwersytetu. Na cmentarzu prze­
mówił najprzód prof. Kazimierz Morawski, pod­
nosząc ogromną pracowitość i głęboką wiedzę 
zmarłego. „Usuwał się on sam — mówił prof. 
Morawski — od wszelkich odznaczeń i zaszczy­
tów, a dzisiaj śmierć wyrwała go w przeddzień 
wspaniałej uroczystości, przenosząc raz na zawsze 
w zacisze i głęboką samotność. Życie całe spę­
dził na pracy beż wytchnienia i chwili spokoju, 
to też najlepszem życzeniem jest dla niego obe­
cnie: chrześcijański wieczny odpoczynek4*. Po- 
czem przemówił w imieniu kolegów bibliote­
cznych zmarłego Adam Bełcikowski, charaktery­
zując w dłuższy sposób jego działalność nau­
kową.

—  Śmierć w  kąpieli. Jędrzej Czarny, 
uczeń VII. klasy realnej, syn woźnego magi­
stratu, poszedł wczoraj przed południem z dwo­
ma kolegami do stawu Kamińskiego przy uPcy 
Snopkowskiej wykąpać się. Zrazu ni: miał|Ochoty 
rozbierać się, ale dał się wreszcie przez kolegów 
namówić. Wskoczywszy do wody, zaraz począł 
tonąć. Natychmiast to spostrzeżono i podano mu 
drąg ratunkowy, którego jednak kurczowo zaci­
śniętymi palcami nie mógł pochwycić. Na ra ­
tunek pospieszyła, w nieobecności dozurcy, do- 
zorczyni oddziału kobiecego Mielnicka; podpły­
nęła łódką wraz z parobkiem lecz wyciągnięto 
już tylko zwłoki. Ratunek natychmiastowy i 
późniejszy pogotowia ratunkowego pomimo usil­
nych starań na nic się nie przydał. Zwłoki ode­
słano do kostnicy medycyny sądowej.

—  Pożary. Dnia 3 b. m. o godzinie 9 
rano wybuchł w domu Stanisława Kułakowskie­
go w Leśniowicach, powiatu lwowskiego, pożar, 
który w krótkim czasie ten dom, jako też sąsie­
dnich 10 zagród obrócił w perzynę. Pożar wznie­
cił 4-letni wychowanek Kułakowskiego, Jan Tur- 
czyński, bawiąc się zapałkami. Szkoda wynosi 
9600 K. Pięciu pogorzelców było ubezpieczonych.

Na folwarku Wygoda ad Boryszkowce, po­
wiatu borszczowskiego, wybuchnął dnia 1 b. m. o 
godzinie pół do 10 wieczorem w stajni pożar, 
który zniszczył stajnię, stodołę, 4 stert siana, 
młocarnię, maszynę do siania i wagę mostową. 
Pastwą płomieni padło 22 sztuk wołów. Szkoda 
wynosi około 14.000 K., w części ubezpieczona. 
Przyczyną pożaru zdaje się być nieostrożne ob­
chodzenie się służby stajennej z ogniem.

— Burmistrzem miasta Rzeszowa wy­
brano ponownie dr. Stanisława Jabłońskiego

—  P . Aleksander Jełski z Zamościa, 
autor dzieła w 3 tomach „Zarys obyczajów



szlachty w zestawieniu z ekonomiką i dolą ludu 
w Polsce i L itw ie“ (1893 — 7), najpilniejszy 
współpracownik „Słownika geograficznego ziem-: 
polskich znany z tysiąca artykułów  i prac li­
terackich i historycznych, dostarczanycli przez 
lat 40 pismom peryodycznym — wielce zasłu­
żony przez wydawanie broszur dla ludu w ję ­
zyku białoruskim (tłómaczył nawet częściowo po 
białorusku „Pana Tadeusza11), przybył do K ra­
kowa na Zjazd historyków. Przy tej sposobności 
chcąc zaznaczyć udział swój w wielkiej uroczy­
stości Uniwersytetu Jagiellońskiego, oświadczył, 
iż złoży dla Uniwersytetu do Biblioteki Jagiel­
lońskiej owoce pracy swej i zabiegliwosei całego 
życia, to jest olbrzymie zbiory swoje, obejmujące: 
dyplomata, archiwa, korespondencye królów i do­
stojników państwa, dochodzące numerów piętna­
stu tysięcy, które częściami nadsyłać będzie do 
Biblioteki. Między innemi dostarczy wielkie ar­
chiwum Prozora, ostatniego oboźnego W . Ks. L i­
tewskiego. Zbiory te mają tworzyć osobną całość, 
pod nazwą Archiwum imienia Jelskich.

N a początek złożył Bibliotece następujące 
rękopism a: 1. Metryka W. Ks. Litewskiego od 
r. 1752 do 1759. —  2. Dwa listy hetmana 
kor. Chodkiewicza z r. 1609. —  3. Listy do 
ostatniego posła Rzeczypospolitej w Anglii, F ran ­
ciszka Bukatego i jego żony, Barbary z Prozo- 
rów (listów 49) i autografy tegoż Bukatego. —  
4. L ist Stefana Czarnieckiego z r. 1653 i F ry ­
deryka I I I  duńskiego do tegoż. — 5. Listy Mat. 
Butrymowicza i Stanisława Augusta do tegoż.
6. Listów 122 Józefa Kraszewskiego i 53 doku­
menty bardzo zajmujące. — 7. Autografy Tadeu­
sza Kościuszki i jego rodziny. — 8. Asty Mi­
kołaja Paca, biskupa kijowskiego (jeden bardzo 
ciekawy, bo sięgający roku 1531). —  9. Listy 
monarchów: Stefana Batorego, Anny Jagiellonki, 
Zygmunta Augusta, Zygmunta I, królowej Bony, 
Jana III  i królewicza Konstantego, M ichała Wi- 
śniowieckiego i Eleonory, Jan a  Kazimierza, W ła­
dysława IY, Zygmunta lii, Augusta III , Augu- 
sta II, S tanisław a Leszczyńskiego i Maryi kró­
lowej Francyi, Stanisława Poniatowskiego (razem 
62 listów). —  10. Księga Tadeusza Lipskiego, 
kaszt, łęczyckiego, obejmująca klucz cyfrowmny 
do tajemnych korespondencyj królewskich z cza­
sów Augusta I I I  i Poniatowskiego. — 11. Do­
kumentu dotyczące rewizyi powiatu mozyrskiego 
r. 1562, rozgraniczenia województwa kijowskiego 
z r. 1566, rozgraniczenia mińskiej gubernii z r. 
1825.

Przedmioty pamiątkowe nie mrjące związku 
z Biblioteką, oddaje p. W. A. Jelski częścią do 
Muzeum narodowego, częścią do gabinetu archeo­
logicznego przy Uniwersytecie krakowskim.

Podajemy tę wiadomość o wspaniałej oby­
watelskiej ofiarności Jelskiego, który składaiąc 
owoc zabiegów całego życia w gmachu p rasta­
rym uniwersyteckim, godnie uczcił pięciowiekowe 
jego istnienie i zapisał imię swoje w księdze, 
jako jeden z benefaktorów Biblioteki.

— Zmarli w ostatnich dniach : We Lwo­
wie, dr. Benedykt Weinreb, radca sądu krajo­
wego, w 49 roku życia. Pogrzeb odbędzie się 
jutro, 9 b. m.

W Kossowie starym, Sawin Abrysowski, 
ukończony student Akademii sztuk pięknych w 
Krakowie, w 26 roku życia.

— Z Żółkwi piszą nam pod dniem 7 
b. m. Nawiązując do notatki umieszczonej w 
kronice nr. 126 G azety L w o w sk ie j o dzisiej­
szym opłakanym stanie rz. kat. parafialnego ko ­
ścioła v  Żółkwi, donosi podpisany komitet, że 
od kilku miesięcy rozpoczął czynności, zmierza­
jące do restauracyi tej wspaniałej świątyni.

Przedewszystkiem w ystarał się komitet o 
plany i kosztorysy i zbadanie i zatwierdzenie ich 
przez Koło c. k, konserwatorów Galicyi wscho­
dniej, które oceniając wysoką wartość archite­
ktoniczną i historyczną samej budowy i pomie­
szczonych tam zabytków, popiera z całą ener­
gią jego cele. Godzi się wspomnieć, że plany
1 kosztory wygotował tutejszy miejski budowni­
czy p. W iktor Inffe, wywiąznjąc się z włożonego 
na siebie zadania bardzo dobrze s po obywa­
telsku.

Następnie przedstawiwszy bardzo nieko­
rzystne położenie materyalne nielicznych para­
fian obrządku łacińskiego w Żółkwi, i ńąfc 
możność utrzym ania kościoła ich funduszami, 
uzyskał komitet pozwolenie c. k. Prezydyum N a­
miestnictwa do zbierania składek na ten cel w 
całym kraju  i rozesłał listowne odezwy do bardzo 
wielu osób w Galicyi z prośbą o datek lub też 
zajęcie się ich zbieraniem.

Dotychczas złożyli bezpośrednio w kasie 
komitetu pp.: JE . P . Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński 60  K.; JE . Arcybiskup Issakowicz 20 K.; 
Eoman Aleksiewicz z Uhnowa 10 K.; ks. Paweł 
Sapieha 10 K.; Stanisław Białoskórski 50 K ; 
Leszek Wiśniowski 10 K.; dr. Włodzimierz Ma- 
ciulski 10 K.; Jan  Laise 20 K.; Em il Obertyń- 
ski 10 K.; dr. Jan  Opieński 5 K.; Maryan Pu- 
nicki 2 K.; Zygmunt Stasiniewicz 2 K.; Julian 
Olearczyk 10 K.; Jerzy Klein 10 K.; Bojomir 
Żarski 10 K.; WTiktorya Niedziałkowska 3 K ; 
W ilhelm Stanek 10 K.; Karol Nelilik, c. i k. 
major, 10 K ; Jan  Postępski 10 K.; Marya M a­
łachowska 10 K.; Karol Hoszowski 2 K.; prof. 
Syroczyński 10 K.; J. Yoise 3 K.; Jan  Hoffman
2 K.; Alfred Deyma 10 K.; Witold Bartmański 
10  K.; Feliks Bartmański 10 K.; Zofia Kudni- 
cka 10 K.; składka w kościele w Zielone święta

przyniosła 150 K.; z przedstawienia amatorskiego 
urządzonego 2 b. in. przez pp. Mańkowskiego i 
dr. Opieńskiego wpłynęło 71 K.

Eazem zebrano kwotę 560 K., nie licząc 
składek u pojedynczych naszych delegatów p ra ­
wdopodobnie złożonych.

W porównaniu z kwotą kosztorysową, uzbie­
rana snmka jest niezmiernie mała, komitet nie 
traci jednak nadziej^' że zupełnie lub przynaj­
mniej w znacznej części cel swój osiągnie, i prosi 
wszystkich, komu na zachowaniu świątyni P ań ­
skiej i pamiątek 'fław y  narodowej zależ*3 by r a ­
czyli choćby najmniejszym datkiem usiłowania 
komitetu wspierać.

W szystkie krajowe dzienniki prosimy o po­
wtórzenie niniejszej odezwy.

K o m ite t re tfa n ra cy i rz. kam JtĘm iota pa-' 
rafialnego iv Z ó łhw i.

— Strójk szezotkarzy we Lwowie.
W  ostatnich dniach odbyły się zgrom adzana to­
warzyszy szczotkarskich. Postanowiono od po­
niedziałku rozpocząć stroik, jeśli majstro­
wie nie zgodzą się na pelepszenie ich doli. 
Ogółem szczotkarzy stowarzyszonych jest 40, 
warstatów zaś szczotkarskich 8v Uchwalono za­
żądać od majstrów : Skrócenia czasu pracy z
13 na 11 godzin, a mianowicie robota ma trwać 
od 7 rano do 7 wieczorem z godzinną przerwą 
na obiad i podwyższenia płacy o 20 prc.

— Złośliwy koń. Bronisława B., nie 
znając rozkładu jazdy pociągów kolejowych, 
chciała tanim kosztem poinformować się. Udała 
się przeto do stojącego na stanowisku dorożka­
rza n r ' 256- i w chwili, gdy pierwsze pytanie 
ku niemu skierowała, koń jego ukąsił pytającą 
w ramię. Jęczącą z holu opatrzono następnie na 
stacyi ratunkowej.

— O kawalera. W  sprzeczce z drugą 
służącą o narzeczonego odniosła 26-letnia Eo- 
zaiia Wowczukówna od uderzenia konewką cię­
żką ranę na głowie, tak, że m usiała ją  opatry­
wać stacya ratunkowa.

—  Ze Zbaraża donoszą n a m : Dnia 5 
b. m. o godzinie 3 po południu um arł w przy­
siółku Maksymówka ad Zarudzie chłopiec 6 lat 
liczący, imieniem Prokop Żelazny. Przy ogląda­
niu zwłok znaleziono ślady, które każą się do­
myślać nienaturalnej śmierci, albowiem zmarły 
m iał rozbitą głowę. O wypadku tym zawiado­
miono sąd powiatowy w Zbarażu, który wdrożył 
śledztwo sądowo-karne.

—  Nieszczęśliwe wypadki. Z Prze­
myśla donoszą: W poniedziałek ubiegły czela­
dnik kaflarski Eusek, chcąc się wykąpać, skoczył 
z wysokiego brzegu do Sanu. Nie zauważywszy, 
żsslw tem miejsca byłp wiele pali wbitych w dno 
rzeki, Eusek natknął się na jeden z nich. Konają­
cego odwieziono do szpitala.

Dnia 26 maja r. b. około godziny 3 po 
południu poszedł Pawło Kopystyński w Sosnowie, 
pow. podhajeckiego, po glinę do jamy przez niegŁ  
samego wykopanej i tamże przez własną nieo­
strożność zasypany, poniósł śmierć natychm ia­
stową.

W Białej, powiatu czortkowskiego, utonął 
półtoraroczny chłopiec Jakóba Strońskiego w s tru ­
myku, płynącym obok domu rodziców. Przyczyną 
wypadku był brak dozoru ze strony rodziców 
dziecka.

- -  Samobójstwa. W Mikuliezynie za­
strzelił się Antoni Popelka, sekretarz gminny, 
liczący lat 65. Powodem samobójstwa były p ra­
wdopodobnie niesnaski rodzinne.

W nocy 28 maja b. r. powiesił się w 
Glinnej, pow. brzeżańskiego, włościanin Jan  Mo­
roz. Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

—  Śmierć od piorunu. Dnia 30 maja 
b. r. zabił piorun w lesie w Sławsku, powiatu 
stryjskiego, zatrudnionych tamże dwóch braci 
Stefana i Fedora Hołowków.

—  Zabójstwo z zemsty. W  nocy dnia 
31 m aja pobili z zemsty za zatreymanio zasłu­
gi w kwocie 3 zł. 17-letni Stefan Soroka i*S0- 
letni Mikołaj Soroka, swego ojczyma M ichała 
Stodole, mieszczanina z Kopyczyniec, tak s iln ie j 
iż tenże dowlókłszy się do domu, gdzie go żona 
nad rankiem bezprzytomnym znalazła, w kilka 
godzin życie zakończył. Sprawców czynu uwię­
ziono.

— Żywcem spalona. W dniu 26 maja 
o godz. 4 po południu wybuchł w gminie Ko­
muchy, powiatu brzeżańskiego, pożar, w skutek 
którego zgorzały 3 zagrody gospodarskie. Szko­
da wynosi 2488 koron i nie była ubezpieczona. 
Przyczyną pożaru było zabawianie się dzieci za­
pałkami.

W płomieniach znalazła śmierć 5-ietnia 
córka gospodarza Leszczyszyna, która pod ten 
czas spała w stajni.

— Eksplozya bomby. W piwnicy mie­
szczącej się pod restauracyą Antoniego Hajeka w 
Citowie, eksplodowała wczoraj rano bomba i wy­
rządziła znaczne szkody. Jedna osoba odniosła 
rany. Przypuszczają, że sprafwca podkładając 
bombę, chciał tym sposobem zemścić się na re­
stauratorze.

—  Najstarsze Uniw ersytety. Wszech­
nica krakowska była co do daty nie tylko pierw­
szą w Polsce, lecz także po praskiej, która ją  
wyprzedziła o lat kilkanaście (założona w r. 1347 
przez Karola IV), drugą na całym obszarze ziem

słowiańskich. Pierwsze w ogóle Uuiwersytety w 
Europie powstały w wieku X I I : włoski w Bo­
lonii 11 « i r . .  francuskie w Monpeilier (1181) 
i Paryżu (1209) i angielski w Oksfordzi® 1200).

- -  Morderstwo. W dniu 351 maja b. r. 
około północy dokonano w Wiśniowczyku, po­
wiatu •przeiłiyślańskiego, zuchwałego morderstwa 
na osobie 60-btniego włościanina Maryana Szajdy. 
Niewiadomy sprawca zakradł się prawdopodo­
bnie w celu rabunku w  nocy. do mieszkania 
Szajdy; który spał w osobnej izbie i zadał mu 
siekierą trzy śmiertelne rany w głowę, skutkiem 
których Szajda w dniu 3 czerwca r. b. zakoń­
czył życie iir<j odzyskawszy przytomności. Przed 
wczesne obudzenie się domowników przeszkodzi­
ło mordercy w wykonaniu rabunku. N a miejsce 
czynu udała sm kom isja śledcza z Przemyślali, 
której udało się przy pomocy żandarmeryi przy^ 
aresztować Iwana Kuzia, 22-letniego parobczaka 
z Wiśniowczyka silnie podejrzanego o popełnie­
nie tego morderstwa. Zamordowany pozostawił 
żonę i 14 dzieci. Ś. p. Maryan Szajda był r a ­
dnym gminnym iogólhle szanowanym, zamożnym 
gospodarzem, którego majątek oceńiają na 16 
ty s ię #  koron. Śledztwo sądowo-karne w toku.

— Morderstwo i samobójstwo. W Wie­
dniu onegdąj wieczorem mechanik Karol Voit za­
strzelił sw oja kochankę Laurę Stiebówno, a na­
stępnie sam sobie odebrał życie. Z listów pozo­
stawionych okazało się, iż istniało między nimi 
porozumienie co do morderstwa i samobójstwa.

— Krwawy zatarg. W gminie Gyoen- 
gyoes-Tarja istnieje spór pomiędzy 'gminą a za­
rządem kościelnym z powodu obsadzenia posady 
nauczyciela. Gmina zawiadomiła proboszcza, że 
ma zamiar wystąpić z Kościoła katolickiego i 
zażądała poświadczenia, iż takie zgłoszenie na­
stąpiło. Kiedy proboszcz mając nadzieję, że zmie­
nną pierwotny zamiar, ociągał się z wydaniem 
potwierdzenia, chłopi napadli na probostwo i 
przypuścili do niego szturm. Żandarmi napróżno 
usiłowali powstrzymać ich, a wreszcie dali ognia. 
20 ludzi ciężko rannych.

— Popłoch w Cerkwi. Z Petersburga 
dbnosząyUż w Kroustadzie podczas komunii, udzie­
lanej przez prawosławnego archirąja Joana Kron- 
stacMdego, powstał- ścisk tak wielki, iż uduszono 
trzy kobiety. Wywołało to w -Jerkwi wielki po­
płoch, ale dzięki przytomności um ysłu kilku sług 
cerkiewnych, którzy zdołali wzburzony tłum  u- 
spokoić, nie przyszło do większego nieszczęścia.

— Znburzeifia w w ięzieniu  gru- 
dziadzkiom. Geseiliger donosi: Czterech ska­
zańców tutejszego domu karnego napadło na do­
zorcę pomocniczego Fausta, który ioii wpędził z 
sieni do celi, i zabili go młotkiem. Jeden z 
nich u b ra ł się w surdut zabitego, czapkę.-i 
przypasał sobie pałasz. Wszyscy^ oj-fei-uk pfańr . 
dostali się następnie przez m u r , a prze­
brany za dozorcę skazaniec prowadził kole­
gów przez miasto. Za miastem rozłącarU się. 
Dwaj uciekli, dwóch drugich poznano w pobli­
żu miasta i po zaciętem oporze odprowadzono 
do więzieniaROi, którzy ucfekli, w łam ali się. w 
jednej z pobliskich wiosek, narobili szkody i 

nie zdołano ich dotąd pochwycić. Nazywają się 
Kuss i Neumann.

— Kobiety lekarki. Kobiety nie żar­
tem robią silną konkurenoyę medykom. W E u ­
ropie znajduje się więcej niż tysiąc kobiet le­
karzy, lecz hyfra ta  zniknie w porównaniu z 
ilością kobiet lekarzy w Stanacn Zjednoczonych, 
gdzie w roku 1870 było' ich 527 — obecnie 
zaś liczba ta: wynosi 4600 ! W szystkie kobiety 
lekarki mają obszerną praktykę ; niektóre z nich 
mają taką wziętośfe; że zarabiają od 2 0 — 30.000 
rubli rocznie!

O p e ra .  Wczorajsze przedstawienie „H al­
ki" przyniosło nową obsado wszystkich, prócz 
jednej (p. Kiczmanna), partyi solowych. P ier­
wszorzędne role Halki i Jontka oddano de­
biutantom, pani Zadorze i p. Bojarskiemu. —
0 obojgu da aię powiedzieć prawie jedno i to 
samo, chociaż o pani Zadorze nięijo więcej i le­
piej. Słabą stroną debiutantów jest sam głos, 
w dosłownein znaczeniu wyrazu słaby, z tą tyl­
ko różnuią, żc u przedstawicielki Halki górny 
repertoar jest trochę silniejszy, u p. Bojar­
skiego przeciwnie najmniej dopisują tony wyż- 
szf. W tych miejscach, gdzie partya pozwala na 
użycie mezza-voce, brzmi organ pani Zadory 
wcale przyjemnier  i dlatego sądzę, że partye li­
ryczne, w dodatku lekkieŁ byłyby może odpo- 
wiedniejszem polem popisu dla artystki, aniżeli 
rola Halki. Braki głosowe wynagradza debiu- 
tantka do pewnego stopnia dobrym słuchem, m u­
zykalnością i sympatycznym wyglądem sceni­
cznym, co wszystko przyznałbym w wyższej mie­
rze pani Zadorze aniżeli p. Bojarskiemu.

P . Bogucki w roli Janusza i p. Jeloński 
w partyi cześnika trzymali się dobrze, a pełny
1 jędrny głos basowy p. Jelońskiego wyróżniał 
się korzystnie z dosyć powszechnej wczoraj afo- 
nii solistów. P . Szupówna sama sobie najwię­
kszą wyrządza krzywdę, jeżeli daje się namówić 
do wystąpienia w operze. Głos, sposób śpiewa i 
całe wzięcie się artystki pozwala jej być uży­

teczną siłą w operetce, ale zarazem zakreśla jej 
granice, po za które bez szkody dla siebie i dla 
rzeczy jednym krokiem wysunąć się nie po­
winna. s. b.

łleperipar teatru hr. Skarbka.
Dziś w piątek po raz pierwszy „Lichwiarskie 

swaty", krotochwila w 4 aktach Kazimierza Za­
lewskiego. W przedstawieniu biorą udział pierw­
szorzędne siły artystyczne z panią Stachowicz na 
czele.

W  sobotę o godzinie pół do 8 wieczorem 
„Zielona wyspa czyli sto dziewic'1, opera komi­
czna w 3 aktach Lecoąua, po raz pierwszy z 
panią Kliszewską w roli Gabryoli, którą przed­
tem g rała  p. Bohussówna.

B.ada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia  7 czerwca).

Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
I. wiceprezydent miasta p. Michalski po go­
dzinie 7 wieczorem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego udzieliła Eada r. Gubrynowiczowi dla 
poratowania zdrowia dwumiesięcznego ur­
lopu.

Z kolei zawiadomił wiceprezydent p. 
Michalski Radę, że po porozumieniu się z 
delegatami miasta wysłał telegram  z życze­
niam i do Uniwersytetu Jagiellońskiego z po­
woda jego pięćsetnego jubileuszu.

Po odczytaniu rozmaitych opinij zarzą­
dów rzeźni o systemie amoniakowym i syste­
mie z bezwodnikiem kwasu węglowego, na­
desłanych do prezydyum Rady miasta, przy­
stąpiono do głosowania w sprawie oddania 
w przedsiębiorstwo wewnętrznego urządzenia 
rzeźni.

E. S o ł e s k i  żądał postawienia przez ko­
m isję  nowego wniosku. Żądanie swe motywo­
wał mówca tem, że z powodu głosowania na 
poprzedniein posiedzeniu, w którem zarówno 
za firmą Rustona, jak za firmą Einghoffera 
oświadczyła się równa liczba głosów, sprawa 
wraz z wnioskiem komisyi oddania robót we­
wnętrznego urządzenia rzeźni firmie Ruston 
upadła.

W iceprezydent M i c h a l s k i  jJświadcza, 
że kom isja po odbytem wczoraj posiedzeniu 
ponowiła poprzedni wniosek.

E. S o i e c k i  z niedowierzaniem wyraża 
siu o systemie amoniakowym i żąda, aby ro­
boty ślusarskie oddano rękodzielnikom lwow­
skim.

E. J a n o w f c z  przedstawiwszy sm utną 
dolę naszych robotników, którzy będąc po­
zbawieni pracy ofiarowywali się do tłuczenia 
kamieni, przemawia! za przyjęciem oferty 
Rustona, który robotników naszych po przy­
jęciu jego oferty uwzględni.

Eef. r. E  a w s k i przemawiał również 
za przyjęciem oferty Rustona.

E. dr. S t r  o y n  o w s k i wykazywał n ie­
szkodliwość amoniaku i dawał przykład na 
piwie, które jest tak delikatne.

R. I l e p p e  przemawiał za przyjęciem 
oferty Einghoffera i żądni uwzględnienia 
przy rozdawaniu robót naszych rękodzielni­
ków.

R. R o m a n o w i c z  żądał, abyL Rada 
zastanawiała się nie nad tem komu oddać ro­
boty, lecz nad tern, czy przyjąć system amo­
niakowy lub z bezwodnikiem kwasu węglo­
wego. y

R. dr. C i e s i e l s k i  przemawiał za sy­
stemem bezwodnika kwasu węglowego.

R. J a n  o w i c z usprawiedliwiał się z za­
rzutu, uczynionego mu przez p. Romanowi- 
cza, jakoby bezpodstawnie obwiniał niektó­
rych radnych o to, że będąc akcyonaryusza- 
mi fabryki wagonów w Sanoku, będącej w 
sto.suukaeh z finną Riughofer, głosowali za 
ofertą Einghofera W końcu powołał się na 
opinię, „choć z wyglądu tamowatego" p. 
Przybylskiego, który zwiedziwszy zagraniczne 
rzeźnie, wyrażał się bardzo pochlebnie o sy­
stemie bezwodnika kwasu węglowego

E. M o k r z y c k i  im ieniem  rzeźników 
przem awiał za firm ą Rustona.

R. prof. P a w l e w s k i  bronił system u 
amoniakowego.

E. W e i g e 1 zarzucał niektórym radnym , 
że nie znając się na chemii, zabierają głos 
w tej sprawie, przyczem przyszło do w ym ia­
ny ostrych słów miedzy nim  a prof. Cie­
sielskim.

R. T h  u 1 1 i e żądał, aby na wypadek 
przyjęcia oferty Einghoffera zapewniono ro­
botę rękodzielnikom lwowskim.

W ielką wesołość u radnych i na gale- 
ryach sprawiło odezwanie się Przybylskiego, 
który w komiczny sposób domaga się usta­
wicznie udzielenia mu głosu, ini-no, iż dy- 
skusya jest już zamkniętą.

N astępnie przystąpiono do glosowania 
imiennego*nad wnioskami rad. Eomanowicza, 
aby w rzeźni lwowskiej zastosowano system 
amoniakowy. W głosowaniu system am onia­



kowy upadł a uchwalono przyjąć system z 
bezwodnikiem kwasu węglowego.

W  następnem  głosowaniu imiennem nad 
ofertami przyjęto ofertę firmy Rustona 3 % gło­
sami przeciw 13.

Na tera po uwadze zabobonnej radnego 
Przybylskiego o „18“ zam knął o godz. 9'50 
wieczorem wiceprezydent p. Michalski wczo­
rajsze posiedzenie.

Z  I i s T o y  s ą d o w e j .

Lwów, 8 czerwca.

Przed tutejszym trybunałem sadu przysię­
głych rozpoczęła się wczoraj pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego p. Gołkowskiego rozprawa 
karna przeciw Tadeuszowi Stećkowowi, prakty­
kantowi pocztowemu, o zbrodnię kradzieży, po­
pełnioną przez zabranie w dniu 4 m arca b. r. 
listu pieniężnego z Tarnowa, w którym znajdo­
wało się 9500  K.

Do rozprawy powołano 18 świadków. 
Oskarżonego broni adwokat dr. Solaćski.

Wczorajszą rozprawę przedpołudniową wy­
pełniło przesłuchiwanie oskarżonego i świadków, 
mające na celu zbadanie manipulacyi urzędni­
ków pocztowych przy odbieraniu listów pienię­
żnych.

Na dzisiejszej rozprawie porannej przesłu­
chiwano w dalszym ciągu powołanych kilku 
świadków.

Wyrok zapadnie prawdopodobnie dzisiaj 
późnym wieczorem.

Krajowe To w a rzystw o  rybackie.

Przed kilkoma dniami odbyło się w K ra­
kowie walne zgromadzenie członków kraj. To­
warzystwa rybackiego. Prezes Towarzystwa 
dr. Ferdynand Wilkosz zagaił obrady, powi­
tawszy przybyłego inżyniera W ydziału kraj. 
p. Tadeusza Rozwadowskiego poczem przed­
stawił działalność i norm alny rozwój Towa­
rzystwa w roku ubiegłym. Członków liczy ono 
325, a to przeważnie z in teligencji Krakowa, 
Lwowa i innych miast k ra ju ; natomiast bar­
dzo mało ze sfery: właścicieli wód i stawów. 
Tylko z Królestwa Polskiego należy do To­
warzystwa większa liczba właścicieli wód i 
stawów, a ci interesują się żywo jego spra­
wami. W  zeszłym roku zajmowało się Towa­
rzystwo głównie zarybianiem rzek. W pu­
szczono 2,600.000 sztuk narybku, szczególnie 
sandacza, do którego hodowli wody nasze na­
dają się bardzo dobrze; nadto narybki łososia 
i pstrąga, oraz kroczki karpi. W ażną ozyn- 
nośaią była wdrożona akcya dla ochrony ryb 
przed nieuprawnionym połowem i przed za­
nieczyszczaniem rzek; okazało się bowiem, że 
rewiry rzeczne wydzierżawiło wielu spekulan­
tów, którzy poddzierżawili je, handlarzom, 
ogromnie niszczącym ryby. Niemniej skute- 
cznem było rozciągnięcie opieki nad rakami 
i zaprowadzenie kontroli tak ścisłej, że w cza­
sie ochronnym obecnie żaden transport raków 
z kraju nie wyjdzie. Dalsza działalność obej­
mowała : Starania w sprawie utworzenia stacyi 
biologicznej dla badania ryb, a to celem 
ochronienia prodnkcyi galicyjskiej przed kon- 
kurencyą niem iecką; zabiegi około zaprowa­
dzenia dalszych rewirów rybackich w kraju, 
jakoteż uregulowania dzikiego rybac-twa w 
kra ju ; wreszcie uzyskanie ogromnego udogo­
dnienia na kolejach przy transportach ryb. 
Bardzo wielkiem udogodnieniem w sprowa­
dzeniu ryb dla prywatnej konsumcyi są nowe 

halerzowe przesyłki markowe. Poruszywszy 
sprawę żywienia ryb za pomocą nowej ro- 
s my tak zwanej „soji“ , zamiast łubinu, roz- 
s rząsa^ przewodniczący obszernie kwestyę 
przysz yeh traktatów celnych między Austrya 
1 w . stos™ k« do produkcji ryb
n" a • j n' e .już rozpoczęto kroki, aby

°, 7  .°1®, °zn,a1' szkody, i aby nadal wy-
opłatyJ cła Niemiec odbywał się bez

ł ,sPraw ozdaniem zabrał
głos p. Tadeusz Rozwadowski. W ykazywał on 
główne zasady projektu nowej ustawy ryba­
ckiej, a który niestety spadł z porządku dzien­
nego Sejmu dla braku czasu. Celem projektu 
było głownie to, aby zatamować dzisiejsze w y­
zyskujące gospodarstwo dzierżawców rewirów 
rzecznych, którzy wydają po 100 kart legi­
tymacyjnych rzekomo dla pomocniczego per - 
aonalu a naprawdę dla niszczących ryby pod- 
dzierżawców. W nowym projekcie będzie miał 
dzierżawca prawo wydawać ty o dwie karty 
legitymacyjne. Mówca przedstawił sprawę re ­
wirów rzecznych; wyraził nadzieję, ze wkrótce 
powstanie w kraju więcej zakładów hodowli 
narybku; wreszcie podniósł myśl, by przy­
najmniej 10 prc. wartości wpuszczanego n a ­
rybku płacili dzierżawcy rewirów.

W  końcu zgromadzenie, na wniosek 
p. Tadeusza Rozwadowskiego, przyjęło do wia­
domości sprawozdanie zarządu i wyraziło uzna­
nie wydziałowi, a zwłaszcza prezydyum.

Na wniosek kom isji rewizyjnej, zgroma­
dzenie przyjęło do wiadomości, źe dochody 
Towarzystwa w roku ubiegłym wynosiły 3.227 
złr., rozchody 2.636 zfr., pozostałość 591 d r . 
Zarządowi udzielono absolutoryum.

Starszy inżynier p. Stanisław  Chrzą- 
szczewski wypowiedział następnie bardzo zaj­
mujący fachowy wykład o zakładaniu stawów.

W końcu zgromadzenie dokonało wy­
borów. Prezesem wybrano dr. Ferdynanda W il­
kosza; wiceprezesem p. Józefa Rozwadow­
skiego; członkami wydziału pp. Zygmunta 
Fischera, Kajetana Kosińskiego i dr. Jana  
Zdunia.

Kolej L w ó w -Sam bor-Użob. Na żą­
danie węgierskiego akcyjnego Towarzystwa 
kolei lokalnej w dolinie Ungu, odbyła się na 
W ęgrzech w drugiej połowie ubiegłego mie­
siąca komisya reambulacyjna i odchód adm i­
nistracyjny na projektowanej linii kolejowej 
Stawna - Granica galicyjsko-w ęgierska. Linia 
ta stanowi dalszy ciąg tejże kolei lokalnej 
projektowanej po stronie węgierskiej z Nagy- 
Berezny do granicy galicyjskiej na przełęczy 
użockiej, gdzie połączyć się ma kiedyś z pro­
jektowanym po galicyjskiej stronie szlakiem 
kolejowym: L w ów -Sam bor-T nrka- Użok. Ko­
m isji przewodniczył radca sekcyjny węgier­
skiego ministerstwa Ludwik Neuczer. Dnia 
25 maja doprowadziła komisya swe czynności 
urzędowe, aż do granicy galicyjskiej, gdzie 
jej oczekiwali przedstawiciele interesów tej 
połowy’ Monarchii, przez odnośne M inister­
stwa umyślnie w tym celu delegowani: S tar­
szy radca budownictwa i naczelnik kierownic­
twa budowy kolei żelaznych Lwów II., dele­
gat Namiestnictwa we Lwowie starosta dr. 
Stanisław Ustyanowski, radca budownictwa 
z M inisterstwa kolei żelaznych w W iedniu 
Em il Brosch oraz, starszy komisarz budownic­
twa Witold Żebracki, naczelnik ekspozytury 
dla trasy kolejowej w Samborze. Delegaci 
stron obu porozumieli się wzajemnie co do 
przeprowadzenia szlaku projektowanej kolei 
przez wspólną obu. połów M onarchii granicę.

W ie d e ń , 8 czerwca. Józef Hofmann, 
właściciel firm handlu drzewem w W iedniu 
i Żywcu ogłosił upadłość. Stan bierny wyno­
si przeszło 500.000 kor. Poszkodowanymi są 
głównie właściciela lasów w W ęgrzech i G a­
licji oraz banki w W iedniu, Bielsku i Białej. 
F irm a ofiaruje 30°/o-

W id o k i u ro d z a jó w  ozimych i jarych 
w Kijowszczyźnie jak również w okolicach 
nad Dnieprem przedstawiają się niekorzystnie. 
Wciąż trwająca susza zapowiada nieuniknione 
nieurodzaje. Przeniea prawie wszędzie prze­
padła w zimie, żyto zaś skutkiem upałów.

K a le n d a rz  ry b a c k i .  Przez cały czer­
wiec nie wolno łow ić: brzanki, brzany, cyrty 
i raka samicy.

Raki samce wolno łowić i sprzedawać.
Złowione ryby i raki muszą mieć prze­

pisaną miarę.
W czerwcu rozpoczyna się właściwa po­

ra dla sportu wędkowego; pierwsza połowa 
miesiąca bardzo dobra do łapania pstrąga.

W iedeń, 8 czerwca. Cukier 
28-60 do . Nafta 37-50 do 88-50. Spiry­
tus 43 — do —• — .

T endencja  zwyżkowa.

W ie d e ń , 8 czerwca. Targ zbożowy. (Kurna 
w koronach i po 50 kii).). Pszenica na maj- 
czerwiec 7-80 do 7-82, na jesień 8-14 do 8T5. 
Zyto na maj-czerwiec 7-10 do 71 2 , na jesień 
7 83 do 7-34. Kukurudza na maj-czerwiec 7-77 
do 7'79, na czerwiec-lipiec — "— do — •— . 
na lipiec-sierpień 5 '82 do 5'84, na sierpień- 
wrzesień — •— , na wrzesień-październik 5’95 
do 5-97. Owies na maj-czerwiec 5*33 do 5-35,
na jesień 5-42 do 5-48. Rzepak na sierpień-
wrzesień 1 3 1 5  do 1325 , na wrzesień- 
październik —-•— do — '— . Olej rzepakowy 
na w rzesień-grudzień — do — •— Ten­
d en c ja : silna. Pogoda: piękna.

Budapeszt, 8 czerwca. Targ zbożowy. 
(K ursa w  koronach i  po 50 Mg.) Pszenica na 
czerwiec 7-39 do 7-40, na październik 7 91 do 
7 92. Zyto na październik 6-98 do 6 99. Owies 
na październik 5‘08 do 5 -09. Kukurudza 
na lipiec 5 ‘67 do 5‘68, na maj 1901 4 91
do 4 93. Rzepak na sierpień 12-90 do 1 3 1 0 .
Oferty na pszenicę: mierne. Chęć k u p n a : 
słaba. T en d en cja : spokojna. ;Pogoda : po­
chmurno.

B e r l in ,  8 czerwca. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84'55, 
Spirytus 49-80.

F r a n k f u r t , 8 czerwca. Austryaekie 
Kredyty 221 60, Koleje państwowe 141-2-5. 
Alpiny — , Diseonto 182-80, Laura 243 20, 
Montany — •— . T e n d e n c ja : — .

y ż , 8 czerwca. Trzyprocentowa renta 
101-22. Mąka 27 60.

G leM a to w a ro w a . Cukier surowy 
loco Aussig 28-40 do 2 8 5 0 , loco Ołomu­
niec 26 80 do 2 7 '— , loco Berno-Wiedeń 
26"80 do 2 7 '— , na lipiec loco Aussig 28-50 
do 2 8 6 0 . Cukier w kostkach: p rim a  86*75 
do 87-— , secunda 86 25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco W iedeń 43-— do 
43'40. — Nafta kaukaska: transito  Tryest 
12-— do 12 5 0 , galicyjska przeźroczysta
38-50 do 39’50. Ceny w7 koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 8 czerwca. Pszenica gotowa 
15-20 do 16-— , pszenica na te rm ina  •— •— do 
—•— , żyto gotowe 12-— do 12-50, żyto na 
te rm in a— '—  d o — •— , owies obroczny go­
towy 1 P — do 1 2 '— , owies na term ina — ' — 
do — •— jęczmień pastewny 10'50 do 11-— , 
jęczmień browarniczy 12-—  do 13-— , groch 
do gotowania 14’50 do 28-— , wyka 1-3-25 do 
do 14-— , nasienie lniane — ■■— do — ■— , na­
sienie konopne — -—  do — •— , bób — -— 
do — "—, bobik 11-20 do 12-— , hroczka 18- — 
do 19-— , koniczyna czerwona galicyjska— •— 
do —' — , biała — •— do — •— , tymotka 
— do —'— , szwedzka — . do — ■— ,
kukurudza 13’— do 1 4 '— , nowa — -— do
— •— do iel stary — •— d o — •— , nowy za
— kilo — •— do — , rzepak 2 1 7 5  do 
22 50, groch pastewny 11*50 do 12-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-50 
do 18-— , na term in 16-75 do 17-50, waran-

S p ra w o z d a n ie  ty g o d n io w e  Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 28 maja do 3 czerwca
b. r. bez opłaty akcyzowej. (W aluta koron.). 
Pszenica 8-— do 8-15, żyto 6T<> do 6*35, ję ­
czmień browarny 5 '90 do 6*40, pastewny 
5-40 do 5*60, owies 5*55 do 5*75, hreczka 
8-25 do 8-75, kukurudza zeszłoroczna 6-70 do 
6*90, kukurudza nowa — *— d o — -— , proso 
— •—  do — •—, groch do gotowania 7*15 do
11-25, groch pastewny 5'50 do 6-— , soczewi­
ca — ■— do — •— , fasola — •— do — '— , 
bobik 5 -50 do 5-85, wyka 6'40 do 6-75, ko­
niczyna czerwona —*— do — — , koniczyna 
biała — ■— do — , koniczyna szwedzka — ■— 
do — •—, tym otka — •—  do —•— , anyż 
rossyjski — -  do — , anyż płaski 19-— 
do 20. — , kminek — do — •— , rzepak 
zimowy 10 75 do 11-25, rzepak letni — ' — 
do — •—, rzepak n o w y — •— do —■—-, nasienie 
lniane — •— do — •— , nasienie konopne — "— 
do — •— , chmiel za —  kilogramów — ' — do 
— •— , łój 35-50 do 36-— , nafta zwykła 
19-—■ do 19 50, nafta salonowa 2 0 '— do 2 1 '—, 
wosk ziemny — •— do — •— , wszystko za 
50 kilogramów, skóry surowe — "—  do 
— , spirytus 10.000” litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego
39-85 do 40-25 koron.
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N a j j .  P a n  przyjął wczoraj na ogólnych 
posłuchaniach szefa sekcyi i generalnego ko­
misarza oddziału austryackiego na wystawie 
paryskiej, dr. Exnera, który podziękował Mo­
narsze za poparcie udzielone wystawie au- 
stryackiej. Najj. Pan dowiadywał się szczegó­
łowo o wewnętrzne urządzenie oddziału au­
stryackiego i wyraził komisarzowi E m erow i 
Swoje uznanie.

Na posłuchaniu byli dalej wczoraj mię­
dzy in n y m i: kapitan okrętowy Mieczysław 
Pietruski, hr. Leopold Koziebrodzki i radca 
m inisteryalny Błażek.

Z Kładna w Czechach telegrafują, że 
tam przedwczoraj wieczorem tłum złożony z 
mniej więcej 200 radykałów socyalistów mło- 
doezeskich urządził dem onstrację przeciwko 
bawiącemu w tein mieście z okazyi poświę­
cenia nowego kościoła arcybiskupowi praskie­
mu dr. Skrbenskyemu Tłum przeciągał uli­
cami śpiewając socjalistyczne pieśni, poczerń 
udał się przed dom, w którym arcybiskup 
zamieszkał. P o lic ja  rozproszyła dem onstran­
tów. Zapowiedziane na wczoraj socyalistycfzne 
zgromadzenie, zostało z tego powodu zaka­
zane,

Izba deputowanych sejmu węgierskiego 
po dłuższej, dyskusyi przyjęła wczoraj projekt

rządowy w sprawie upaństwowienia w etery­
narzy.

Wczoraj, we czwartek otwartą została 
w Poznaniu w sposób uroczysty niemiecka 
wystawa wędrowna wielkiego niemieckiego 
Towarzystwa rolniczego, Urządzający ją upa­
trywali w tem punkt  honoru." aby niemiecka 
wystawa na polskiej ziemi przedstawiła sie 
jak najświetniej, co się im też miało najzu­
pełniej. Stwierdzając to D zienn ik  Poznański 
dodaje, że wystawa będzie prawdziwie ol­
brzymią co do rozmiarów i przedstawi stwie- 
tny stan kultury rolniczej w Niemczech.

Najlepszym dowodem, źe Polacy nie 
pogardzają pracą niemiecką, że nie odsuwają 
się od Niemców, jak to prawią hakątyścC 
jest czynny ich udział w wystawie. Że nie 
jest licznym, jest to bezpośrednim objawem 
uczuć i zapatrywań społeczeństwa polskiego, 
które w danych stosunkach coraz więcej tra­
cić musi zaufanie do wspólnej pracy z N iem ­
cami.

Szach perski w podróży za granice przy­
był wczoraj do Warszawy. Witano go w spo­
sób ostentacyjny i uroczysty. Na wczoraj wie­
czorem było projektowanem urządzenie na sta ­
wach łazienkowskich „wieczoru weneckiego" 
ze śpiewami chóralnymi, grą bandurzystów 
i t. d. Dzisiaj ma się odbyć parada wojskowa, 
następnie śniadanie galowe lub obiad, a wie­
czorem przedstawienie w teatrze W ielkim. 
Dzień jutrzejszy Muzaffer - ed - din poświęci 
zwiedzeniu obozu wojskowego, oraz różnych 
miejsc godnych widzenia w W arszawie; wie­
czorem znów w teatrze W ielkim odbędzie się 
przedstawienie, poczem w Łazienkach mają 
być spalone ognie sztuczne. W  ostatnim dniu 
jego pobytu w Warszawie ma odbyć się na 
placu Teatralnym  przegląd straży ogniowej.

Prawitielsłw iennyj W iestnik  donosi: 
Pomocnik prezesa kowieńskiego sądu okręgo­
wego, Essen, został mianowany pomocnikiem 
prezydenta m. Warszawy.

M ininisterstwo oświaty wznowiło roz­
porządzenie, aby osoby, które otrzymały świa­
dectwo dojrzałości wstępowały do Uniwersy­
tetów swoich okręgów. Dla okręgu wileń­
skiego wyznaczono Uniwersytety: dorpacki, 
moskiewski i petersburski.

Króla serbskiego A leksandra powitały 
w jego obecnej podróży po wschodnich ob­
wodach kraju osobne deputacye w imieniu 
króla Karola rumuńskiego i w imieniu księcia 
Ferdynanda bułgarskiego, co sprawiło w serb­
skich kołach rządowych jak najlepsze wraże­
nie. Koła te upatrują w owych objawach kur- 
toazyi nowy dowod przyjaźni władców państw 
sąsiednich dla króla Aleksandra.

W edług ostatnich obliczeń, większość 
rządowa w nowej Izbie włoskiej wyniesie 
prawdopodobnie 330 głosów, opozycja kon­
stytucyjna będzie miała 95 głosów, skrajna 
lewica, włączając w nią radykalistów, 85. Ta 
ostatnia zyskała 15 głosów. Ukonstytuowanie 
stronnictw a w Izbie zależ nem jest wszakże 
od rezultatu 35 wyborów ściślejszych, które 
odbędą się w d. 10 b. m. Dziwnem zrządze­
niem tryumfuje zarówno prasa opozycyjna, jak 
rządowa.

Dzienniki m inisteryalne utyskują najży­
wiej z powodu porażki prezesa Izby Ooloinba, 
organy zaś skrajnej lewicy z powodu utraty 
Gabryela d ’Annunzia. Nowo zebraną Izbę zwo­
łano na 16 b. m. Prezesem nowej izby zo­
stanie Galio albo Fortis.

Ostatnie wybory 26 członków senatu 
belgijskiego, dokonane przez rady prowineyo- 
nalne, nie zmieniły stosunku stronnictwa w 
świeżo obranym senacie. Katolicy utrzymali 
w sześciu prow incjach na dziewięć większość. 
Wybrano 15 katolików a 11 liberałów i so­
cyalistów. Senat belgijski składać się będzie 
przeto z 58 katolików i 44 liberałów tudzież 
socyalistów.

i

Jubileusz Uniwersytetu Jagiellońskiego.

K ra k ó w , 8 czerwca. (Tel. p ry  w .) Go- 
dnenr zakończeniem uroczystości jubileuszo­
wych, których punktem kulminacyjnym był 
dzień wczorajszy, było dziś odsłonięcie po­
mnika genialnego ucznia Wszechnicy Jagiel­
lońskiej, K opernika; odsłonięto również zaraz 
potem dwie tablice pamiątkowe, a to od mia­
sta  Krakowa i od Akademii Sztuk pięknych 
w Krakowie. Uroczystość ta odbyła się _w 
przep ęknym stylowym i starożytnym dzie­
dzińcu gm achu Biblioteki Uniwersyteckiej; w 
dziedzińcu tym stanął na wysokim cokole
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pomnik Kopernika, przedstawiający go w 
wieku młodzieńczym, dłuta Cypryana Godeb­
skiego.

Przebieg uroczystości był następu jący : 
Przybyli goście obcy, cały senat U niw ersy­
tetu Jagiellońskiego, profesorowie lwowscy i 
krakowscy, dygnitarze, wogóle mniej więcej 
wszyscy, którzy brali udział we wczorajszych 
uroczystościach, P. M inister Hartel, P. N a­
miestnik hr. Piniński, Sienkiewicz, Godebski 
i w. i. U stóp pomnika odlanego w spiżu na 
granitowej podstawie, złożono wiele kwiatów 
oraz wieńce od wiedeńskiej Akademii Umie 
jętności (przez prezesa Suessa) i od Czechów.

Pierwszy wstąpił na estradę J. E 
Namiestnik hr. P iniński a oddając w imieniu 
Rządu Uniwersytetowi Jagiellońskiem u pô  
mnik Kopernika (wzniesiony kosztem Rządu) 
tak przem ów ił:

M agnificencyo! W  imieniu Rządu Jego 
Ces. i Król. Mości mam zaszczyt oddać pô  
m nik Kopernika, który został wzniesiony ko­
sztem Rządu, Uniwersytetowi Jagiellońskiem u. 
Będzie on odtąd zdobił ten piękny dziedzi­
niec gmachu, z którym się łączą tak zaszczy­
tne wspomnienia. Przy tej sposobności speł­
nienia aktu oddaniu pomnika, niech m i bę­
dzie wolno powiedzieć słów parę przedewszy- 
stkiem  do członków Uniwersytetu. Wszyscy 
uczestnicy tej wspaniałej uroczystości jubileu­
szowej w Krakowie jesteśm y pod silnem w ra­
żeniem tego, co tu widzimy. Wszyscy czuje­
my i to bardzo silnie i głęboko, jak  potę- 
żnem i pięknem życiem żyje ta starodawna 
A lm a  M ater Jagellonica, jak wiele w niej 
siły i żyw otności!

Niemniej przejmuje nas głębokiego za­
dowolenia uczucie że ta uroczystość nie jest 
tylko uniwersytecką, lecz, że łączą się w niej 
wszystkie warstwy społeczeństwa naszego i 
zagranica, przez wybitnych swych reprezen­
tantów i że wszyscy miłością i najgłębszą 
czcią otaczają tę tak drogą nam wszystkim 
W szechnicę. (Oklaski).

Istnieje teorya, którą niejednokrotnie 
słyszałem, iż podobnie jak jednostki starzeją 
się także instytucye społeczne i narody. Być 
może, że na poparcie teoryi można przyto­
czyć niejeden fakt dziejowy. Logicznie uza­
sadnić się ona nie da, a przekonany jestem, 
że do tej instytucyi teorya ta nie odnosi się 
i nigdy odnosić się nie będzie. (Żywe oklaski). 
Starzeją się może takie narody i instytucye, 
które zapatrzone tylko w swą przeszłość, za­
pominają, że przeszłość ta obowiązuje do dal­
szej pracy, do stopniowania dawnych zasług, 
do postępu na tem samem polu. (Oklaski).

Miejmy przekonanie i nadzieję, że U ni­
wersytet krakowski zawsze tej szczytnej tra- 
dycyi całego rozwoju trzymać się będzie; miej­
my nadzieję, że będzie zawsze dzielnych wy­
dawać ludzi, którzy pożytek przyniosą społe­
czeństwu i narodowi; że będą z niego wycho­
dzili ludzie, którzy będą wzmacniać głębokie 
uczucie religijne; że będą wychodzili ludzie 
silni przekonaniami etycznemi i prawnemi 
(oklaski); ludzie, którzy będą rozszerzali nie- 
tylko wiedzę teoretyczną, ale także wiedzę da­
jącą  się praktycznie zastosować i że wreszcie 
także czwarty fakultet, medycyna, wydawać 
będzie ludzi dzielnych, którzy przyniosą ulgę 
cierpiącej ludzkości. (Oklaski).

Jedną z najświetniejszych gwiazd tego 
U niw ersytetu był ten, którego pomnik w tej 
chwili ujrzymy odsłoniętym (Zasłona z po­
mnika spada). Niech on będzie wzorem i 
przykładem, że przy geniuszu, ale zarazem 
przy wytrwałej pracy, można zjednać sobie 
najwyższe zasługi i stać się podstawą wieko­
wego rozwoju. N iech będzie on także wska­
zówką, że ci, którym Bóg odmówił geniuszu, 
którzy mają tylko talent i pracę, ale zarazem 
uczciwość i dobre zasady, mogą wiele zdzia­
łać dla moralnego i m ateryalnego podniesie­
nia społeczeństwa (huczne oklaski). W tych 
krótkich słowach oddaję pom nik U niw ersy­
tetow i Jagiellońskiemu.

Następnie odśpiewał chór akademicki 
okolicznościową kantatę.

Z kolei przemówił po łacinie prof. dr. 
Kazimierz Morawski, poczem z galeryi dzie­
dzińca, z pod tablicy ofiarowanej przez miasto 
Kraków zabrał głos prezydent miasta Friedlein. 
Zaznaczywszy, że świetność Krakowa była 
zawsze związaną ze świetnością Uniwersytetu, 
złożył gorące życzenia tej „perle nauk" rozwi­
jającej się ku chwale swojej i Krakowa.

Z drugiego miejsca krużganku od ta­
blicy pamiątkowej, wykonanej przez prof. W y­
czółkowskiego i Laszczka, przedstawiającej w 
płaskorzeźbie jakby sarkofagi królów funda­
torów, a ofiarowanej przez Akademię sztuk 
pięknych w Krakowie, po odsłonięciu jej prze­
mówił prof. Konstanty Górski, podnosząc, że 
Szkoła sztuk pięknych doznawała ze strony 
Uniw ersytetu zawsze czynnego poparcia, i po­
święcając gorące wspomnienie pamięci Matejki.

Z kolei odpowiedział M agnificencja re­
ktor hr. Tarnowski, oświadczając, że Uniw er­
sytet Jagielloński i miasto Kraków od wieków 
ściśle są z sobą pod każdym względem złą­
czone i tak jak niegdyś Długosz nie mógłby 
był napisać swych dziejów, gdyby go nie 
był otaczał ówczesny Kraków, tak samo w 
naszych czasach Szujski nie byłby napisał

swej historyi, gdyby nie był żył w otoczeniu 
dzisiejszego Krakowa. Mówca życzy Krakowo­
wi, aby po wszystkie wieki się rozwijał. —  
Zwracając się do reprezentantów Szkoły sztuk 
pięknych, powiedział mówca, że nauka i 
sztuka nie są tak sprzeczne jak to niektórzy 
twierdzą, i życzy, by Szkoła sztuk pięknych 
wydała nowego Matejkę, ale nie tak zbola­
łego.

Z kolei odśpiewał chór akademicki po­
lonez z „H rabiny11 Moniuszki, poczem Rektor 
hr, Tarnowski jeszcze raz zabrał głos, aby 
podziękować p. Cypryanowi Godebskiemu, wy­
konawcy pomnika, który przez to dzieło staje 
w głównym szeregu mistrzów dłuta, pędzla 
i pióra, którzy prace swe Kopernikowi poświę­
cali. Na tem uroczystość się zakończyła.

Kraków, 8 czerwca. (Tel. p r y  w.). W  za­
stępstwie chorego wiceprezydenta kraj. Dyre­
kcji skarbu Korytowskiego, wycieczkę obcych 
gości do Wieliczki powiedzie sam P. Na­
miestnik hr. Piniński.

Kraków, 8 czerwca. (Tel. p ry  w.) P.Mi- 
nister oświaty dr. Hartel w towarzystwie P. 
N am iestnika hr. Pinińskiego i Wiceprezyden­
ta Rady szkolnej kraj. Bobrzyńskiego zwie­
dził dziś Szkołę sztuk pięknych; powitali go 
tam dyrektor F a ła t i grono profesorów. P. M i­
nister był bardzo zadowolonym z działalności 
szkoły. Na odchodnem ofiarował dyrektor 
F a ła t P. Ministrowi przez siebie wykonany 
pejzaż, prof. Aksentowicz studyum, a prof. 
Wyczółkowski pastel. Następnie zwiedził P. 
M inister w towarzystwie b. M inistra Madey- 
skiego trzy kliniki tu te jsze ; poczem w gi­
m nazjum  św. Anny, przysłuchiwał się egzami­
nowi m aturalnem u żeńskiemu. P. M inister roz­
mawiał z abituryentkam i życząc im powodzenia. 
Z kolei obejrzał plac pod budowę szkoły przemy­
słowej, studyum rolnicze przy tutejszym U ni­
wersytecie, Muzeum im. Czartoryskich, gdzie 
oprowadzał go dyrektor Sokołowski. W ogóle 
P. M inister dr. Hartel przez swe uprzejme 
i pełne niezwykłego taktu postępowanie i wi­
doczną głęboką wiedzą, wzbudził w Krakowie 
jak  najlepsze wrażenie. P. M inister odjeżdża 
do W iednia dzisiaj o godz. 3 popołudniu.

Kraków, 8 czerwca. (Tel. p ryw ). N a­
miestnik hr. P iniński odprowadził po połu­
dniu M inistra H artla  na dworzec kolejowy.

Kraków, 8 czerwca. (T e l.p r .)  Koło P ,-?e- 
rowa wykoleił się w nocy, pociąg towarowy 
wskutek czego ruch pociągów osobowych po­
między W iedniem a Krakowem doznał prze­
szkody.

Kraków, 8 czerwca. (Tel. p ryw .)  Dziś 
odbyły się w pałacu „pod B aranam i", u de- 
egata Laskowskiego i u księcia biskupa Pu­

zyny obiady dla przybyłych gości.

Wiedeń, 8 czerwca. W iener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan pozwolił posiadającemu tytuł 
i charakter radcy Dworu, radcy Nam iestni­
ctwa dr. Adamowi F e d o r o w i c z o w i  w 
Rzeszowie przyjąć i nosić honorowy krzyż ka­
walerski niezawisłego zakonu M altańskiego.

Najj. Pan nadał wicesekretarzowi mini- 
steryalnem u w M inisterstw ie kolei żelaznych 
dr. Kazimierzowi A r t w i ń s k i e m u ,  przy 
sposobności opuszczenia przez niego służby 
państwowej, ty tu ł sekretarza m inisteryalnego.

W iedeń, 8 czerwca. W ielki książę J e ­
rzy Michajłowicz przybył tu wczoraj ze swoją 
małżonką z Florencyi.

W iedeń, 8 czerwca. Wczoraj o godzi­
nie 6 wieczorem odbył się w Sehonbrunnie 
obiad galowy na cześć księcia japońskiego 
fotohito Iwakura. W obiedzie wzięli udział 
Najd. Arcyksiążęta Franciszek Ferdynand, 
Otto i Ludwik W iktor, dalej Ministrowie hr. 
Gołuchowski, dr. Koerber, Schechenyi, gen. 
W elsersheimb i dr. W ittek, poseł japoński z 
personalem poselstwa, generał-adjU tant Bol- 
fras, wreszcie liczni wojskowi i cywilni dy­
gnitarze.

W iedeń, 8 czerwca. Dziś przed połu­
dniem odbyła posiedzenie komisya socyalno- 
aolityczna Izby posłów, na którem poseł Ko- 
ischer w długiej mowie przedłożył referat o 

skróceniu czasu pracy w górnictwie. Na pro- 
pozycyę przewodniczącego uchwalono referat 
ten wydrukować i nanastępnem  posiedzeniu, 
rtóre odbędzie się prawdopodobnie we wtorek 
rozpocząć szczegółową dyskusyę.

W iedeń, 8 czerwca. Konferencya po­
słów w prezydyum Rady gabin. trw ała 3 go­
dziny. Rezultat jeszcze nie wiadomy.

W iedeń , 8 czerwca. W prezydyuin 
Rady gabinetowej zebrało się dziś 21 posłów, 
jako przedstawicieli następujących stronnictw  : 
Koła po lsk iego , lewicy niemieckiej, katol. 
partyi ludowej, klubu rumuńskiego i klubu 
włoskiego, celem obradowania nad środkami 
dla przywrócenia norm alnych czynności par­
lamentu. Z Koła polskiego obecni są pp. Ja ­
worski i Dzieduszycki.

Wiedeń, 8 czerwca. M inisterstwo h an ­
dlu wypracowało trzy projekty, mianowicie 
w sprawie odpowiedniej, zgodnej z duchem  
czasu zmiany i uzupełnienia ustaw: o stosun­
ku służbowym pomocników handlow ych, da­

lej w sprawie przemysłowych robotników po 
mocniczych, wreszcie co do wypoczynku nie­
dzielnego w gałęziach przemysłu. M inister­
stwo rozesłało już owe projekty do zaopinio­
wania Izbom handlowym i rękodzielniczym. 
Projektowane nowelle m ają ha celu dokła­
dniejsze niż dotychczas określenie pojęcia po 
mocników handlowych i przemysłowych ro ­
botników pomocniczych oraz ochronę ich in 
teresów pod względem ustalenia stosunku 
służbowego. Dalej mają one uregulować spo 
sób i term in wypłaty należnych płac i poło­
żyć kres zbytniemu przeciążeniu pracą tychże 
pomocników przez oznaczenie maksymalnego 
czasu pracy dziennej. W  końcu ma być roz­
szerzony dla robotników pomocniczych w ypo­
czynek niedzielny.

Warszawa, 8 czerwca. Przybył tu wczo­
raj szach perski.

Berlin, 8 czerwca. Parlam ent niem ie­
cki przyjął w całości ustawę o pow iększeniu 
m arynarki wojennj.

Rzym, 8 czerwca Jak  donosi Agencya  
Stefaniego , Papież przeziębił się i od wczo­
raj wieczora leży w łóżku. Za poradą dokto­
ra Lapponiego zapowiedziane na dzisiaj au- 
dyencye odłożono do pojutrze.

Rzym, 8 czerwca. Potwierdza się wia­
domość o przeziębieniu Papieża, który skarży 
się Lkże na lekki ból w uszach.

Rzym, 8 czerwca. Lekarz przyboczny 
Papieża dr. Lapponi oświadczył, że Ojciec 
św. nie jest bynajmniej chory lecz tylko 
wielce zmęczony wskutek tego, iż przedwczo­
raj przez 2 i pół godziny przyjmował p ie l­
grzymów hiszpańskich. Celem wypoczynku 
Papież nie opuszczał wczoraj łóżka i dzisiaj 
także nie będzie udzielał żadnych posłuchań.

W ypadki w  Chinach,

Londyn, 8 czerwca. B iuro  Reutera do­
nosi z P ek inu : Sytuacya coraz się pogarsza. 
Posłowie obcych mocarstw odbywają częste 
konferencye. Poseł angielski telegraficznie" za­
żądał przysłania jeszcze 75 marynarzy. Na 
zażalenie Japonii, że Czung-li-yamen otrzy­
mał ze strony poselstwa rossyjskiego nakaz 
uśmierzenia niepokojów przy pomocy obcej, 
Czung-li-yamen zawiadomił posła japońskiego, 
iż na propozycyę rossyjską odpowiedział, że 
rząd chiński czuje się dość silny, aby sam 
mógł uporać się z zaburzeniami.

W ieczorem wydano edykt z naganą dla 
wojsk cesarskich z powodu okazanego w obea 
Bokserów tchórzostwa.

Z T i e n t s i n u  donoszą pod datą wczo­
rajszą. Krąży pogłoska, że koło Tunglu przy­
szło do starcia pomiędzy Bokserami a chrze- 
ścianami. Trzech Bokserów zabito, 9 wzięto do 
niewoli.

Pociąg, który wyprawiono d. 7 b. m 
rano z działami i żołnierzami, nie zajechał da­
leko, gdyż żołnierze chińscy odmówili posłu­
szeństwa i nie chcieli jechać dalej. Ubiegłej 
nocy przybył tu angielski okręt wojenny.

Londyn, 8 czerwca. B iu ro  Reutera  do­
wiaduje się, że obecnie o politycznej akcyi 
mocarstw w Chinach nie ma wcale mowy. 
Ambasadorowie w Pekinie i konsulowie w Tient- 
sinie obradują nad możliwymi rokującymi sku­
tek środkami zaradczymi. Naczelnicy eskadr 
postępują zgodnie z władzami chińskiemi w Pe • 
kinie. W kołach informowanych sądzą, że ża­
dne mocarstwo nie zamierza rozpocząć jakichś 
samodzielnych kroków. Jeżeli one nastąpią, 
to za wspólnem porozumieniem.

TIcntsin, 8 czerwca. Połączenie kole­
jowe z Pekinem  przerwane. M iejscowości 
wzdłuż linii kolejowej stoją w płomieniach. 
Bokserzy zapowiadają plakatam i, iż w sobotę 
wszyscy cudzoziemcy zostaną wymordowani.

Anglia i Transvaal.

Londyn, 8 czerwca. B iuro  Reutera  do­
nosi z Laurenzo-M arąuez pod duietn 7 b. m.: 
Boerowie, jak słychać, chcą koło H atherley 
(w oddaleniu 12 mil od Pretoryi, na linii ko­
lejowej, prowadzącej do zatoki Delagoa) sta­
wić opór, aby zyskać na czasie. Boerowie 
mają zamiar jeńców angielskich sprowadzić 
do bardzo niezdrowej pod względem klimatu 
doliny E iands. Podobno znajduje się tam już 
1000 Anglików, wziętych do niewoli.

Londyn, 8 czerwca. D aily  Express 
ogłasza interwiewy z prezydentem Krugerem 
i sekretarzem stanu Reitzem. Kruger oświad­
czył, że obsadzenie Pretoryi wcale nie ozna­
cza jeszcze końca wojny, gdyż Boerzy zdecy­
dowani są walczyć do ostatniej chw ili; Traus- 
vaal nie podda się dopóty, dopóki kilkuset 
jeszcze obywateli będzie stało pod bronią. 
Kruger powiedział dalej, że nieprawdą jest 
jakoby on dwa miliony złota zabrał i ukrył, 
gdyż wszystko złoto, jakie jest do rozporzą­
dzenia przeznaczone jest na cele państwowe. 
Nieprawdą jest również, jakoby zamierzał udać 
sig na okręcie holenderskim  za granicę, bo

nie ma on wcale zamiaru opuszczać kraju. 
Sekretarz Reitz oświadczył korespondentowi 
wspomnianego dziennika, że w razie rozwi­
nięcia walki, partyzanckiej, wojna przeciągnąć 
się może jeszcze długo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 8 czerwca 1900. Giełda po­

ranna (Yorborse). Godzina 10 m inut 30. 
Marki 118*37, Renta majowa 97-90, W ęgier­
ska renta koronowa 9 1 5 5 , .Akeye austryac. 
Zakładu kredytowego 711.-— , Akeye weg. 
Zakładu kredytowego 716--—, Akeye Anglo- 
banku 251-— , Akeye Unionbanku 580-— , 
Akeye Bańkvereinu 509-50, Akeye Lander- 
banku 436‘— , Akeye Kolei państwowych 
664 —, Lombardy 126-50, Akeye Kolei Elbe- 
thal 481-—, Akeye Fabryki broni — , 
Akeye tytoniowe — -— , Akeye Alpiny 479 50, 
Akeye Runa M uranyi 569 '— , Akeye Prag- 
skiego Towarzystwa żel. 1850 '— , Losy tu re ­
ckie 112 50, Ruble 255-50, 4 prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 91-40, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 9 3 '— , 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 91-60.

T endencya: chwiejna.

W ie d e ń , 8 t czerwca. 1900. Giełda po­
łudniowa (Mittagśbdrse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-42, Renta majowa 97-90, W ęgier­
ska renta koronowa 91-50, Akeye austr. Za­
kładu kredytowego 711-50, Akeye węg. Za­
kładu kredytowego 718-— , Akeye Anglo- 
banku 281-50, Akeye Unionbanku 5 8 0 '—, 
Akeye B ankvere inu— ■ — , Akeye Landerban- 
ku — , Akeye Kolei państwowych 664-50, 
Lombardy 127 — , Akeye kolei E lbethal 480-—, 
Akeye Fabryki broni — ' — , Akeye tytonio­
we 291-— , Akeye Alpiny 483*— , 'Akeye Ri- 
ina M uranyi 5 6 P — , Akeye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1855- — , Losy tureckie 113 25, 
Ruble 25550 , 20-Franki — •— , Tramway

Tendencya : wyczekująca.
W ie d e ń ,  7 czerwca 1900. Zamknięcie 

giełdy (SeMmscourse). Godzina 2 m inut 30. 
ik ey e  austryackiego Zakładu kredyt. 710-— , 
Akeye węgierskiego Zakładu kredyt. 716-—, 
Akeya Angiobanku 280’— , Akeye Unionban­
ku 579 '— , Akeye Landerbanku 424-— , Akeye 
Bankvereinu508'50, Akeye Bodencredit 920- -  , 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego 674-— , 
Akeye Kolei państwowych 660-— , Akeye Ki - 
lei Południowej 126-50, Akeye Tramway A )  
328-— , Akeye Tramway B )  321-— , A kiye 
Kolei Elbethal 480 — , Akeye Kolei Pół­
nocnej 6 3 3 0 , Akeye Kolei Gzerniowie- 
ekiej — ■— , Akeye A lpiny 480 50, Akeye 
Riina M uranyi 5 6 0 '—, Akeye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1855-— , Akeye Fabryki broni 
3601 —, Akeye Tureckie tytoniowe 283-—, 
O bligacja węgierskiej inrlemnizacyi 91-75, 
Renta majowa 97*90, Austryacka Renta koro­
nowa 97 50, W ęgierska Renta koron. 91'55, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 9L 90,
4 prc. Listy Banku krajowego 93’—, 4 1/‘ prc.
1. Listy Banku krajowego 99 50, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 92-—, 47* prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 1.09-50. 4 prc. Galie. Obli­
gacje  propinaeyjne 95-50, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 91-90, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 90 '50, Losy tureckie 112 25, 
M arki 118 85, Ruble 255 50.

B erlin , 8 czerwca. Giełda poranna. 
(Yorborse). Akeye kredytowe 221 50, Towa­
rzystwo dyskontowe 182-50.

Tendencya: słaba.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecho wiecki.

Oproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwow­

ską44 wynosi za miesiąc czerwiec 
w miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 35 Ct. 
Z „Przewodnikiem44 za miesiąc czer­
wiec w miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenumeratę miesięczną, 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 ka­
żdego miesiąca.

W celu ustalenia nakłada prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.



Nadesłane.

D r. S t. F u c h s
Dentysta

przy placu M a ry ae k im  1. 9  w ykonuje prócz wszel 
kich robót w zakresie  postępowej den tystyk i p lo m b y  

p o rc e lan o w e  m etodą d r . J e n k in s a .

y  k  a  j! 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

6 czerwca 1900 
54 — 4 — 5 — 47 — 53
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

20 czerwca i 4 lipca 1900.

Przyjechali dw Lwowa
dnia  8 czerwca 1900.

H O T E L .  I M P  E R I  A L

P P . E . hr. R om er z Brzuehow ic, Z. Obertyń- 
ski z Plujcza, W . F in g e r  z P rag i, W. B a m n s k y  
z B udapesztu , K. F a ra ń sk i z Paryża, F . Zaw ilski 
z W arszaw y, O. K o tań sk i z K rzem ieńca, K. Za- 
m łyńsk i z F ranzensbadu.

Wystawy i Muzea.
N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. l f ,  pierw­
sze piętro, je s t otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp woiny.

M u zeu m  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie  
otw arte codziemre (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otw arta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
W stęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
wolny.

N ie u s ta ją c a  w y s ta w a  w y ro b ó w  prze­
m ysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim). 
W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociąg i

posp.| osob.
o godzin ie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

12-05
112-20 

2-31

3 35

6-10 
6-20 
6
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-15

1.35 

1-45

2 35

i-40

3-14
5-40
5 4 5
5.55
6 0 0
7 
8-28

8-50
9-23 
9-45

10-00

10-15
1030

Ze S try ja . K ałusza i B orysław ia (zc Skolego od J/s do ^ / g ) .
Z  Czerniowiee, Itzk an , C onstaney, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa, N. Sącza, T arnow a, J a s ła  i Rzeszowa, 

B erlina , W rocław ia, W arszaw y  i W iednia.
Z Podw ołoczysk, T arnopola, G rzym ałow a, Kopyczyniec.
Z K rakow a, B erlin a , W arszaw y, W iednia, Tarnow a, Rzeszowa, 

Rym anowa, Sanoka, P rzem yśla .
Z Czerniowiee, Itzkan , S tan isław ow a, H usia tyna.
Z B rzuckow ie, (codziennie od 13/5 do 10/9 włącznie).
Z Janow a.
Z T arnopola, (K rasnego, Brodów).
Z Ław ocznego, S try ja, Chyrow a, Sanoka, K ałusza  i Pesztu .
Z Sokala i R aw y ruskiej.
Z K rakow a Zagórza, Łupkow a, Przem yśla , W iednia, B erlina, 

W rocław ia, W arszawy, Orłowa, Tarnow a, Pesztu .
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro sław ia , Sam bora i Przem yśla).
Z S tanisław ow a, (Koresm ezó, P o tu to r, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, S try ja , K a łusza, Chyrow a, (z Ławocznego od */„ 

do ,5/9).
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Tarnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan . B ukaresztu , G ałaeu, Jass , H usia tyna 

i Stanisławow a.
Z Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od 1S/B do 16/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk, (K ijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzk an , S tanisław ow a.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczow a, R aw y R uskiej.
Z Brzuehowic, (od ls/6 do 16/9 w n iedzielę  i św ięta).
Z Janow a (od */5 do 15/9 w n iedz iele  i św ięta).
Z K rakow a, W ied n ia , B e rlin a , W rocław ia, T arnow a, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesz tu , P rzem yśla .
Z B rzuehow ic (od 13/6 do ls/9).
Z Jan o w a  (codziennie od 1j 6 do 15/9).
Z K rakow a, W ied n ia , B erlina , W rocław ia , T arnow a, Ja s ła , 

Przew orska  i  Rozwadowa.
Z Czerniow iee, Itzkan , B ukaresztu , H u sia ty n a, Po tu tor, Kó- 

resm ezo.
Z Ław ocznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.

na dworzec „ P o d z a m c z e 44

Z Podw ołoczysk, T arnopola.

T ^ m Ti Z T arnopola.
2"20 I Z Podw ołoczysk, Kijowa, Odessy.

1 5-H |  „
B___ 110~ 12|  „ „ „ „

Pociąg i

p o sp j osob. 
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

B12-40 
5 2-51

4-15
5-45

1-30

1-55

2-45 
2-55

6-z5 
6 30 
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25

2-15

3-05
3-15
3-26
3-30

T tos
6-131

6-30

6-50
7-10 
7-25 
7-48 
9-12

10-50
10-40

11-00

Do K rakow a, (W iednia , W rocław ia, B erlina).
Do Itzk an , Czerniowiee, S tanisław ow a, B ukaresztu, C onstaney. 
Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia , B erlina , Chyrow a, Sam bora 
Do B rzuehow ic, (od ls/5 do 16/9 codziennie).

Do Ł aw ocznego, M unkaeza, Pesztu, B orysław ia.
Do Podw ołoczysk, K ijow a, Odessy, Brodów.
Do S tanisław ow a, Podw ysokiego, Potutor.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa.
Do K rakow a, W ie d n ia , W arszaw y , C hyrow a, Przew orska, 

Rozwadowa, S tróża, Tarnow a.
Do Skolego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław ocznego od ‘/s do ł5/0) 
Do Janow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniec, H usiatyna, G rzym a­

łow a, Kozowy.
Do Czerniowiee, S tanisław ow a, Po tu tor.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczow a, R aw y ruskiej.
Do Janow a (od J/6 do 10/9 w n iedziele i św ięta).
Do Podw ołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów)’.
Do B rzuehowic (od 13/5 do l c/g w n iedziele  i św ięta).
Do Czerniowiee, I tzk an , S tanisław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a ,
Do S try ja  (do Skolego tylko od do 80/0).
Do Janow a (codziennie od ’/5 do 15/9).
Do B rzuehow ic (codziennie od ls/5 do '•/„).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przem yśla , Lubaczow a, Ja ro s ław ia .

Do S tanisław ow a.
Do Janow a (od 1/e do 15/9 w dnie pow szednie, a od 16/9 do s0/4 

1901 codziennie).
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B e rlin a , W arszaw y, O rło­

wa, Tarnowa.
Do Ław ocznego, M unkaeza, Pesztu , Chyrowa, K ałusza.
Do T arnopo la  i Brodów.
Do Sokala i Rawy rusk ie j.
Do B rzuehow ic (od 13/5_do I6/9 w n iedziele  i św ięta).
Do Janow a (od */5 do 15/„ w niedziele i św ięta).
Do Czerniowiee, Itzkan .
Do K rakow a, W iednia, W arszaw y, P rzew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnow a.
Do Podw ołoczysk, Brodów, K opyczyniec, Grzymałowa.

z dworca „ P o d z a m c z e 44

2 08

6*431 
9-42

1
T 3 ? S
11-231

jjo roawoioczysK .
Do Podw ołoczysk, K ijowa, Odessy.

Do Tarnopola.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 m inut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gm achu Dyrekcyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty  okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, dnia 8 .  czerw ca 1900.

I. A koye aa sztukę.

Banku hip. g a l. po 200 zł.(400 k.)
B anku  gal. d la h an d lu  i przem .

po zł. 200 (400 k.).
K°!; g- K ar. Lud. po 200 z ł. mk.’

(400 koron) .............................
K ol. Lwów -Czerń. - J a s s y  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k . )
Garb. w Rzeszowie po 200 zŁ.(400k. j  
F ab ry k i wagonów w Sanoku przed­

tem  L ipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. d la  gal. przedsięb . e le k try ­

cznych wod. po 200 z ł .(400 k.)

Ty, L isty  zastaw n e za 100 K. °
B anku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr. 60 

„ „4 V / 0 „ los. w 50 1. . ®
l  ” 40/0 „ „ 60 1. po 200 K . °  

k ra j. 4 iy / 0 w. a. los w 511. ^
„ n 4»/0 w. a. los. w 57 1. •**

Tow. kred. ga l. ziem. 4 °/0 (pierw sza ®
e m i s y a ) ...................................."T

Tow. k redy t, galie. ziem sk. 4%  
los w 411/* la t .  . . .  s  
4%  los w 56 lat • a

I I I .  O b l i g l  za 100 K. p.

n ,^ L fun^uszu prop inac. 4°/0 w. a. 3
Komiin‘ ,flmtłuszi1 p ropin . 5%  w a .4,1 
Kom unalne B anku k r  5%  (2em.) „

"z roku  189$ P° 200 kor0n 
Pożycz, m. Lwowa 4»/j p j  200 kor!

IV . L osy .
M iasta K rakow a p 0 j;> 2n ,,,n , .
M. S tanisław ow a po , ‘Ł 20((44°0 J-J

V . BEonety.
D ukat cesarsk i . .
20 franków ka
100 rubli rosy jsk ich  sreb rnych  ! 
100 rubli rosyjskich  papierow ych 
100 m arek n iem ieck ich  .

p ła e ą  żąd a ją  
w alu tą  koron. 
K. li. K. h.

676 - 684 -

352 — 360 -

423 - 426 -

538 — 546 -  
150 -

47-5 - 490 —

400 — 420 -

109 30
98 30
92 —
99 30
93 25

110 -
99 —
92 70 

100 —
93 95

93 - 93 70

93 -  
91 70

93270 
92 40

95 30

100 50 
100 -

96 -  
93 30

102 -

96 -  
102 -  
101 20 
100 70 

96 70 
94 -

92 -  
90 30

92 70 
91 -

70 — 
127 -

73 -

11 30 
19 20

254 -
255 50 
118 -

11 46 
19 35 

258 -  
256 80 
118 60

p łac ą  żądają

Kurs giełdy wlededskłeT
D nia 7. czerw ca 1900.

A. O gólny filng państw a.
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................
lu ty -s ie rp ie ń  , ............................  •

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
s ty c ze ń -lip iec  . .............................
kw iecień - paźdz iern ik  • - ; _

98.20
W8.16

98.10 
98 10

98.40
98.35

98.30
98.30

p łac ą  żądają
L osy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 168.— 170.— 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134.75 135 75
„ 1860 po 100 z ł. 5 pr. . 158.75 159.75

„ „ 1864 po 100 zł. . . .  200.— 201.—
„ 1864 po 50 zł. . . .  2 0 0 . -  201.—

L isty  zast. domen, p ańst. 120 
zł. 5 p re ............................................—. — 299.50
B. Dług- państw a (w szystk ich  w R adzie p ań ­

stw a rep rezen tow anych  kra jów  koronnych).

A ustr. re n ta  z ło ta  wolna od p odatku
za 100 zł. 4  p r .......................... 116.— 116.20

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku  za 200 k r. 4  p r. . . . 97.50 97 70

C. OTbligaoyo k o lejow e.
95.50Kol. A reyks. A lb rech ta  za 100 z ł.4 p r .  

Kol. Cesarz. E lżb ie ty  w złoeie wolne 
od p o d a tk u  za 100 zł. 4 pr. 

„ za 200 zł. m k. 5s/4 p r. (ostem p.
a k c y e ) ...................................................

Kol. C esarza F ran c iszk a  Józefa za
100 zł. ó lU  p r ......................................

Kol. A reyks. R udolfa w wal. kor.
w olne od podatku za  200 kor. 4 pr. 

Kol. K aro la  L u d w ik a  po 200 z ł. mk. 
(ostem p. akcye) 5 p r. . . .

ObUgaoye p ierw szeń stw a
Kol.

96.50

114.75

4 9 7 . -

119.50

96.75

422.50 4 2 4 . -  

(kolejowe).

113.75

4 9 2 . -

1 1 9 . -

95.75

95.60 96.40

96.— 97.—

95.25 96.25

9 6 . - 9 7 . -

9 5 . - 96.—

115.75 —.—

A re. A lb rech ta  za 300 z ł. 5 pr. 
w złocie za 200 z ł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..............................

Kol. Czeskiej emiss. z r .  1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. bukow ińskiej lokaln. za  400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. gal. K aro la  L udw ika za 200
100 zł. 4 p r .............................................

Kol. lw ow sko-ezern.-jasskiej z r .  1894
za 200 kor. 4 p r ..................................

Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 
gut) za  400 m arek  4 p r. . . .

D . D łu g  państw a (k rajów  korony w ęgiersk ie j).

W ęg. z ło ta re n ta  za 100 zł. 4 pr. 116.15 116.3-5 
„ „ „ w wal. k o r za 200
„ kor. 4 p r ...........................................
„ obi. p rop . za 100 zł. 4 1/* pr.
„ obi. p r. reguł. C isy za 100 zł. 4°/0 
„ poż. prein . za 100 zł. (200 k.)
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) .

E .  O M J g a o y e  indenm izaeyjne.

Kroaeyi i S ław onii za 100 zł. 4  p r. 92.50
W ęgier za 100 zł. 4 p r ............................... 91.75

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy regu ł. D unaju  z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .....................................................
Pożycz, reg . D unaju  z r. 1878 los 5 pr.
Poż. k ra j. B ukow iny z r. 1893 los

za  200 kor. 4 p re ................................
Bukow ińskie obi. p rop inacy jne  los 

za 100 zł. 5 pre.

91.55
9 8 . -

138.75
1 5 8 . -
1 5 8 . -

2 5 0 . -  
106 50

91.75 
98.90 

139.75 
159.— 
1 5 9 . -

93.50
92.75

2 5 3 , -
107.50

102.75

Dla jadących na wystawę paryską polecamy Listy kredytowe (Lettres de credit) 
które usuwają konieczność noszenia ze sobą znaczniejszych kwot pieniężnych. 

Listy kredytowe wystawiamy pod najkorzystniejszymi warunkami.
Sksete Lwowaks Hf. 131 £ 9 czerwca 1900,

Gal. poż. k ra j. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1898 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. p rop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r............................................

R en ta  w łoska za 100 lirów  (96 kor.)
4  p r ...........................................................

Pożycz, sebr. prem . za 100 frank . 2 p r. 
Tureckie obi. p rem . kol. za 400 frank .

Q .  L isty  zastaw ne. Oblig, h ipot 
(za 100 z ł. Nom.)

A nglo. A ustr. banku los w 301.41/apr. 
Aust. zakł. k r. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» n n » 1889 3 pr.

B ukow iuski zak ł. k red . ziem. los 5 pr.
v  „ _ » „ los 4- pr.

Gal. anc, ban .h ip . 10 pr. p rem . lo s5 p r. 
n a a n los. 50 la t  4 pi*. 
n n o „ „ 60 la t  za 200
koron  4 p r ..............................................

Gal, Tow. k red . ziem. 4 pr. los. 56 lat. 
a a n n 4 p 1"■ log. 41 Idt.
n a  » „ 4  p r. stare  . .
„ a  a „ 4  p r. za 200 kor.

B anku  krajow ego d la  G aliey i Lodom. 
 ̂ 4 1/* pr- 51‘/j la t  zwrotne . . • 

B anku krajow ego oblig. kom un. 2
E m isya 5 p r ...........................................

B anku  krajow ego oblig . komun. 3 
E m isya 42 la t  za 200 kor. 4V* pr- 

B anku k ra j. losy -571/! 1- za 200 kr. 4 pr.
„ obi. k o l.lo s .z a 2 0 0 k r .4 p r .

Austro-w ęg. banku 40 l/> la t  l ° s- 4 PM  
„ 50 la t  los 4 p r. (

Czeskiej kolei pó łn . za 300 zł. 5 p r. 
Tow. żegl. p a r. po D unaju za 100 i 200

zł. 6 p r.....................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l896  4 pr. 
K olei półn. ees. F erd . em. z r. 1886 4 pr. 

a n a a a 1887 4pr.
r n „ „ n 1888 4pr.
n a  „ a  » i 8914PArA

Kol. L w ów -C zer.-Jassvz r,1884z a 300
łz. p r .....................................................

Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r. . . . , ........................

G al.K ol. lok. w sehodn. za 100 zł. 4 pr. 
W ęg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

a „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 18 8 7 za2 0 0 z ł.4 p r.

J . L osy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. 
Z ak ład  k red . d la  b. i p. i0 0  z ł . . .
C lary  40 z ł. m k........................................
Pożyczka m. In sb ru k u  20 zł. . .
Losy m. K rakow a 20 z ł........................
P ożyczka m. L ubiany  20 zł. . . -
Palffy  40 zł. m k..................................
Czerw, k rzyża austr. tow. 10 zł

p ła c ą  żąda ją

91.40
95.25

92.50
96.25

I . -  91.-

1 1 8 . - 1 1 4 . -

i listy dłuźne

99.50 —» —
94.20 95!20

2 3 6 . - 2 3 8 . -
2 3 4 . - 235.50
103.20 103.70

95. - 95.40
109.50 1 1 0 .-

98.50 99.50

92.— 93.—
9 3 . - 94.10
94.60 95.—
93.50 94.50
91.60 91.90

9 9 . - 100.—

99.75 100.25

99.50 100.50
93.25 94.25
9 3 . - 9 4 . -

98.60 99.60

va zalOOzł.nom.

105.— ___
___ 109N5
9 8 ! - 98.60
98.85 99.—
97.60 98.40
97.60 98.40

8 7 . - 87.80

93.60 94.60
_#-- - -- .---

108.50 104.50
1 0 3 - 104 —

93.50 94.50

1 3 . - 14.—
3 9 7 . - 3 9 9 . -
1 8 0 . - 131.—

64.50 66.50
69.50 71.50
4 8 - 51.—

132 50 133.50
40.50 41.50

żf daj|

65*50
177.25

60.50
1 8 5 . -

p łacą
Czerw, k rzyża węg. tow. 5 zł. . . 19.75
Losy fuud. are. R udolfa 10 zł. . . 63.50
Salm a 40 z ł. m k............................................175.25
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 59.50
St. Genois 40 zł. m k...............................183.—
Pożyczka m. S tan isław ow a 20 zł. . 130.—

n TryestulOO z łm k41/spr. —.— — . —
„ „ „ 50 zł. 4 p r. 1 7 5 . -  - . -

W aldstein 20 zł. m k. • . . . . 178.— —
K, A koye banków  (za  sztukę).

B anku A nglo-austr. 240 koron . . 281.— 283.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2655.— 2665.—
Z akł. kred. d la hand lu  i przem . . 715.25 716 25 
Węg. b anku  kredyt. 200 zł. . . . 721.— 723.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 1420.— 1430.—
Gal. b anku  b ipot. 200 z ł...................... 675 .— 677.—

„ „ d la  hand lu  i przem . 200 zł. 352.— 360.—
B anku d la  k ra j. koronnych 200 z ł. 440.50 441.50 

„ A ustro-w ęg. 600 z ł . . .  . 1772.— 1 7 7 8 .-  
„ Związków. (U nionbank) 200 zł. 585.— 587.—

Czesk. banku  związk. 100 zł. . . 261.— 262.—
Z ivnostenska banka 100 zł. . . .  259.50 260.50

Ł . A koye P rzedsięb io rstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 400.— 410.—
„ „ „ akcye zajrład 200 zł 304.— —.—

Kolei pó łn . ces. Ferdyn.1000 z ł .m k . 6335.— 6345.— 
Kołom yj, kol. lok. (akc. pierw .) 200zł. —.— — .—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw . 200 zł. — —•—

„ L w ów -C zern .-Jassy  200 zł. . . 541.— 545.—
„ w sehodn.-galie.-lokaln . 200 zł. . 468.50 470.50 
„ państw ow ych 200 zł. . . . .  —.— — .—
„ południow ej 200 z ł........................ —
„ węg. ga lie . I. 200 zł. . . . . 414.— 416 .—

A ustr. Tow. żegl. n a  D unaju 500zł. mk. 757.— 763 .—
H . A koye Przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Tow. kopalń  w ęgla  w B riis  100 zł. 996.— 10 0 0 .— 
Gal. k a rp a c k ie ‘naft. tow. 500 kor. 1090.— 1100.— 
A ustr. tow. górn icze  A lp in e  100 z ł. 495.— 493.— 
Prazkiego tow. Żelazn, przem . 200 zł. 1940.— 1950.—
Schodnicy 500 k o r................................... 1750.— 1758 —
Tureek. zarz. tytoniow . 500 fran k . —.— —
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 z ł. . . 426.— 4 3 8 .-

H. W E K S L E .
B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . .  118.32 118.50
L ondyn za 10 fun t. szt. 4 p r . . . 242.05 242.25
Paryż  za 100 fra n .................................... 96.25 96 35
P e tersb u rg  za 100 ru b li 51/, p r . . — — •—
N iem ieckie b a n k i ...................................— .— —
W łosk ie  b a n k i ........................................  90.65 90.80
F ra n c u sk ie  b a n k i ...................................—.— —
Szw ajcarsk ie  bank i . . . . . .  95.75 95.90

O.  W A L U T Y .
D ukat c e s a r s k i ................................................11.37
A ustr. w ęg. 8 guld. z ło ta m oueta — .—
2 0 - f r a n k ó w k a ............................................... 19.27
20-m arków ka . . . . . . . .  28.69
R osyjski p ó łim p e ria ł .......................
N iem ieckie banlrnoty za  100 m arek 118.32 
W łosk ie  banknoty  za  100 l ir .  . . 90.65
R uble  . . . . .  3A5

11.41

19.29
23.77

118.50
90.85
2.-56

Dem frankowy i kantor wymiany
Zlecania z prowincji z a ł a t w i a m y  odwrotną

pwat% bea doHesenia prowizji.



L. cz. B. 496/00 (3) (4671 3 - 3 )
Dnia 27. czerwca 1900 o godz. 8 irzed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego, licy tac ja  realności obj. wyk. 
hip. 1. 987, 49, 70 i 89 ks. gr. gm. kat. 
Steeowa, z przynależytościami.

Nieruchomości te ocenione są, a to re­
alność lwh. 987 obj. na 60 kor., realność 
lwh. 49 obj. na 112 kor. 50 h., realność 
lwh. 70 obj. na 10 kor., realność lwh. 89 
obj. na 24 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 40 kor., ad b) 75 
kor., ad c) 6 kor. 67 h., ad d) 16 ko*\

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w cbec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sniatyn, dnia 19. maja 1900.

L. 45.554. (4678 8 - 8 )
OBW IESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościniec państwowy w ja ro ­
sławskim okręgu budowniczym w latach 1901, 
1902, 1903 i 1904, odbędzie się dnia 13. 
czerwca 1900 w e. k. Starostwie w Jarosławiu 
lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1901 do­
stawić się mającego wynoszą: za 655 m 3 — 
3189 kor. 85 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
m arką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi aie i li­
terami.

Oferent winien na  blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem z?twierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędow ych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po term inie licytaeyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów, dnia 26. maja 1900.

L. cz. E. 2427/99 (10) (4678 3 - 3 )
N a żądanie Galicyjskiej kasy Oszczęd­

ności we.Lwowie, zastąpionej przez dra Dą- 
browsk ego odbędzie się dnia 25. czerwca 1909; 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali rozpraw N r. 1. licyta­
c ja  realności ik. 74 3 74 1421/1, we
Lwowie składającej się z parceli lk. 539/9 z 
dwoma budynkami wraz z przynależnościami, 
składającemi się z parkanu, pompy, okien, 
kluczy i t. p.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 19681 kor. 90 hal. przyna­
leżności zaś na 571 kor.

Najniższa cena wynosi 10126 kor. 45 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, któae się niniejszem 
potwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, naDży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego

rodzaju co do .samej nieruchom ości nie mo ; 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 20. kwietnia 1900

L. 30.728. (4674 2 - 3 )
Obwieszczenie.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań 
stwowyeh w jasielskim okręgu budowniczym 
w latach 1900, 1901 i 1902, odbędzie się dnia 
19. czerwca 1900 w c. k. Starostwie w Jaśle 
lieytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające w roku 1900 wynoszą:
a) w sekcyi drogowej Jasło II. . 7.506 k. 59 h.
b) „ „ „ „ I. • 7.490 „ 80 „
c) „ „ w P uk la  . . 9.676 „ 41 „
d) „ „ „ Żmigród . 9.450 „ 66 „

razem . 84.124 k. 46 n.
"Warunki przedsiębiorstwa, jako to : ogól­

ne i szczegółowe w arunki Dudowy, wykaz cen 
jednostkowych, plany i kosztorys sumaryczny 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych 
w wymienionern c, k. Starostwie, gdzie takżft 
w wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny
12-tej w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzo­
ne m arką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5 9,0 kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę c n 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolv.iek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez kom isję 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacji nie będą oterty przyjm o­
wane

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. maja 1900.

L. cz B. 4^'8/00 (5) (4680 2 3)
Na żądanie dr. Zygmunta Lilienfelda we 

Lwowie i dr Jakób ;■ Horowitza, odbędzie się 
dnia 10. lipca 1900 o godz. 10 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymi nionym, w biurze 
N r. 14 we Lwowie, licy tacja  realności obj. 
wyk. hip. 1 247 ks. gr. gm. kat. Krzywczyce, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wraz z przyna­
leżnościami, wystawiona na licytacyę, jest oce­
nioną na 11 440 kor.

Najniższa cena wynosi 5.720 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie go 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocześnie 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w kancelaryi oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić no sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m ogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 25. maja 1900.

L. cz. E. 8459/99 (4) (4679 2 - 3 )
N a żądanie gal. akc. Towarzystwa han­

dlowego, zastąpionego przez ad w. dr. Plodera, 
odbędzie się dnia 10. lipca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niż<-j wymienionym,

w biurze N r. 14 we Lwowie, lieytacya obj. 
wyk. hip. 1. 141 ks. gr, gm. kai. Kozielniki, 
w iaz z przynależnościami, składającemi się z 
domu mieszkalnego, stajenki, wozowni, wę­
glam i i pieca kręgowego do w ypilania cegieł.

Nieruchomość powyższa wraz z przyna­
leżnościami, wystawiona na licytacyę, jest oce­
niona na 116.000 kor.

Najniższa cena wynosi 77.333 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które są niniejszem 
zatwierdzone, i odnoszące się do tej nieruchomo­
ść dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg ka| - 
stratny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ka dy, mając-y chęć kupienia, przejrzeć pod- 

iOŹa • ; odzin urzędowych w sądzijk niżej wymie­
n n a  w kancelaryi oddziału IV.

Te kiWi prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępowa- 
nis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych w ydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż -sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 25. maja 1900.

L. cz. B. 191/00 (7) (4742)
Na żądanie komereyalnego Towarzystwa 

eskontowego i kredytowego w Kałuszu, odbę­
dzie się dnia 30. czerwca 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. II., lieytacya realności lwh. 
419 gm. W ojniłów, Peigi Geller własnej i 
połowy realności lwh. 209 gro. Siółko, Leibi- 
scha Gellera własnej.

N ieruchomość lwh. 419 gm Wojniłów, 
wystawiona na 1 cytacyę, jest ocenioną na 
3456 kor., a połowa nieruchomości lwh. 209 
gm. S ;ółko na 492 kor 50 b.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 419 gm . Wojniłów 2304 kor., a co do 
realności lwh. 209 gm. Siółko 828 kor. 50 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojniłów, dnia 25. maja 1900.

G. Zl. E. 272/00 (4) (4701)
Am 30 . Juni. 1' 00 yormittags lO U h r, 

bei dem uuten bezeichneten Gericbte, Zimmer 
Nr. 18, findet die V ersteigerung des Hauses 
in Wadowice B. Z. 307 sainmt Zubahór statt

Die zur V ersteigerung gelangende Lie- 
geuschaft ist auf 59,830 Kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 29.915 Kr., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht 
statt

Die Versteigerungsbedii:gungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziebenden Ur- 
kunden konnen von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gericbte, Zunmer Nr. 18 
wahrend der Geschiiftsstunden eingesbhen 
werden.

Beehte, welche diese V ersteigerung u n - , 
zulassig maclien wiirden, sind spatóstens im j  

anberaum ten Versteigerungstermine vor Be- 
g inn der V ersteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in A nsehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gem aeiit 
werden kónnten.

Von den weiteren Vorkommmssen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen. filr welche zur Zeit an  der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begrundet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be^j 
griindet werden, in dem Balie nu r durch 
A nsch’ag bei Gericht in K enntnis ge- 
setzt, ais sie weder im Sprengel des unten

bezeichneten Gerichtes wobnen, noch diesem 
einenam  Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
bevollmachcigten nam haft machen.

K. k. Bezirks-Gericbt, A btheilung III. 
Wadowice, am 27. Mai 1900.

L. cz. E. 65/99 (6) (4744)
N a żądanie wierzycieli M ordka Joei Ro­

senbauma i Dawida Jupitera w Zabłotowie, 
odbędzie się dnia ®." lipca 1900 o godz. 9 
rano, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N i. 11, lieytacya realności lwh. a) 7, b) 27, 
c) 36 w Oleszkowie, składających s ię : ad a) 
z parc. gr. 531, 532, ad b) z parc. bud. 70/1, 
na której stoi dom, stary  dom, stodoła, staj­
nia, chlew, tudzież z parc. grunt. 97/2, 1045, 
1079, 1080, 1081, 1357, 142, 1 4 5 ,4 9 6 ,4 9 7 , 
502, 503, 539, 540, 575, 576, 6 i9 , 620, 648,
649, 733, 739, 776/1, 868, 896, 995, 1243,
1248, 1289, 1328, 1329, 1387, 1422/1, 1422/2, 
1424, 1425, 1426, 1437, 4 ?8, 479, 828, ad
c) z parc. gr. 645, 646.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
c ję , jest ocenioną: co do realności ad a)
997 kor., ad b) 20.611 kor. 60 h., ad c)
318 kor 60 h.

Najniższa cena wynosi: realnośei ad a) 
664 kor. 66 h., ad b) 13.741 kor. 06 h., ad
c) 213 kor. 40 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny i katastralny, p ro t koły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
w godzinach urzędowych w tymże sądzie, 
biuro 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s-?du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

m  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 6. maja 1900.

L  cz. B. 157/00 (5) (4744)
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 2. 
lipca 1 '0 0  o godz. 10 przed południem /- w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, 
iicytacya realności lwh. 162 i 170 ks. g r 
gm . kat. Dąbrówki objętych, Seliga Langsa- 
ma własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1080 kor.

Najniższa cena wynosi 720 kor., poniżej 
t*j ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopu zczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźni j przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licyta y jm go powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie .przez przybicie na tablicy sądowej, je ­
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zam ie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 18. maja 1900.

1 , cz. E . 175,00 5 (4712 2— 8)
Dnia 26. czerwca 1900 godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego Iicytacya połowy realności lwh. 
667 gm. Mielec, ocenionej na 530 kor.

Najniższa cena, niżej której spizedaż nie 
nastąpi, wynosi 353 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 17 ■

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 11. m aja 1900.
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Besondere Bestimmungen.

der

des

1. Zur Y erhandlung werden nur sehriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder der 
Yerhandlungs-Commission n icht hinlanglich bekannte U nternehm er hat iiber seine Fahig- 
keit und das A usreichen seines Yermogens zur Uebernahm e des _ Arendierungs-Geschaftes 
e n nieht iiber zwei M onate altes Soliditats und Leistungsfahigkeits-Zeugnis beizubringen.

Zur A ustellung solcher Zeugnisse sind rticksichtlich aller im H andelsregister protokol- 
lierten F irm en die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirke die F irm en  ihre Nie- 
deriassung haben, berufen ; fiir Geschafts-Leute, die keine protollierte F irm a fiihren, fertigen 
die nach dem W ohnorte zustandigen politischen Behorden erster Instanz (k. k, Bezirks 
H auptm annschaft — in Krakau, Imiitz, Troppau und Bielitz der Standt-M agistrat) die 
Zeugnisse aus.

Soliditats-Zeugcisse soilen auf aintlichen Wege an  jenes M ilitar-Yerpflegs-M agazin ab- 
gesendet werden, in dessen Amtslocale laut obiger Tabelle die Y erhandlung abgehalten 
wird

2. Die schriftlichen Offerte haben an dem zur Y erhandlung fil" die betreffende Station 
angesetzten T rge langstens bis 10 U hr vorm ittags bei der Yerhandlungscommission einzu- 
langen.

Offerte jeder A rt, welche m it Nam en und Comp. gefertigt sind, kónnen nur dann 
berticksichtigt werden, wenn nam entlich angegeben ist, w er ais Compagnon gem eint ist.

N achtraglich, oder in telegrafischer Form einlangende, oder an  ein ktirzeres, ais ein 
Impegno yon zwołf Tagen gebundene, endlich Offerte, in welchen eine Y erringerung 
yorschnftsmassig zu leistendon Oaution sich bedung n wird, bleiben unberucksichtigt.

Kommen Oorrecturen im Offerte yor, so ist denselbsn stets die N am em fertigung 
Offerenten beizusetzen.

Sollte in  einem Offerte der Prelsansatz in  Ziffern von jenem  im Buchstaben differieren, 
so wird «er Ansatz in Buchstaben ais der richtige angesehen.

3. Das erlegte Vadium ist im Offerte geisau zu specificieren. Gemeinden, Producenten
und landw irtschaftliche Oorporationen sind riicksiehtlich jener Leistungen, welch8 sie mit 
ihren  eigenen Kraften, bez.ehungsweise Erzeugnissen zu bewirken im Stande sind, vom 
Y adiuir- und Cautions-Erlage befreit, und werden auf die vorstehend ausgeschriebene pacht- 
weise Besorgung der M ilitar-Yerpfłegung besonders aufmerksam gem acht.

4 Die Holzgattung ist im Offerte genau zu bezeichnen. Offerte auf Misehholz sind 
nur i usnahmsweise dann zulassig, wenn der Offerent den Perzentsafz der beigem ischten 
einzelnen Holzsorten bestim m t angibt.

5. Das zur Gebtihr ais Kasern-, Koch- und Heiz Seryice entfallende Brennholz wird
in der Regel am 1. und am 15. jeden Monates im Yorhinein gefasst.

E > Abgabe hat in  den A rend erungs-Stationen stattzufinden.
^ ’r P as Bre^ h o lz  ist in allen Stationen von den betreffenden A rendatoren den fas- 

senden Parfeien in ihre Ubicationen zuzufiihren. — Dem Offerenten ist es freigestellt, den 
Fuhrlohn  i den Preis des Artikels einzubeziehen, oder per Cubicmeter separat zu bedin- 
gen. — Is t  der Fuhrlohn  nicht separat bedungen, so wird angenommen, dass derselbe in 
dem Holzpreise mitinbegriffen ist, und es wird hiernach auch das beziigliche Anbot beur- 
theilt werden.

7. Die Oili renten yerzliehten beziiglich der E rk larung  der H eeres-Yerwaltung iiber 
die A nnabm e ihres Offertes auf die E inhaltung der im §. 863 des a. b. G. B., 'dann in 
den A rtikeln 518 und 319 des ósterr. Handels-Gesetzes fiir die E rk larung  der A nnahm e 
eines Yersprechens oder Anbotes festg-setzten F risten .

8. F iir die Y erhandlung gelten die Bestimmungen des am tlich in  je zwei gleichlau- 
tenden Parien ausgefertigten Bedingnisheftes vom 1. Juni 1900, welches jeden Tag wahrend 
der gewohlienen A m tsstunden bei den Yerpflegs-Magazinen in  Krakau und Tarnów einge- 
sehen werden kann. A bschsehr ften dieses Bedingnisheftes liegen bei sam m tlichen Bezirks- 
behorden, dann bei den landw irtschaftlichen H aupt- (Landes-) Yer inen zur E insich t auf.

Bei den yorbezeichneten zwei Yerpflegs-Magazinen kónnen auch die yorgeschriebenen 
Bedingnishefte geg£n E rlag  von 56 K ellera, ferner yorgedruckte Blankette zu Offerten un- 
entgeltlich bezogen werden, worauf die U nternehm er um so m ehr aufmerksam gem acht 
werden, ais jedes Offert unbedingt nach dem unten beigefiigten Form ulare yerfasst sein soli.

9. Jed er Offerent ist an die E in h rltu n g  der in  dem Bedinguishefte vom T. Jun i 1900 
enthalteuen Bedingungen scbon m it der E inbringung des Offertes gebunden.

Krakau, am 1. Juni 1900.
Ton der Iiitendanz des k. u. k. 1. Corps.
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Poszczególne postanowienia.
1. Do rozprawy przyjęta będą ty k o  pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który ko- 

misyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i mo­
żności dostawy na dzierżawę, datowane nie później jak na dwa miesiące od daty niniejszego 
ogłoszen.a.

Do wystawienia takich świadectw, dla wszelkich w rejestrze handlowym protokołowa­
nych firm, są upoważnione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy mają swoją 
siedzibę. Osobom trudniącym  się interesam i handlowo-przemysłowemi, a niema;ącym proto­
kołowanej fiimy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze po­
lityczne pierwszej instancyi (c. k. starostw a powiatowe — w Krakowie, Ołon.uńcu, Opawie 
i Bielsku m agistrat miasta).

Świadectwo żądane ma być przesłane w drodze urzędowej do tego c. i k, wojskowego
magazynu, u którego według powyższej tabeli rozprawa ma się odbyć.

2. Pisemne oferty m ają być oddane komisy i rozpraw w dniu przeznaczonym do roz­
prawy dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przedpołudniem.

Oferty każdego rodzaju na spółkę opiewające wtenczas uwzględnionemi zostaną, jeżeli
imiennie poda,nem będzie, kogo pod tein imieniem się rozumie.

Później lub drogą telegraficzną nadeszło oferty, następnie oferty, które obowiązują na 
krótszy czas, jak na term in 12-dniowy, wreszcie oferty, w których jest zawarunkowane 
zmniejszenie przepisanej kaucyi, będą również usunięte.

Jeżeli zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta.
W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami 1 literam i, uważane będą za ważne 

te, które oznaczone są literami.
3. Złożone poręczne ma być w ofercie dokładnie wyszczególnione. Gminy, producentów 

i towarzystwa gospodarcze zwalnia się od złozenia poręcznego i kaucyi względem tych do­
staw, jakie własnemi produktami pokonać mogą, zwracając przytem ich uwagę na powyżej 
rozpisane dzierżawne przysposobienie zaopatrzenia wojska.

4. Gatunek drzewa ma być w oferciei dokładnie oznaczonym. Oferty na drzewo m ie­
szane, są jedynie wyjątkowo wtedy dopuszczalne gdy oferent dokładnie w procentach wy­
mieni ilość domieszki pojedynczych gatunków  drzewa.

5. Drzewo opałowe, przypadające jako należytość serwisu opałowego dla koszar i do 
gotowania, będzie w zasadzie 1-go i 15-go każdego miesiąca z góry pobierane.

Dostawa ma się odbyć w stacyi dzierżawnej.
6. Drzewo opałowe ma być we wszystkich stacyach dostawione przez dotyczących 

dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania. —  Zostaw a się do 
woli oferentowi doliczyć zapłatę przewozu do ceny artykułu, albo też umówić się oddzielnie 
za przewiezienie od m etra kubicznego. — Jeżeli zapłata przewiezienia nic jest oddzielnie 
umówioną, wtedy uważa się, że została ona włączoną do ceny drzewa i według tego oce­
nioną będzie także dotycząca oferta.

7. Oferenc; muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu 
wojskowego co do przyjęcia ich ofe-t, jak to oznacza §. 862 kodeksu cywilnego i artykułu 
318 i 319 kodeksu handlowego względem oświadczenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub 
oferty.

8. Do rozprawy rzeczonej służą postanowienia zawarte w z-szycie warunkowym z 1. 
czerwca 1900 sporządzonym w dwóch równobrzmiących egzemplarzach, które codziennie 
w zwykłych godzinacn urzędowych w magazynach prowiantowych w Krakowie i w Tar­
nowie przejrzane być mogą. Odpisy tego zeszytu warunkowego wyłożone są we wszystkich 
władzach powiatowych jak i w Towarzystwach gospodarczych do przejrzenia.

W  wymienionych dwóch magazynach potrzeb wojskowych mogą być także wydane 
przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 56 hellerów, następnie bezpłatnie, drukowane 
blankiety na oferty, na co tembaraziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta 
pow inna być bezwaruukowo według poniżej umieszczonego formularza ułożoną.

9. Równocześnie z wniesieniem oferty jest każdy oferent obowiązanym dotrzymać po­
stanowień zawartych w zeszycie warunków sprzedaży z dnia 1. czerwca.

Kraków, dnia 1. czerwca 1900.

Z Ihtendantury o. i k. 1-go korpusu,

1 K rone 
Stempel

Ich

O fferts-F o rm u la re .
O F F E R T .

G efertigter erklare hiem it infolge K undm achung Nr. 4148 vom 1. Juni 1900 ftlr d:6 A rendieiungs

Ł yen tuell S tam pig lir 
des Offerenten.

- S tation 
h. SagejI Kronen

Kronen
. Heller 

Heller 
bestehend in

l  F ®s Bremiholz ungeschwemmt a 423 kg. z u ............................................ K.
1 Cubik-Meter w en^es Brennholz ungeschwem m t a 282 kg. za K............................................. h. Sage!
auf die ńeit vom 1. September 1900 bis 31. A ugust 1901 abgeben und ftlr dieses Offert mit dem beiliegenden Yadium v o n ...........................................................   Kronen

• . . sowie mit ineinem gesam m ten beweghchen und unbew eglichen Yerm ogen haften zu wollen
F e rn e r yerpflichte ich m ich im Falle, ais ich E rsteh cr b leiben sollte, Iangstens binnen 14 Tagen nach hieyon erhalteuer anatUcher V erstandigung das Yadium auf d e 

10 proeentige Cantion zu erganzen, und raum 0, wenn ich dieses unterliesse, der H eeres-Y erw altu n g  das Re.cht ein, diese E rganzung selbst durch Rtlekbehalt des A renuierungs- 
Y erdienstes durchzufiihien.

L aut anrnheriden Bescheides der (des) . . . . z u ..................................................................................................................wird m ein Soliditats- u n d  Leistungsfahigkeits - ZeugDis
direct dem k und k. M uitar-Verpflegs-Magazine in . . U berm ittelt w erden.

am . . ten  Juni 1900.
U nterschrift (Vor und Zuname) des Offerenten 

w ohnhaft i n ...............................................

Das Offert ist zu si&geln und ani dei Aussenseite des Couyerts beizuftlgen:
Offert infolge K undm achung vom 1. Jun i 1900 zu der Y erhandlung am . . Jun i 1900.
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L. cz. B. 338/00 (3) (4817)

Na żądanie p. Stefana Kożuszyna w Pi- 
tryczaeh, odbędzie się dnia 21. czerwca 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 8, licytacya 1/8 
części ciała hip. wyk. hip. 1. 115 ks. gr. gm. 
kat. Pitrycze objętego z parc. gr. lik. 1959 
do 1962 się składającego.

Przynależności nie ma.
Część nieruchomości tej, wystawiona na 

licytacyę, je s t oceniona na 860 kor.
Najniższa cena wynosi 240 k o ro n , 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n a ' powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 25. kwietnia 1900.

L. cz. B. 329/00 (2) (4823)
N a żądanie masy spadkowej Benjam ina 

M armaroscha, zastąpionej przez Btlę M arma- 
rosch w Kubajówce, odbędzie się dnia 25. 
czerwca 1900 o godz. 10'/» przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya realności wyk. hip. 1. 961 ks. gr. 
gm . Sadzawka wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew śliwkowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 198 kor., przynależno­
ści zaś na 8 kor.

Najniższa cena wynosi 188 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne nioiejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 7. kwietnia 1900.

L. cz. E . 2445 98 8 (4822)
Ma żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu  i przemysłu w Nadwornej, zastąpio­
nego przez adw. dr. F isch lera  w Stanisławo­
wie, odbędzie się dnia 25. czerwca 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 4 licytacya realno­
ści lwh. 274 ks. gr. gm. D elatyn składającej 
się z pb. 284/1, 284/2, 358/1 z domem i staj­
nią, tudzież pg. 518, 519/1, 519/2, 522, 523, 
527 i 974/1 wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 30 drzew owocowych.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 5790 kor., przynależno­
ści zaś na 50 kor.

Najniższa cena wynosi 3267 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionjm , w biurze Nr. 4

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­

nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego lub nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Delatyn, dnia 10. kwietnia 1900.

L. cz. B. 93/00 (4) (4785 1 - 3 )
Dnia 9. lipca 1900 o godz. 8 przed po­

łudniem  odbędzie się w biurze N r. IV. sądu 
tutejszego, licytacya połowy realności obj. wyk. 
bip. 1. 225/1V. ks. gr. gm. kat. Sniatyn, z 
przynależytościami.

Nieruchomość ta  ocenioną została na 
891 kor. 70 h.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 594 kor. 47 h.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. £  Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 28. maja 1900.

L. cz. E . 39/00 (4) (4741)
Zobowiązani: Jan  i M aryanna Wojtasowie.

N a żądanie Jana  Fijora z Bychwałdu, 
zastąpionego przez adw. dr. Mieczysława Ga­
łeckiego w Tarnowie, odbędzie się dnia 10. 
lipca 1900 o godz. 10 rano, w sądzie tutej­
szym, licytacya 3/12 z 3/4 realności lwh. 12 
ks. gr. gm. Olszowa objętych, wraz z przyna­
leżnościami, składająceini się z domu i krowy.

Części nieruchomości, wystawione na  
licytacyę, są ocenione na  396 kor., przynale­
żności zaś na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 381 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
W ojnicz, dnia 2. maja 1900.

L . > .  B. 2106/00 (8) (4696 1 - 3 )
Dnia 16. lipca 1900 o godzinie S2/4 

przed południem, w biurze Nr. 10 sądu tu ­
tejszego, odbędzie się licytacya realności obj. 
wyk. hip. 14 ks. gr. dla II. dzielnicy miasta 
Kołomyi.

Przynależności nie ma.
Nieruchomość tę oceniono na 8554 kor.

50 h.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4277 kor. 25 h.
W arunki licytacyjne i inne odnośne do­

kum enta można przejrzeć w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić najpóźniej przy term inie, inaczej pozosta­
łyby bez skutku.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższej nieruchomości istnieją, lub 
przed licy tacją  powstaną, zawiadamianie będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępowania 
przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu tutejszego i nie 
wskażą pełnomocnika, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 25. kwietnia 1900.

L. cz. E . 2163/99 (9) (4711 1 - 3 )
Dnia 3. lipca 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 355 gm. 
Borowa, ocenionej na 832 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 416 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze N r. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 25. maja 1900.

L. E. cz. 357/00 (4) (4666 3 -  3)
W  dniu 9. lipca 1900 o godz. 10 przed 

południem sprzedane będą w Pruchniku wsi 
na folwarku w drodze publicznej iicytacyi: 1) 
pięć jałóweczek rocznych, 2) dwa woły, 3) 
jeden buhaj, 4) 21 krów.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 23. maja 1900.

L. 923. (4756 3— 3)
K O N K U E S .

Wydział Eady powiatowej w Ska- 
łacie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Toustem z płacą roczną 1000 kor. 
i ryczałtem na koszta podróży 600 kor.

Do okręgu tego przydzielone są 
następujące miejscowości: Touste, Ka- 
łaharówka, Wolica, Sadzawki, Krasne, 
Przeckalec, Kąt-Toustecki, Nowosiółka- 
G-rzymałowska, Borki-małe, Baszto wce, 
Dubkowce, Soroka.

Lekarz okręgowy jest obowiązany 
utrzymywać aptekę domową.

Podanie o posadę wnosić należy 
do Wydziału Bady powiatowej w Ska- 
łacie do dnia 6 lipca b. r., zaopatrzone 
w załączniki udowadniające:

1. Dostateczną fizyczną zdolność pe­
tenta.

2. Prawo obywatelstwa austryackiego.
8. Dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki le­
karskiej.

4. Nieskazitelny charakter.
o. Znajomość języków krajowych.
6. Praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli 

pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym po uzyskaniu dyplomu lekarskiego, 
albo egzaminem fizykackim.

Z Wydziału powiatowego.
Skałat, dnia 1 czerwca 1900.

L. 10145. (4797 1 - 3 )
K o n k u r s .

Magistrat król. woln. miasta Sta­
nisławowa rozpisuje niniejszem na pod­
stawie uchwały Magistratu z dnia 19. 
maja 1900 konkurs na posadę inży­
niera asystenta przy tut. Magistracie 
z płacą roczną 2000 kor., dodatkiem 
aktywaloym 600 kor. rocznie, z pra­
wem poboru pięciu czteroleci po 400 
kor. rocznie.

Warunki kompetowania o tę po­
sadę są:

1. Obywatelstwo austryackie.
2. Nieprzekroczony wiek 40 lat.
3. Ukończone studya politechniczne 

i jeden egzamin państwowy.
4. Wykazana praktyka w zawodzie 

technicznym.
5. Świadectwo zdrowia.
Podania wnosić należy do 1 lipca

1900 r. do Magistratu.
Magistrat.

Stanisławów, 2. czerwca 1900.

L. 794 (4751 1— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady sługi etato­
wego przy zakładzie medycyny sądowej na 
Wydziale lekarskim c. k. lwowskiego U ni­
wersytetu rozpisuje, się niniejszem konkurs 
z term inem  do dnia 30. lipca 1900.

Do tej posady przywiązana jest płaca 
800 koron rocznie, 30 pre. dodatku akty-
walnego t. j. 240 K. rocznie i relutum  na 
ubranie służbowe 42 K. rocznie.

Za używanie mieszkania w naturze po­
łowa dodatku akty walnego w sumie 120 K
będzie strąconą, prawo do dwóch pięcioletnich 
datków starszeństw a po 100 K. rocznie.

Do obowiązków z tą posadą połączonych 
należy: utrzymywanie czystości i porządku 
we wszystkich ubkaeyach  do zakładu me­
dycyny sądowej należących jako to: w kury- 
tarzach, w pracowniach, w salach wykłado­
wych, w salach sekcyjnych i w trupiarni, 
przyjmowanie zwłok o każdej porze dnia

i nocy i prowadzenie protokołu o ruchu do­
starczonych zwłok, przenoszenie zwłok, po­
m aganie przy sekcyach, zaszywanie, mycie 
i odnoszenie zwłok, maeerowanie skieletów 
ludzkich, pomaganie przy zgotowy waniu prepa­
ratów z ludzkich zwłok, utrzymywanie w po­
rządku instrum entów i aparatów do badań 
sekcyjnych, pomaganie przy obdukcyach zwłok 
utrzymywanie i żywienie zwierząt służących 
do doświadczeń, utrzymywanie w porządku 
zbiorów muzealnych, wykonywanie drobnych 
robót w zakładzie wchodzących w zakres sto ­
larstwa, noszenie drzewa i węgla w m iesią­
cach zimowych, palenie w piecach i kalo­
ryferach.

W" podaniach swych winni kandydaci 
przedłożyć dowody znajomości czytania i p i­
sania po polsku fizyczne uzdolnienie załączając 
świadectwo lekarskie, świadectwo wieku, stanu 
tudzież dotychczasowego swego zatrudnienia 
i zachowania się, świadectwo uzdolnienia do 
zajęć przy sekcyach zwłok ludzkich oraz do 
wykonywania drobnych robót w zakładzie 
wchodzących w zakres stolarstwa.

Podania należyj wnosić w wyżej ozna­
czonym term inie do Senatu akademickiego
c. k. Uniwersytetu we Lwowie. Jeśli kan­
dydat jest w służbie rządowej, to podanie 
wnieść należy za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej.

Pierwszeństwo do otrzymania tej posady 
mają w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Nr. 60 Dz. p. p. wysłużeni podoficero­
wie c. i k. armii posiadający certyfikat upra­
wnienia a dopiero w braku ukwalifikowanych 
kompetentów uwzględnieni być mogą inni 
kandydaci.

Z Senatu akademickiego c. k.
U niw ersytetu.

Lwów, dnia 29. maja 1900.

L. 29481/900 (4676)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum w 
kwocie dwustu siedmdziesięciu (270) koron 
rocznie z fundacyi imienia Staszewskiego i Bie­
laka dla synów mieszczan z Liska, ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendya z tej fundacyi są przezna­
czone dla synów mieszczan m iasta Liska (oby­
wateli miejskich w m yśl §. 8 ustawy gm in­
nej z dnia 12. sierpnia 1666 dz. u. kr. Nr. 19) 
obrządku rzymsko-katolickiego, którzy ukoń­
czyli szkoły ludowe z dobrym postępem w 
nauce i w obyczajach i uczęszczają do szkół 
g im nazjalnych łub realnych.

W braku takich kompotentów mogą być 
te stypendya nadane także uczniom z innych 
miast w Królestwie Gaiicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem pocho­
dzącym, religii rzymsko-katolickiej uczęszcza­
jącym  do szkół średnich.

Pobór stypendyum  trwa, jeżeli stypen­
dysta nie utraci kwalifikacyi wymaganej przez 
ogólne przepisy, aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych i może być przedłużony 
jeszcze na dalsze dwa lata w celu dalszego 
kształcenia się w zagranicznych zakładach 
naukowych, jeżeli stypendysta ze względu na 
swe zachowanie i na znakomity postęp w n au ­
kach okaże się godnym tego dobrodziejstwa.

Prawo nadawania niniejszych stypen- 
dyów służy rz. kat. proboszczowi (w razie wa- 
kansu administratorowi rz. kat. parafii) w L i­
sku wspólnie z katolickimi członkami Bady 
gminnej m. Liska, ewentualnie Wydziałowi 
krajowemu.

Podania należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekeyi szkolnej do Wydziału 
krajowego najpóźuiej do dnia 10. września 
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo szkolne 
i świadectwo ukończenia szkoły ludowej z do­
brym postępem w nauce i w obyczajach, ewen­
tualnie także dowody, iż kandydat jest synem  
mieszczanina rn. Liska.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Gaiicyi i Lodomeryi wraz z W iel­

kiem Księstwem Krakowskiem.
W e Lwowie, dnia 28. maja 1900.

G r o 11.

L. 4954. (4757 3 - 3 )
K o n k u r s .

W okręgu sądu krajowego wyższego w 
Krakowie są do obsadzenia posady adjunktów 
sądowych w Jordanowie, Muszynie, Bozwado- 
wie, Bzeszowie, Tarnobrzegu i Żywcu, oraz 3 
posady bez oznaczonego miejsca służby.

Ubiegają-y się o te, ewentualnie o inne 
opróżnić się mogące posady adjunktów sądo­
wych, winni odpowiednio ułożone, w razie 
potrzeby dowodem znajomości języka krajo­
wego zaopatrzone podania wnieść w drodze 
służbowej najdalej do 25. czerwca 1900.

W prośbach należy podać, czy kompe- 
ten t ubiega się o posadę powyższej kategoryi 
gdziekolwiek bądź, czy też tylko w pewnych 
oznaczonych m iejscach służbowych, w którym 
to wypadku należy miejsce to wymienić.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 2. czerwca 1900.
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L. 5937 (4764 2 - 3 )

K o n k u r s .
Oelein obsadzenia opróżnionej przy Od­

dziale rachunkowym sądu wyższego w Kra­
kowie posady praktykanta rachunkowego z 
adjutum 600 K rocznie i prawem postąpienia 
na adjutum  800 K rocznie, rozpisuje się kon­
kurs z term inem  do 25. czerwca 1900.

Podania o tę posadę wnosić należy w 
drodze przepisanej do Prezydyum sądu wyż­
szego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 2. czerwca 1900.

L. 56661/11. (4836 1— 3)
K o n k u r s .

N a posady ekspedyentów przy c. k. u- 
rzędach pocztowych:

a) w Kudzię rożanieekiej w powiecie Cie- 
szanowskim ;

b) w Rzuchowej w powiecie Tarnowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą po 400 
koron.

P o b o r y :
dla Rudy rożanieekiej:

Płaca r o c z n y c h ................................. 300 kor.
ryczałt k a n c e la r y jn y ........................ 80 kor.
i w y n ag ro d zen ie ..................................... 140 kor.
za doręczanie posyłek w miejscu.

dla Rzuchowej:
Płaca r o c z n y c h ................................. 400 kor.
ryczałt k a n c e la r y jn y ............................120 kor.
w ynagrodzenie .....................................  900 kor.
za codzienne jazdy posłańcze do c. k. urzędu 
pocztowego w Tarnowie 2 i z powrotem, tu ­
dzież wynagrodzenia 140 kor. za doręczanie 
posyłek w miejscu.

Podania wnieść należy najpóźniej do
7. czerwca o pierwszą zaś do 15. czerwca
0 następną posadę, do c. k. Dyrekcyi poczt
1 telegrafów we Lwowie.

O. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 31. maja 1900.

Upadłości.
(4830)L. cz. S. 3 00 22

O g ł o s z e n i e .
W konkursie Pawła Kocha właściciela 

realności i przedsiębiorcy budowlanego w Prze­
myślu na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na  audyencyi wyborczej zatwierdzono zawia­
dowcą masy p. dra Cyryla Czerlunczakiewicza 
adw. kraj. w Przem yślu zastępcą zaś jego u- 
stanowiono p. Salomona Wolfa w Przemyślu.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyślą ^ i a  26. maja 1900.

L. cz. S. 4/00 27 (4805)
C. k. sąd obwodowy jako konkursowy 

w Brzeżanach ogłasza, że przy odbytym na 
dniu 16. m aja 1900 wyborze zarządu masy 

rydalnej Israela i Peigi Redliehów kupców 
z Brzeżan dr Mojżesz Schenker adw. z Brze- 
fan  zarządcą, a Dawid N agler koncypient 
adwokacki z Brzeżan zastępcą zarządcy wy­
brany i ustanowiony został.

Brzeżany, 26. maja 1900.

cz. S. 5 i S. 6/00ii. “ * -  «/»» (4799)
sP™ ^a ., konkursowych Franciszka 

i Marynny Madejów na audyencyi w dniu 
18. m a j a  1900 odbytej, na wniosek wierzy­
cieli jawiących się na audyencyi wyborczej 
zatwierdzono zawiadowcą obydwóch mas kon­
kursowych dra Stanisława Tomika, adw. w 
Krakowie, zaś zastępcą jego ustanowiono adw. 
dra Adama Bobilewicza z Krakowa

C. k Sąd krajowy, Oddział VI 
Kraków, dnia 21. maja 1900.

].. cz. V. 7/97 109 , (4809)
W konkursie Judy Herseha Rothbaum a 

wyznacza się audyencyę do rozprawy celem 
zbadania ostatecznych rachunków przez zarząd­
em przedłożonych i ustalenia roszczeń zawia­
dowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu po­
niesionych wydatków na dzień 18- czerwca 
|9 0 0  o godz. 9 przed południem w c. k. są- 
(!/jj0 obwodowym w Stryju, w sali Nr. 2.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzycieli
konkursowych. ^

Zj c. k. S ą ą v obwodowego, Senat IV. 
Stryj, dnia dP. maJa i 900

( 1. k- komisarz jronkuraowy
lowarair-lji

O. k. R ^ c a  sądu krajowego

L. 2/00 95 . (4794)
O g ł o s z 0 n i e - 

TC- k- Sąd krajowy cywilny Oddział VII 
we Lw..wie Oo,[a m , że celem pow?ięc5a 
u<*wały Co gp0;,0bu zrealizowania wierzy, 
telnosci maRain j.' w s raWie konkursowej Le- 
h ^ i i r ^ i o a ,  tudzież celem 1 uwidacyi do- 

? g łoszonych  wierzytelno®01 wyzna- 
Ci° orzed na 20- czerwca 1900 o godz.

ioweffn dniem w biurze Nr- -0  sądu
k LwówPr7  • V Toatydskiej 1.J  3.

> dnia 5. czerwca .1900

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Og. I  99/00 1 (4769 2 — 3)

Przeciwko nieznanym z życia i pobytu 
pozwanym Ghanie Sandbcnkowej, C hajizSand- 
banków W illerowej, Joachimowi Lówi Sand- 
bank, Berischowi zwanemu Bernardem Sand- 
bank, Herschowi Kiwie zwanemu Henrykiem 
Sandbank, Leji zwanej Lotti Sandbankównie 
wniosła Debora Geldwerth j .ko prawonabyw- 
czyni spadkobierców Ferdynanda Hos -ha w 
Tarnowie przez adwokata dr. Stanisława To­
karza w Tarnowie skargę o uznanie zganięcia 
zastawu dla ich pretensy1 2500 zł. m. k. z pn. 
do wynagrodzenia urbaryalnego z Woj narowy.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 13. 
czerwca 1900 o godzinie 9 przed południem 
w biurze N r. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem  adwokat dr. H erm an Mtitz 
w Tarnowie będzie ich zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

O. L Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 28. maja 1900.

L. 499 (4786 1— 2)
Krajowa Wyższa Szkoła roln icza  

w Dublanach.
Zapisy do krajowej wyższej szkoły roln. 

w Dublanach rozpoczynają się dnia 15. 
września, początek kursu zaś 23 września.

Kurs w Dublanach jest trzyletni oparty 
z jednej strony o bardzo bogate zbiory i pra­
cownie naukowe, og ró l botaniczny, pole i 
stacye doświadczalne, z drugiej o folwark 
z wzorowem gospodarstwem i oborą, gorzel­
n ią itp

W arunki przyjęcia: egzamin dojrzałości 
w wyższem gimnazyum lub wyższej szkole 
realnej. Ci, którzy świadectwa dojrzałości nie 
posiadają, muszą się poddać egzaminowi wstę­
pnemu.

Egzamin wstępny w bieżącym roku o- 
znaczeny jest na dzień 28. września.

Potrzebne dokumenta przy wpisie s ą : 
m etryka dowodząca, że kandydat ukończył 18 
rok życia, świadectwo szkolne, świadectwo 
moralności za czas wystąpienia ze szkoły i 
świadectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza 
zakładowego.

Wszyscy uczniowie obowiązani są mie­
szkać w domu zakładowym.

Całoroczne utrzym anie wraz z opłatą 
szkolną wynosi 463 zł.

Liczne stypendya w kwocie od 100 do 
300 zł. rocznie, ułatw iają uczniom pilnym a 
niezamożnym tpobyt w szkole tutejszej.

Styp&adpi mogą być nadawane nowo- 
wstępującym uczniom w Iliem  półroczu.

Na żądanie udziela podpisana Dyrekcya 
wszelkie bliższe informacye.

Dyrekcya krajowych szkół rolniczych 
w Dublanach.

Dublany koło Lwowa, dnia 5. czerwca 1900.

L cz. C . 40/00 (4665 3— 3)
Przeciw Berlowi Brandowi, którego m iej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Pilznie przez 
Edm unda Staronia pozew o uznanie iż prawo 
zastawu dla sumy 400 i 1000 zł. w. a. na 
dobrach Głobikowe i Gembiezyna na rzecz 
pozwanego zaintabulowane zgasło ma być 
wyekstabulowane.

Na podstaw1 e pozwu tego wyznaczono 
do ustnej rozprawy procesowej w tut. sądzie 
biuro Nr. 6 audyencyę na dzień 28. czerwca 
1900 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw  Berła Branda usta­
nawia się pana Tytusa Bujnowskiego c. k. 
notaryusza w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Berła 
Branda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się niezgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Pilzno, dnia 24. maja 1900.

L. cz. T. 30/00 1 (4607 2— 3)
O. k. Sąd krajowy Oddział VI. w K ra­

kowie, wzywa każdego, ktoby się znajdował 
w posiadaniu zaginionych weksli poniżej opi­
sanych,

a) weksla z daty Bochnia, 3 lutego 
1898 na sumę 200 zł. a. w. opiewającego,

b) weksle, z daty Bochnia, i .  marca 
1898 na sumę 200 zł. a. w. opiewającego,

c) weksla z daty Bochnia, 2 kwietnia 
1898 na sumę 150 zł. a. w. opiewającego, 
wszystkich trzech za 3 miesiące po dacie 
płatnych, przez Chaima Scbiffa i Je tty  Schiff 
na własne zlecenie wystawionych, a przez Ja ­
na Lohna akceptowanych, aby takowe w te r­
minie dni 45 licząc od dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu temuż sądowi przedłożył, gdyż 
oo upływie powyższego term inu na żądanie 
Chaima i Jetty Schiffów weksle powyższe za 
umorzone uznane będą.

O. k. Sąd krajowy. Oddział VI.
Kraków, dnia 16. m aja 1900.

L. cz. T. 7/00 2 (4580 8— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 

prośbę Rozalii Schneider w Oświęcimie wdraża 
postępowanie amortyzacyjne co do zaginionych 
jej książeczek wkładkowych Banku krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. ks. Kra- 
kowskiem filia w Krakowie N r. 1497 na 45C0 
koron i Nr. 1638 na 5500 koron na imię 
Rozalii Schne.der opiewających i wzywa ka­
żdego, ktoby książeczki te posiadał, aby ta- 
kowie w przeciągi sześciu miesięcy licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
lwowskiej tem pewniej w sądzie okazał, bowiem 
po bezskutecznym upływie zakreślonego ter­
minu, książeczki te za umorzone uznane zo­
staną a Bank krajowy król. Galicyi przestanie 
być zobowiązanym na książeczki te wypłacać 
z t.ytułu wkładki na takowe złożone.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 21. maja 1900.

L. cz. T. 3/98 2 (4487 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Stryju wdrażając 

z powodu wniesionej przez Iwana, Jurka, Ste­
fana Mełeszko i Iw ana Jankowskiego prośby
0 uznanie Mikołaja Mełeszko z W itwicy za 
zmarłego ustawą z 16. lutego 1883 Nr. 20 
dz. p. p. wskazane postępowanie, ogłasza ni- 
niejszem, że Mikołaj Mełeszko urodzony w r. 
1826 w W itwicy, był właścicielem około pół- 
trzecia m orga gruntu , a ożeniwszy się przed 
r. 1862, żył z swą żoną Kasią tylko około 
półtora roku, a przed 20. listopada 1862 po­
rzucił swą żonę, która już przed r. 1888 zmarła
1 jeszcze w r. 1862 wydalił się licząc la t 36 
nie pozostawiwszy żadnych dzieci, z Witwicy 
tj. ze swego stałego ostatniego miejsca za­
mieszkania gdzieś na Bukowinę na roboty i 
od tego czasu nie wrócił, tak że od r. 1862 
nie ma o tymże żadnej wiadomości i wzywa 
wszystkich, którzyby o jego życiu lub śmierci 
mieli jaką wiadomość, aby takową do dnia 
ostatniego marca 1901 r. tutejszemu sądowi 
lub ustanowionemu kurat :;row Janowi Hoszo­
wskiemu (ewentualnie tegoż zastępcy Stefa­
nowi W itwickiemu) w W itwicy udzielili, gdyż 
w przeciwnym razie nieobecny Mikołaj Me­
łeszko za zmarłego uznanym zostanie.

Stryj, dnia 10. grudnia 1898.

L. cz. Praes. 5792. (4798 1 - 3 )
OGŁOSZENIE.

O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że p. Kazimierz Ma- 
ehowicz mianowany c. k. Notaryuszem w Za­
torze, po wykonaniu w dniu 30. maja 1900 
przysięgi dla c. k. Notaryuszy przepisanej zo­
staje upoważnionym do objęcia urzędu swego.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, 30. maja 1900.

L. cz. O. III. 142/00 3 (4832)
Przeciw Antoniemu Osikowiczowi, sy ­

nowi Jana, którego miejsce pobytu je  t nie­
znane, wniesionym, został do c. k. sądu po­
wiatowego w Gorlicach przez Franciszka Si­
korę w Sokole pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen­
cyę do ustnej rozprawy n , dzień 27. czerwca 
1900 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw uozwanego Anto­
niego Osikowicza ustanawia się p. dr. Wol- 
niewieza adw. w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 5. czerwca 1900.

N a podstawie pozwu wyznaczono audyetff* 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 15. czerwca 
1900 o godz. 11 przed południem w biurze 
N r. 11.

Celem strzeżenia praw Zofi Michała, u- 
stanawia się p. dr. M arcina Bujnowskiego w 
Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
M ichała w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie z - mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, dnia 31. maja 1900.

L. cz. C. II. 131/00 1 (4833)
Przeciw Zofii Michała, której miejsce po­

bytu jest nieznane, wniesionym został do  ̂
c k. sądu powiatowego w Pilznie przez Annę ; 
Dudek pozew o zniesienie współwłasności. :

L. cz. C. I. 137/00 1 (4644)
Przeciw nieobecnemu Jakóbowi Kohnowi 

przedtem w Kociubinczykach, wniósł Dawid 
Million w Liczkowcach pozew o unieważnie­
nie kontraktu darowizny z daty Husiatyn 4. 
października 1898 1. rep. 4651 i wpisów hi­
potecznych zpn.

Audyeneya do ustnej rozprawy proceso­
wej odbądzie się 4. lipca 1900 godz. 9 przed 
południem, w b urze Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. N athansohn w Hu- 
siatynie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Husiatyn, dnia 23. maja 1900.

L. cz. Cw. II. 12/00 14 (4608)
Przeciw Teresie G ałęzowskiej, któr j 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
w Krakowie przez Towarzystwo zaliczkow i. w  
Krakowie wniosek egzekucyjny o 570 kor. 
i 580 kor.

Na podstawie wniosku dozwolono egze- 
kucyi uchwałą z dnia 4. kwietnia 1900 Cw.
II. i2 /0 0  (12).

Celem strzeżenia praw Teresy Gałęzow­
skiej, ustanawia się p. adw. dr. Csesznhka w 
Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teresę 
Gałęzowską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 12. maja 2*00.

L. dz. hip. 1 1 ,  9 (4619)
fljjjjiobeenernu E ulowi Sehiifmanowi przed- 

w Jezierzanach, ma być doręczoną uchwała 
tabularna z 28. lutego 1899 1. ez. 497/99 do­
tycząca zezwolenia na wykreślenie sam y 24 
złr. w. a. zpn. z k srt C. whl. 57 i 40Ś Pi- 
łatkowce.

Ustanowiony dla stzreżenia praw Berła 
Schifimana kuratorem adw. dr. Komeriner w 
Borszezowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dnia 28. lutego 1899.

L. cz. Firm . 142/00 (4748)
OBW IESZCZENIE 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V., jako 
handlowy w Rzeszowie zarządził wpis w re ­
jestrze handlowym d !a stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych przy firmie „Powiato­
wa Kasa zaliczkowa i oszczędności w N iski# 
że na walnem zgromadzeniu członków tejże 
kasy w dniu 20. stycznia 1900 odbytem w 
E miejsce ustępującego dyrektora Ignacego 

P  otrowsiciegc obrano na dalsze trzechleeie. 
Fryderyka Schneikarta, właściela realności i 
zegarm istrza w Nisku.

Rzeszów, dnia 19. maja 1900.

D o n ie s ie n ia  p r y w a t n e

O g r t o s z e n i e *

Powszechnie znany roczny jarm ark w M asź& w each 
jak  corocznie tak w bieżącym roku odbędzie się w czasie 
od 24. czerwca do 10. lipca b. r. wyłącznie w budynkach 
i na placach na ten cel przeznaczonych.

Odbywanie względnie przenoszenie jarm arku poza te­
ry toryum jarm arczne jest wzbronionem na podstawie zarzą­
dzenia c. k. władzy, co podaje się do wiadomości P. T. 
interesantów z tem, że zgłoszenia o najem lokali lub pla­
ców przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela

Zarząd jarmarku w Uiaszkoweach.
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od 6-toj zrana do 10 -tej w ieczór
Właściciel CHAR'.ES LOISSET.

Naukft jazdy di a pad i panów.
W ypożyczalnia wierzchowców

(godzina, d la  panów 1 zł., dla pań  1 zł. 50 e t.)  
K urs przygotowawczy jazdy  konnej d la  Pp. 
jednorocznych  ochotników, w stępujących w je­

sieni do kaw aleryi.
T resu ra  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteź  k o rek tu ra  zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

UH
D rob n e itg ło s n e n ii

od wyrasta petitem  1 */* cent*, tłusty,*! 
petitem  % cenfy.

e o n i e t r y ę  w ykreślną (w y czerp an ą). nujlep- 
w J T  szą polską perspek tyw ę, a tla sy  Maszkowskiego 
sprzedaje kom plet 1 zł. 40 et. Yeeek, technik, Lwów, 
p o litechnika,

m  P o m i m o ,  że w ełna i rozhar podro-
żały  o 30 pre ., sprzedaje  k o ł d r y  i  

m a t e r a c e ,  jak  długo zapas starczy, do dawnych 
niskich cenach. Skład  i p racow nia  kołder i m ate­
raców JO Z E F A  SC H U STE R A , Lwów, ul. K op ern i­
ka 1. 5. C enniki g ra tis .

Kolekcyę starych sztychów z epoki na­
poleońskiej i innej treści, do nabycia, 
adres: Administracya Gazety Lwowskiej.

łłdold ajenci
którzy chcieliby zajad się sprzedażą 
ustawowo dozwolonymi losami, raczą 
swe pisemne oferty nadesłać do eks- 
pedycyi anonsów: Julius Leopold, Buda- 

pest, Elisabethring 34, Sub 775.

Nożyce angielskie do strzyżenia owiec 
sztuka zł. 1.— , kosiarki do koszenia 
trawy (gazonów) po zł. 20, 24 i 28, 
hydronety do skraplania po zł. 8 i 10

Piotr Chrzą^towski
handel żelazny we Lwowir, plac Kapii^ry 1 

(naprzeciw  ka tM ry). J t

Filia Tarnopol, plac/SobiesLego.

Teatralna 10, II, piętro.
Od 1 czerwca jest do wynajęcia 
pokój z przedpokojem zdatny na 

kancelaryę lub biuro.
W d o w a  po aw izerze kolejowym z 2 dziećmi 

prosi o w sparcie , Z am artsyuów  174.

' M  a ^ z y u j  d o  s z y c i a  popraw ne S iugera  z 
iT -S ł p ierw szorzędnych fabryk, najdokładniej u re ­
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. R ęcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką l Op r c .  ra ja  ej. N auki szycia udzie­
la bezp łatn ie. W a rs ta t  m echaniczny. N apraw a m a­
szyn jak  na js ta ran n ie jsza  po eenp.ch um iarkow anych, 
u R . W e g n e r a ,  ul. W ałow a 31 (róg Podw ala).

7*? cnt#
pół kilogram a znakomitej

I s :  'Tsmr y
poleca

Fryderyk Scłmbuth i Ska
we Lwowie, Rynek 1. 45.

H andel założony w roku 1789.

poleca

przeprowadzenia
w  w o z a c h  p a t e n t ó w  a f t y  e h  

koleją i w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i. rzetolną usługę.

He
sag

'Najtaniej 
insaratyi ogłoszenia

przyjm uje 
do wszystkich bez wyjątku 
dzienników miejscowych, z a ­
miejscowych i zagranicznych

Ajoneya dzienników
f

o d c i n a  z 5 dzieci bez u trzy m an iaS jp ro si o 
w sparcie. M ulik, Łyczakow ska 61.

P 1 Kosztorysy na żądanie gratis.

l i E G  n a s k ó r n a  i O I J L I I
W  PARYŻU.

Maść ta  ieezy wrzcdziaaki, pry­
szcze, czerwoność' krosty,  wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenie chronicz le, łupież i wyrzuty 
n a  częś iaeh  c ia ła  porosłych włosa­
mi i wszelkie słabości n askórne; 
w strzym uje natychmiast wypadanie 
wtosów na hrwiach i głowie i sku- 

virescit eukdo tec in ie  działa na porost  wiosów.
Słoik  z* 2 fran k , we F ran ey i, w P aryżu , w a p te ­

ce p. M C U Ł I I J ,  30, u! ica  Louis de G rand .
W e Lwowie w ap tekach  pp. M ikoiascha, W e- 

w iórskiego; w K rakow ie w ap tekach  pp. T rauczyń- 
skiego, R edyka i W iszniew skiego.

O K O  P i l O R O l A znakomita powieść
Władysława Lubicza

456 stronnic druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej. Lwów, 

P a s a ż  H e u s m a n a  9 .  Gem; 50 ct., z przesyłką 60 et.

P I G U Ł K !  - B L A j t f C A R D f t
#  NA JODZIE Z m tk zA  Nl f cz t i l ENNYM 9
g  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  M E D Y C Z N Ą  YV P A R Y Ż U  9
— Pom yśln ie  sk u tk u ją  w  E la d a c z c e , N ie d o k rw is to śc i, B lr .  ‘ c e r y ,  w S y f i l i s  o rg a - _  
®  tl ic z n e j, w  L y m fa ty z m ie  i we w szystk ich  chorobach S’~ vo. 'Ch zarodkiem  skrótu-
a  licznym  (nabrzm ienia, strum , w ole na szyi, etc.). ®
•  D o z a : 2 do 6 P igułek  dziennie. — B L A N C A S D  & Cie, 4 0 , ru e  B o n ap a rte , P A R IS . f i 
• • ■ • • • ■ • • • ■ • • ■ ■ • • ■ ■ • 9 f i P f i f i f i f i f i f i e f i f i f i f i f i ® t f f i £ «

D ostać m ożna we Lwowie w aptekach : M ikoiascha, W ew iórskiego, E h rb ara .

Kundmachung,
Der commerzielle 0redit-Verein in Monastei zyska, registrirte Genossen- 

schaft mit beschrhnkter (funffaeher) Haftung, halt am 15 Juni 1900 um 5 
Uhr Nachmittags in seinem Amtslocale in Monasterzyska die

IV. ordentliche Generalversammkmg
ab, zu welcher die Mitglieder derselben eingeladen werden.

Im Falle der Beschlussunfahigkeit der Generalversammlutig am obigen 
Tage, wird dieselbe am 21 Juni 1900 um 5 Uhr Nachmittags mit Rechtswir- 
kung des §. 55 der Statuten stattlinden, zu welcher ebenfalls die Genossen- 
schafter einberufen werden.

T a g e s o r d n u n g :
1. Geschaftsbpricht pro 1899.
2. Ertheiiung des Absolutonums an den Yorstand und Aufsichtsrath ;
3. Verwendung des Reiogewinnes.
4. Ergiinzungswahl des Aufsiehtsrathes (§. 37 der Statuten).
5. Sonstige Antrage.

D e r  V o r s t a n d :
Benzion Bandler. Jona Haldner.

Handel kawy i herbaty ehińsko-rossyiskiej
S D  K i i ’ W D A  S I  G D  L A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca

z h 'io  r u a j o w e g o
kilo  C o r jg o .............................
„ Souehong cza in a  . .
„ zbiór m ajowy . . .
„ Ka-ysow c za rn a  . . .
„ M elange de Lond. . .
„ W ysiew ki herbaciane .
„ W ysiew ki herbac iane  

lepsze . . . .  
Opakowania nie liczy się.

540

. z ł. 1.60 
• „ 2 . -  
„ —

• „ 4 . -
• „ 4 . -  
. „ 1.30

naj- 
. „ 1.60 

Zam ówienia

poleca najlepsze ga tunk i
IT A  W  Y

o sm aku e.ystyna i arom atycznym , k tó ry  
rozsyła  franko opłacone do każdej s taey i 

pocztowej, 4xl i  k ilogr. w woreczku :
Porto rieo  
Cuba grubo z ia rn is ta  
Ceylon zielona . .

„ p rzednia  . .
„ g rub o z ia rn is ta  
„ perłow a . .

Moeca a rabska arom  
Jaw a  z ło ta  . . . .  

z prow incyi w ysyła si<

zł. 9 .—
„ 9-50 
„ 10—
* 10-40 
„ 10.75 
„ 10.75 
,, 10.75 
„ 10.75 
odw rotną pocztą.

ki. - 9 0  
- . 9 6  
L — 
1.04 
1.08 
10-8 
10.8 
1-08

W M  r o k u  1 9 0 0
k a ż d y  P r e n u m e r a to r

f T G O D M i  IŁ L u S T R O W A N E G O
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł SIENKIEWICZA
(jeden tom co miesiąc), 

bsis-ła Sienkiew icza wychodzą w nowem wydaniu, w yłącznie dla prenumeratorów  
»Tygcdnika II*astrowanego“ i obejraą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem

Dalej powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prusa, E . Orzeszkowej, A. Kreehowie- 
ckitgo, A. Gruszeckiego, W. Reym onta, 

Jordana.
Szkicffi studya historyczne: A. Rembowskie­

go, M. Dubieckiego, A. Kraush&ra.

8łowem cały dorobek literacki tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki S ienkie­
wiczowskiej zawiera co ng jurniej 10 arkuszy druku pięknego, w yraź a ego aa bardzo dobrym  

papierze-. — Nadio w Tygodniki! mag dalszy w idn ie j powieści historycznej 
Sienkiewicza „K RY ŻA CY ".

W dziale artystycznym : rocznie przeszło
1200 lllu stracy j; znacznie powiększona ilość 
reprodukcyj kolorowanych, wśród których da­
my 12 obrazów kolorowych Br. Gembarze- 
wskiego p. t. „Rok żołnierza". Vt dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy 

zagranicznych.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicy i z Bukowiną przyjmują:

M  llmim„ f p p  l « i o i  anB£0“ Lwotr Pasaż fiaasma 9
oraz wszystkie K sięgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Ulustrowanego" razem z dodatkiem powie­
ściowym w arkuszach i 12 tomami dziel Henryka Sienkiewicza.

w e  L w o w i e :
K w a r t a l n e ...................................zł 3.60
P ó ł r o c z n ie .......................  zł. 7.20
Rocznie  ................................... z!. 14.40

w GaSicyi i Bukowinie w raz z przesyłką pocztową
K w a r ta ln ie ................................... zł. 3.75
P ó ł r o c z n ie ...................................zł. 7.50
R o c z n i e ......................................... zł. 15.—

Pjsdufecy otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem 
Sieskiewiązk na okładce.) dopłacają za tom tylko 20 ct., t. j, kw artaln ie za 3 tomy 60 
e t ,  półrocznie t *  6 tomów 1 zł. 20 ct., roeznlte za 12 tomów 2 zł. 40 ci., którą to należy 
rość prosimy adsyłac wraz z  gronum eratą. —  Pierw szych 12 tomów Sienkiew icza z roku 

'•'ia.ijjtwać q.. w ^ireuuuysr.ctorow ie za opłatą zł. 6 ’50, w i ..rawie zlr. 8’90 
za 12 tcraów. OiOgbne oiaau-JBN  opraw iania półro32nyeh kompletów „Tygodnika" złr. 
1-90; x przesyłką zł. 2*10.

Nowi prennineratorowi| otrzymać mogą poeząt-k powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY^ do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct.

Numera okazowe i prospekta w ysyła g r a tis : Główna Ekspedycya „Tygodnika"
we Lwowie, Pasaż Haum tna 1. 9.

Wspaniale Wydawnictwo Polskie,

Ja OU Świata”
wychodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy za­

wiera 8 obrazów na kartonach.
W  w y d a w n ic t w ie  te m  p o m ie sz c z o n e  b ę d ą :

widoki najpiękniejszych okolic, krajobrazów i typów mieszkańców wszystkich 
pięciu częsęi świata, nie wyłączają:; okolic polsldell i Ziemi Świętej we­
dług oryginalnych zdjęć fotograficznych w kolorach naturalnych,

tak, że po wyjściu !(ażda serya utworzy

WSPANIALE A L B U M
pojedyiicze zaś obrazy, uprawione w  ram y, stanowić mogą piękną ozdobę

każdego salonu.
Przypomnieć piękności świata całego tym, którzy je widzieli, pokazać je 

tym, których nie stać na kosztowne podróże, to cel i zadanie tego wydawnictwa.
Umiejętnym doborem i uporządkowaniem ogromnego materyału, dokładnem 

i piękneuf wykonaniem illastramii, wreszcie., zajmującem ich objaśnioniem, cel 
ten będzie osiągnięty.

W ten sposób stworzy się pra wdziwie wartościowe wydawnictwo, które 
wszystkim znawcom i miłośnikom sztuki, artystom, uczonym, słowem wszystkim 
ludziom inteligentnym od ‘a niepospolite, usługi, jako jedyne w swoim ro­
dzaju wydawnictwo, dotychczas w języku naszym nic istniejąeom,

Cena zeszytu wynosi 4z £5 c t , z przesyłką 5 3  et.
Prenumerata na cały rocznik składający się z 12 zeszytów wynosi 

S  zł. 4 0  ct., z przesyłką 6  zł.
Prenumeratę nrzyjmują w z y s t t i c  zuaczniejsze Księgarnie i  Kraju i za granica.

Administracya „Na Około Świata“
L w ó w , P a s a ż  H a u sm a u a  9 .

Nowi preuumeratorowie nabywać mogą o ile  zapas starczy 1-szą Seryę wyda­
wnictwa (12 zeszytów) zawierającą 96 obrazów kolorowanych z osobnym tekstem . 

W nsłder ozdobnej oprawie 7 zł. (14 koron).

Z drukarni Wł, Łozińskiego ul. Czarnieckiego L 12, Telefon nr. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


